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B A N K U P O L S K I E G O W A R S Z A W A 

L E O N A R D S I E M I Ą T K O W S K I 

Rola i udział bankowości 
w rozwoju gospodarki narodowej 

w okresie 25-lecia 

Jednym z istotnych warunków odbudowy 
gospodarki polskiej po drugiej wojnie świato­
wej było uporządkowanie sfery pieniądza, w 
której działalność okupanta niemieckiego oraz 
wojna wywołały zjawiska 'całkowitego chaosu 
i dezorganizacji. Dobitnym tego wyrazem był 
fakt istnienia na ziemiach polskich trzech ob­
szarów walutowych. Na ziemiach zachodnich, 
włączonych do Niemiec,' prawnym środkiem 
płatniczym była marka niemiecka, na obszarach 
wschodnich walutą obiegową był rubel, a w 
Generalnym Gubernatorstwie — bilety Banku 
Emisyjnego w Polsce. 

Tworzenie nowego ustroju pieniężnego wy­
magało 'zorganizowania odpowiedniego aparatu 
bankowego, posługującego się nowymi instru­
mentami działania w dostosowaniu do potrzeb 
powstającego ustroju socjalistycznego d rozwi­
jającego się życia gospodarczego. Na organiza­
cję bankowości wpłynęły zatem zarówno zało­
żenia programu gospodarczo-społecznego, który 
wyrażał się już podstawowymi reformami poli­
tycznymi i gospodarczymi, jak i warunki eko­
nomiczne, jakie wytworzyły się w pierwszych 
latach powojennych. Stan prawny i faktyczny 
bankowości polskiej po odzyskaniu niepodle­
głości państwowej był taki, że prywatne insty­
tucje bankowe nie uległy upaństwowieniu, mo­
gły jednak — zgodnie z dekretem z 18 grud­
nia 1945 roku (Dz. U . nr 2 z 1946 r., ipoz. 10) — 
działać tylko na podstawie uzyskanej koncesji, 
inne były stopniowo likwidowane. Jeżeli cho­
dzi o stan finansowy banków, to nie posiadały 
one żadnych kapitałów, majątek ich był zagra­
biony przez okupanta. W rzeczywistości olbrzy­
mia większość banków znajdowała się w stanie 
faktycznej likwidacji. Przy organizowaniu no­
wego aparatu bankowego nastąpiła poważna re­
dukcja liczby instytucji bankowych, główny 
trzon uruchomionej bankowości tworzyły banki 
państwowe, tj. nowy bank emisyjny — Narodo­
wy Bank Polski oraz przedwojenne banki pańs­

twowe: Bank Gospodarstwa Krajowego i Pańs­
twowy Bank Rolny, następnie silną grupę sta­
nowiły centralne banki spółdzielcze: Bank „Spo­
łem" oraz Centralna Kasa Spółek Rolniczych 
i wreszcie strukturę bankowości uzupełniały 
banki komunalne z siecią komunalnych kas 
oszczędności oraz dwa banki akcyjne: Bank 
Handlowy w Warszawie i Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych. Z taką konstrukcją aparatu 
bankowego łączył się podział kompetencyjny 
wyznaczony dla poszczególnych central banko­
wych oraz grup instytucji kredytowych. 

Pierwszym aktem prawnym dotyczącym or­
ganizacji powojennej bankowości był dekret z 
dnia 15 stycznia 1945 roku o Narodowym Ban­
ku Polśkim (Dz. U . nr 4, poz. 14), który uchylił 
równocześnie przepisy statutu przedwojennego 
Banku Polskiego o przywileju emisyjnym. NBP 
nie został zatem połączony żadnymi związka­
mi prawnymi z Bankiem Polskim ani nie miał 
żadnej łączności z Bankiem Emisyjnym w Pols­
ce, który jako instytucja powołana przez wła­
dze okupacyjne przeszedł bezzwłocznie w stan 
likwidacji. 

Bank „Społem" wznowił swą działalność ja­
ko centrala finansowa spółdzielczości miejskiej, 
a Centralna Kasa Spółek Rolniczych rozwinęła 
swą działalność na drugim odcinku spółdziel­
czości, mianowicie spółdzielczości wiejskiej. 
Pomocniczym aparatem dystrybucyjnym obu 
wymienionych banków były spółdzielnie kredy­
towe. Banki komunalne finansowały związki 
samorządowe, ich zakłady oraz komunalne kasy 
oszczędności, które stanowiły dobrze zorganizo­
wany i szeroko rozgałęziony w terenie aparat in­
stytucji drobnego kredytu dla rzemiosła, mniej­
szego przemysłu i handlu oraz mniejszych gos­
podarstw rolnych. 

Bank Handlowy w Warszawie finansował na­
tomiast większy i średni przemysł prywatny 
oraz duże prywatne przedsiębiorstwa handlu 
hurtowego, a Bank Związku Spółek Zarobko-
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wych — średni i drobny przemysł prywatny 
i rzemiosło oraz mniejsze przedsiębiorstwa 
handlu hurtowego i spółdzielnie rzemieślnicze. 

Poza wymienionymi bankami rozpoczęła 
działalność Pocztowa Kasa Oszczędności, powo­
łana do gromadzenia oszczędności oraz wyko­
nywania pocztowego obrotu bezgotówkowego. 

Z ogólnej liczby placówek bankowych przy­
padały w roku 1946 na: NBP — 78, B G K 
i P B R — 48, banki spółdzielcze — 197, spół­
dzielnie oszczędnościowo-pożyczkowe — 1180, 
banki akcyjne — 46, komunalne kasy oszczęd­
ności — 377. Do zadań spółdzielni kredytowych 
i K K O należało rozwijanie działalności w kie­
runku zadań własnych (poziomym) i zleconych 
(pionowym), żeby w ten sposób przyczyniać 
się do powiększenia ilości placówek bankowych. 
Zredukowanie aparatu przyczyniło się do znie­
sienia zbytecznego pośrednictwa kredytowego 
oraz realizacji zasady wyłączności kredytowa­
nia przez jeden bank. 

Zasadniczą reformę systemu bankowego 
wprowadził dekret z dnia 25 października 
1948 r. (jednolity tekst Dz. U . z 1951 r. nr 36, 
poz. 279). Celem tej reformy było przystoso­
wanie systemu bankowego do spełniania no­
wych zadań w warunkach rozwijającej się dy­
namicznie gospodarki socjalistycznej i systemu 
planowania, szczególnie zapewnienie kontroli 
obiegu pieniężnego i całokształtu operacji kre­
dytowych. Jako główne cele reformy bankowej 
zostały wysunięte: 

1) dalsza koncentracja zasobów pieniężnych 
i kredytu i tym samym dalsza redukcja aparatu 
bankowego, 

2) podporządkowanie działalności banków kie­
rownictwu Ministerstwa Finansów oraz ujed­
nolicenie zasad działalności banków. 

Wykonywanie czynności bankowych zostało 
w zasadzie powierzone bankom państwowym 
i spółdzielniom kredytowym. Likwidacji ule­
gły centralne banki spółdzielcze, Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, banki komunalne wraz 
z komunalnymi kasami oszczędności oraz prze­
stał wykonywać czynności bankowe Bank Gos­
podarstwa Krajowego. Przejściowo działał w 
1950 roku Bank Rzemiosła i Handlu. Powstały 
wówczas: Bank Inwestycyjny oraz Bank Rolny 
z przekształcenia Państwowego Banku Rolne­
go oraz Powszechna Kasa Oszczędności z prze­
kształcenia Pocztowej Kasy Osziczędńości. 

Realizacja reformy wymagała zmian organi­
zacyjnych w Narodowym Banku Polskim. Do­
tyczyło' to głównie rozbudowy placówek banku 
w terenie. W samym tylko 1950 roku liczba od­
działów NBP wzrosła o 235, osiągając w dal­
szych latach liczbę 430. To było niezbędnym wa­
runkiem wykonania jego zadań jako banku cen­
tralnego w rozwijającej się w Polsce w szyb­
kim tempie gospodarce socjalistycznej. Założe­
niem nowego układu organizacyjnego NBP była 
również postępująca decentralizacja w kiero­
waniu i zarządzaniu pracą aparatu bankowego, 
a także jakościowe zmiany w merytorycznej 
treści tej pracy. 

W latach 1957—1959 nastąpiła pewna korek­
ta w kompetencjach banków. Narodowy Bank 
Polski przejął kredytowanie inwestycji zde­
centralizowanych większości przedsiębiorstw 
oraz przekazał Bankowi Rolnemu kredyty na 
produkcję rolną. W wyniku tych posunięć wy­
krystalizowała się nowa rola i pozycja NBP w 
strukturze naszej bankowości. Zostały zahamo-^ 
wane tendencje zarówno do stworzenia zbyt 
rygorystycznie pojętego monobanku, jak i roz­
warstwionych banków branżowych. NBP jako 
bank centralny zachował dostateczne kompe­
tencje w zakresie kontrolowania najważniej­
szych działów gospodarki, natomiast dwa inne 
banki państwowe otrzymały określony ważny 
zakres działalności, przy czym skoncentrowanie 
w Banku Rolnym finansowania produkcji rol­
nej jest uzasadnione odrębnością, jaką w na­
szym ustroju stanowi struktura gospodarcza 
wsi. 

W pierwszym okresie działania Narodowy 
Bank Polski skoncentrował cały wysiłek na 
uporządkowaniu spraw walutowo-pieniężnych. 
Normowanie stosunków pieniężnych na zie­
miach wyzwalanych rozpoczęło się już w roku 
1944. Na mocy dekretu P K W N z dnia 24 sierp­
nia 1944 roku (Dz. U . R P nr 3, poz. 11) oraz 
rozporządzenia kierownika Resortu Gospodar­
ki Narodowej i Finansów z dnia 5 października 
1944 roku (Dz. U . R P nr 7, poz. 39) rozpoczęła 
działalność Centralna Kasa Skarbowa, upoważ­
niona do emitowania biletów skarbowych (do 
wysokości 1 mld zł) z napisem „Narodowy Bank 
Polski" oraz do wycofywania pieniędzy, które 
traciły charakter środków płatniczych. Główna 
reforma pieniężna 'została przeprowadzona na 
obszarze wyzwolonego kraju w pierwszych 
miesiącach 1945 roku na podstawie szeregu de­
kretów, przede wszystkim dekretu z dnia 
6 stycznia 1945 roku o deponowaniu i wymia­
nie banknotów Banku Emisyjnego w Polsce 
(Dz. U . R P nr 1, poz. 2). 

W krótkim czasie zostały wycofane wszyst­
kie środki płatnicze na obszarze państwa, a na 
ich miejsce wprowadzono nowe znaki pieniężne 
według relaąji 1 : 1 w stosunku do biletów Ban­
ku Emisyjnego i rubla oraz 1 : 2 w stosunku 
do marki niemieckiej (przy ograniczeniu kwo­
ty wymienianych pieniędzy i pozostawieniu 
większych kwot w depozycie). Wprowadzone 
do obiegu, w wyniku wymiany, bilety skarbo- -
we zostały następnie włączone do emisji bile­
tów bankowych NBP na podstawie dekretu z 
dnia 18 września 1945 roku (Dz. U . RP nr 42, 
poz. 232) i stały się odtąd znakami pieniężny­
mi w rozumieniu przepisów statutu NBP. 

Przeprowadzona reforma miała charakter 
zdecydowanie deflacyjny, wytworzyła znaczną 
marżę emisyjną z dysproporcji wysokich cen z 
okresu przed wymianą w stosunku do ilości 
pieniądza pozostałej w obiegu po przeprowa­
dzeniu reformy pieniężnej. Suma biletów wy­
puszczonych w toku wymiany wyniosła 4 mld 
zł, a obieg biletów Banku Emisyjnego wynosił 
w styczniu 1945 roku około 11 mld zł. Do de­
pozytu przyjęto 1,2 mld zł. Na zmniejszenie 
obiegu pieniężnego wpłynęła ponadto wymiana 
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niewielkich kwot marek niemieckich na zie­
miach zachodnich i północnych. Wymiana 
osiągnęła zatem swe główne cele ekonomiczne 
i polityczne: •zmniejszenie siły nabywczej lud­
ności d niedopuszczenie do grążącego wzrostu 
cen oraz pozbawienie środków pieniężnych 
tych warstw, które w okresie okupacji zgroma­
dziły nadmierne zasoby gotówkowe. 

Funkcję nowej jednostki pieniężnej, jako 
prawnego środka płatniczego przy spłacaniu 
dawnych zobowiązań, unormował dopiero de­
kret z dnia 27 lipca 1949 r. (Dz. U . nr 45, poz. 
332). Dekret stanął na stanowisku pełnego no-
minalizmu stanowiąc, że: 

1) zaciąganie zobowiązań w walucie zagra­
nicznej oraz określanie świadczeń pieniężnych 
według innego miernika niż pieniądz jest do­
zwolone tylko w Określonych, szczególnych wy­
padkach, 
. 2) spłata starych zobowiązań może nastąpić 

tylko w pieniądzu polskim według wartości no­
minalnej (również zobowiązań wyrażonych w 
złotych w złocie), 

3) należności wyrażone w Obcej walucie ob­
licza się w złotych według oznaczonych kur­
sów, a należności w monetach złotych — we­
dług kursu złota na pznaczone daty. 

Zasada nominalizmu została także przyjęta 
w reformie pieniężnej, przeprowadzonej mocą 
ustawy z dnia 28 października 1950 roku (Dz. 
U . nr 50, poz. 459, art. 4), a następnie potwier­
dzona w artykule 358 kodeksu cywilnego 
z 1964 roku. 

Pierwszy okres powojenny, w którym uru-
chorhiono aparat gospodarczy oraz uporządko­
wano stosunki finansowe, stworzył warunki 
gospodarcze i społeczne dla stabilizacji waluty 
odpowiadającej potrzebom rozwijającej się dy­
namicznie gospodarki narodowej. *W wyniku 
pomyślnej realizacji planu 3-letniego zostały 
wykonane zadania odbudowy gospodarczej, 
Skarb Państwa osiągnął równowagę budżeto­
wą i spłacił zadłużenie w banku emisyjnym. 

Olbrzymi wysiłek włożony w odbudowę 
zniszczonego majątku narodowego wymagał 
pełnej mobilizacji systemu finansowego, który 
musiał dostarczyć środków na sfinansowanie za­
dań planu trzyletniego. W warunkach bardzo 
dynamicznego, lecz i w licznych przypadkach 
żywiołowego rozwoju wystąpiło pewne zwich­
nięcie równowagi rynkowej między obiegiem 
pieniężnym, płacami i cenami. Konieczność 
przywrócenia tej równowagi stała się głównym 
motywem dokonania drugiej reformy pienięż­
nej. Ustawa z dnia 28 października 1950 roku 
0 zmianie systemu pieniężnego wysunęła na­
stępujące cele reformy: oparcie gospodarki na­
rodowej na wysokowartościowym, trwałym 
pieniądzu, okiełzanie i ograniczenie działalnoś­
ci elementów spekulacyjnych, stworzenie pod­
stawy wzrostu oszczędności mas pracujących 
1 skutecznej walki o oszczędną i racjonalną 
gospodarkę, ustalenie właściwego stosunku pie­
niądza do walut państw kapitalistycznych. Dla 
realizacji tych zadań ustawa oraz przepisy wy­
konawcze ustaliły następujące zasady nowego 

systemu pieniężnego i dokonania wymiany 
pieniężnej: 

— parytet 1 zł = 0,222168 grama czystego 
złota (z czego powstała relacja 1 dolar U S A = 
= 4 zł), 

— wymiana biletów NBP na nowe bilety 
nastąpiła bez ograniczenia w stosunku 100 : 1 , 
a przeliczenie cen, wynagrodzeń za pracę 
oraz najważniejszych zobowiązań w stosunku 
100 :3 . 

Ten system wymiany stworzył nową, znacz­
ną marżę emisyjną, powstałą z wymiany przy 
relacji 100 : 1 biletów obiegowych na 165,7 mld 
zł. Najmniej obciążyła ona świat pracy, gdyż 
według • przybliżonych obliczeń pracownicy 
przedstawili do wymiany kwotę wynoszącą ty l ­
ko około 20% ogólnej kwoty wymiany. Ostrze 
wymiany dotknęło głównie jednostki gospo­
darki kapitalistycznej i drobnotowarowej w 
mieście oraz część ludności wiejskiej. 

Już w trakcie przeprowadzania reformy wa­
lutowej zdawano sobie sprawę, że samo porząd­
kowanie sfery obiegu pieniężnego drogą zmian 
ilościowych powinno być początkiem procesu 
uzdrawiania waluty r a nie powtarzającą się ko­
niecznością określonej sytuacji. Z tych wzglę­
dów Narodowy Bank Polski coraż większą uwa­
gę kierował pa działalność przedsiębiorstw, na 
produkcję i jej koszty, jako pierwotne źródło 
zjawisk występujących na rynku towarów o-pie-
niężnym. W pierwszych miesiącach swej dzia­
łalności NBP finansował życie gospodarcze za 
pośrednictwem innych banków i*instytucji kre­
dytowych, co wynikało częściowo z ówczesne­
go systemu kredytów wekslowych, a również 
z potrzeby jak najszybszego uruchomienia 
działalności kredytowej przy posługiwaniu się 
siecią całego aparatu bankowego. 

NBP, refinansując wszystkie banki, przystą­
pił jednak już na początku 1946 roku do bez­
pośredniego kredytowania kluczowych dzia­
łów gospodarki i w ciągu kilku lat stał się cen­
tralą kredytu i rozliczeń finansując ogromną 
większość organizacji gospodarczych. W związ­
ku z tym już wówczas zostały bankowi przyz­
nane rozległe uprawnienia i obowiązki z zakre­
su analizy działalności gospodarczej przedsię­
biorstw i kontroli ich gospodarki. W nowym 
systemie gospodarczym utrwaliła się, jako pra­
widłowa, koncepcja połączenia w jednym banku 
czynności emisyjnych, kredytowych i depozy­
towych w celu ścisłego powiązania pieniądza 
z procesami gospodarczymi i ich efektywnością. 

Podejmując te prace NBP stanął wobec 
trudnego zadania stworzenia nowych zasad, 
metod i techniki kredytowania. Stosowane po­
czątkowo, siłą rzeczy, tradycyjne metody i in­
strumenty działania okazały się szybko nie­
przydatne. Już w roku 1947 został zniesiony 
kredyt wekslowy, próby życia nie wytrzymały 
też dawne metody kontroli bankowej, oparte 
niemal wyłącznie na analizie majątkowych 
stosunków kredytobiorców. W poszukiwaniu 
nowych metod 'działalności kredytowej bank 
przyznając kredyt wiązał go z celowymi pro­
cesami gospodarczymi przedsiębiorstw, opiera­
jąc się na materiałach wynikających z planów 
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gospodarczo-finansowych przedsiębiorstw, ich 
bilansach oraz specjalnej sprawozdawczości. Na 
podstawie tych materiałów bank sprawował 

•kontrolę ogólną, a poza tym kontrolę bieżącą, 
przy czym kierował się nie tylko potrzebami 
poszczególnych kredytobiorców, ale przede 
wszystkim opierał się na założeniach planów 
ogółnogosipodarczych. 

Następnie rozpoczął się proces coraz ściślej­
szego wiązania kredytu z danymi grupami środ­
ków obrotowych przedsiębiorstw, szczególnie 
z zapasami. Gospodarkę finansową oparto na 
systemie normowania środków obrotowych 
przez określanie na ich podstawie prawidło­
wości zapasów oraz z drugiej strony prawidło­
wości funduszów własnych przedsiębiorstw 
i zaangażowania kredytowego. Kredyt był 
przyznawany w zasadzie na uzupełnienie środ­
ków obrotowych, zarówno na potrzeby w gra­
nicach normatywów, jak i na potrzeby spe­
cjalne. Takie metody ustalania potrzeb przed­
siębiorstw i na tym tle zapotrzebowania kre­
dytowego narzucały bankowi konieczność sto­
sowania nowej techniki kredytowania, rozczłon­
kowanej ewidencji kredytów oraz posługiwa­
nia się rozbudowaną klasyfikacją rachunków 
kredytowych, wyodrębniającą poszczególne 
rodzaje kredytów udzielanych na określone po­
trzeby przedsiębiorstw. Kierowano się przy 
tym także zagada ścisłego rozgraniczenia środ­
ków obrotowych i trwałych oraz źródeł ich 
finansowania. 

Silny mzwój akcji inwestycyjnej nie pozo­
stał bez wpływu na wzrost kredytów obroto­
wych w butek przeciekania środków obroto­
wych na finansowanie robót kapitalnych oraz 
zamrażania ich w inwestycjach wykonywanych 
systemem gospodarczym. Te same skutki wy­
wołało tckże małe jeszcze skoordynowanie pla­
nów produkcyjnych dóbr inwestycyjnych 
z kredytami inwestycyjnymi dla inwestorów. 

Zjawiska te nie przyczyniały się do umocnie­
nia siły nabywczej pieniądza, odwrotnie powo­
dowały zwyżkę cen w obrotach krajowych, co 
odbijało się też na rozliczeniach pieniężnych 
z zagranicą. Dla stabilizacji sytuacji rynkowo-
-pieniężnej konieczne było zwiększenie dyscy­
pliny płacowej. Dlatego wypłaty na fundusz 
płac już od roku 1949 podlegają bankowej kon­
troli. Stała się ona skutecznym instrumentem 
dyscypliny finansowej i zapewnienia równowa­
gi między funduszem płac, masą towarową 
i usług, a także instrumentem polityki cen 
i płac. W pierwszym okresie bankowa kontrola 
funduszu plac zarówno treścią, jak i swoim 
zakresem nie wnikała zbytnio w istotę zagad­
nienia. Dopiero zmiany w systemie bankowej 
kontroli funduszu płac wprowadzone uchwałą 
nr 106/62 Rady Ministrów wydatnie zwiększy­
ły uprawnienia banków. Zmiany te z jednej 
strony zaostrzyły kontrolę funduszu płac przez 
banki, z da ugiej zaś wprowadzały nowe ele­
menty elastyczności w gospodarce funduszem 
płac przedsiębiorstw. Zaostrzenie kontroli fun­
duszu płac wyrażało się w: 

— zawężeniu korygowanego funduszu płac 
do robotników grupy przemysłowej, 

— blokowaniu przez bank połowy oszczęd­
ności względnych, wynikających z kwartalne­
go rozliczenia funduszu płac, 

— ograniczeniu możliwości zmiany przez 
przedsiębiorstwo rocznego planu funduszu płac 
do końca drugiego kwartału, 

— wprowadzeniu możliwości stosowania 
sankcji za przekroczenie funduszu płac także 
do funduszu zakładowego oraz czystej nad­
wyżki w spółdzielczości, 

— wprowadzeniu sankcji za przekroczenia 
funduszu płac w przedsiębiorstwach do fun­
duszu premiowego pracowników umysłowych 
zjednoczeń. 

Uelastycznienie systemu kontroli wyrażało 
się między innymi w dalszym rozszerzeniu 
przypadków zwalniania przez banki przekro­
czeń funduszu płac od obowiązku likwidacji, 
a także w możliwości wstępnego uzgodnienia 
z bankiem 'zwolnienia przekroczenia od obo­
wiązku likwidacji. 

Wszystkie obowiązujące dotychczas systemy 
bankowej kontroli funduszu płac opierały się 
głównie na automatycznej korekcie osobowego 
funduszu płac, przy czym zadania gospodarcze, 
stanowiące podstawę tej korekty, mierzone 
były miernikami brutto, to znaczy z reguły 
produkcją globalną w cenach porównywalnych 
lub produkcją towarową w cenach zbytu. Otóż, 
jak wiadomo, mierniki te nie pozwalają na pra­
widłowe określanie potrzeb przedsiębiorstw w 
zakresie funduszu płac, ponadto faworyzują 
produkcję materiałochłonną, a także ułatwiają 
podejmowanie produkcji nie mającej zbytu. W 
związku z tym od dnia 1 stycznia 1964 roku 
wprowadzono w części przedsiębiorstw prze­
mysłowych, powiązanych z budżetem central­
nym, nowy system kontroli funduszu płac, opar­
ty na systemie rezerw (uchwała nr 417/63 RM). 
Nowy system kontroli zniósł automatyczną 
korektę funduszu płac, zniósł także uprawnie­
nia banków do zwalniania przekroczeń od obo­
wiązku likwidacji oraz wyeliminował kwartalne 
operatywne plany funduszu płac jako podsta­
wę kontroli i rozliczania przez przedsiębiorst­
wa funduszu płac wobec banku. 

W celu umożliwienia przedsiębiorstwom 
przekraczania planów produkcji lub podejmo­
wania produkcji bardziej pracochłonnej nowy 
system stawia corocznie do dyspozycji mini­
sterstw odpowiednie rezerwy zatrudnienia 
\ funduszu płac. Paroletni okres doświadczeń 
ze stosowaniem systemu rezerw wykazał bez­
sporne jego zalety w zakresie dyscypliny go­
spodarki płacami, natomiast spotkał się z za­
rzutami hamującego działania na inicjatywę 
przedsiębiorstw, ze* względu na brak dostatecz­
nej elastyczności. Stąd też w ostatnim okresie 
w szeregu branż i gałęzi przemysłu przywró­
cono system automatycznej korekty. Miało to 
miejsce głównie w tych branżach i gałęziach 
przemysłu, które dla celów kontroli funduszu 
płac wprowadziły nowe mierniki produkcji, 
zbliżone do nakładów pracy żywej. 

Do przełomowych w pewnym sensie etapów 
w metodach działalności kredytowej NBP. na-
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leżą zmiany, jakie w latach 1956—1958 nastą­
piły w systemie zarządzania gospodarką na­
rodową. Zmiany te nakreśliły, siłą rzeczy, rów­
nież nowe zadania banku, szczególnie w dzie­
dzinie kredytu i systemu rozliczeń pieniężnych. 
Inspiracją nowych metod pracy banku było 
zwiększenie decentralizacji podejmowania de­
cyzji ekonomicznych i tym samym inicjatywy 
oraz odpowiedzialności przedsiębiorstw i orga­
nizacji gospodarczych. Nowa organizacja f i ­
nansowa przedsiębiorstwa wyrażała się w tym, 
że mogło ono gromadzić i wykorzystywać włas­
ne fundusze zarówno na rozwój środków obro­
towych, jak i określone nakłady inwestycyjne 
oraz w określonych wypadkach — korzystać na 
te cele z kredytu bankowego. Przedsiębiorstwo 
zaczęło zatem traktować jako całość obie dzie­
dziny swej gospodarki i koordynować je: z tego 
wynikła przesłanka prostego wniosku, że i bank 
powinien obejmować sw\ działalnością zarów­
no eksploatację, jak i inwestycje przedsię­
biorstwa, łącznie z gospodarką remontową. Stąd 
też decyzje kredytowe musiały się opierać na 
kompleksowej analizie, a nie na ocenie fra­
gmentów gospodarki kredytobiorcy. 

W systemie kredytowym wprowadzono sze­
reg nowych urządzeń, do których ,można przede 
wszystkim zaliczyć antycypacyjny sposób kre­
dytowania, oparty na analizie potrzeb przed­
siębiorstwa na dany okres-, możliwość udzie­
lania kredytów na okresy dłuższe niż kwartal­
ne oraz — co było ważną zmianą — ewidencjo­
nowanie kredytów na jednym rachunku, co 
usprawniło bieżące dostosowanie kredytu do 
zmieniających się potrzeb przedsiębiorstwa, a 
także wpłynęło na zmniejszenie się kosztów 
przedsiębiorstwa z tytułu odsetek od kredytu 
w związku z bieżącym wykorzystywaniem środ­
ków kredytobiorcy na rachunku bankowym. 
Ważne znaczenie miało też rozszerzenie zakre­
su kredytu normatywnego wobec zaprzestania, 
finansowania z budżetu państwa wzrostu nor­
matywów środków obrotowych i niedoborów 
funduszów obrotowych przedsiębiorstw. 

Rozpatrując procesy kształtowania się syste­
mu kredytowego, trzeba wskazać na posunięcia 
systemowe, nakreślone przez I V Plenum K C 
PZPR oraz zmiany w metodach kredytowania 
w roku 1966. Punktem wyjścia do stworzenia 
warunków bardziej efektywnego funkcjonowa­
nia finansów i kredytu stała się rola zysku 
i rentowności w gospodarce przedsiębiorstw 
i zjednoczeń. Jeżeli chodzi o system kredyto­
wy, to największe znaczenie mają te aspekty 
roli zysku, które wiążą się z gospodarką f i ­
nansową przedsiębiorstwa przemysłowego. Zysk 
stał się podstawowym źródłem finansowania po­
trzeb przedsiębiorstwa w zakresie przyrostu 
zapasów oraz własnych ipwestycji, stał się 
jednym ze źródeł tworzenia funduszu "inwesty­
cyjnego zjednoczenia. Sposób funkcjonowania 
funduszu rozwoju, oraz środki oddziaływania 
na gospodarkę zapasami ulegają istotnym zmia­
nom. Nastąpiła rezygnacja z „normatywu f i ­
nansowego", gdyż uznano, że nie reprezentował 
on rzeczywistego związania przez przedsię­
biorstwo zapasów w procesie produkcji i obro­

tu, a także nie stanowił w pełni obiektywnego 
miernika poziomu zapasów. 

Istotnym czynnikiem, decydującym o podzia­
le funduszu rozwoju stał się sposób klasyfika­
cji zapasów;, wydzielania z zapasów rezerw 
i zapasów sezonowych, a także wyodrębniania 
zapasów nieprawidłowych. Prawidłowość takiej 
klasyfikacji decyduje o wielkości środków, 
które przedsiębiorstwo przeznacza na wzrost 
własnych funduszów obrotowych oraz tym sa­
mym o możliwościach inwestycyjnych. W 
związku z tym bank stanął wobec trudnego za­
dania opracowania instrukcji i wytycznych do­
tyczących kryteriów kwalifikacji zapasów oraz 
kontroli pracy w tej dziedzinie. Nowa instru­
kcja wprowadziła jako główne zmiany: 

1) w związku ze zniesieniem finansowych 
normatywów środków obrotowych oraz zasadą 
uzupełniania niedoborów funduszów własnych 
w obrocie przyjęto nową klasyfikację kredy­
tów obrotowych obejmującą: kredyty podsta­
wowe (na zapasy i na należności), kredyt spe­
cjalny (na uzupełnianie niedoborów funduszów 
własnych w obrocie) oraz kredyt płatniczy jako 
instrument polityki kredytowej w stosunku do 
poszczególnych przedsiębiorstw oraz różne kre­
dyty; 

2) ograniczono możliwości zaniechania rea­
lizacji decyzji o pobieraniu podwyższonych od­
setek oraz ich bonifikaty, jak również położono 
nacisk na różnicowanie polityki kredytowej w 
zależności od oceny działalności przedsię­
biorstw; 

3) oddziały banku otrzymały uprawnienia 
do żądania uzupełnienia przez jednostkę nad­
rzędną z jej funduszu rezerwowego środków 
na rachunku „B" funduszu rozwoju oraz po­
krywania z funduszu rezerwowego bieżących 
nie planowanych lub ponadplanowych strat 
przedsiębiorstwa, jak również do wyrażania 
zgody na przelanie na rachunek „B" nadwyżki 
funduszów własnych w obrocie, powstałej w 
ciągu roku. 

W nowych metodach działalności banku wy­
sunęły się na czoło zasady stosowania ekono­
micznych środków oddziaływania banku na 
gospodarkę przedsiębiorstw. Zwrócono większą 
uwagę na stopień dotkliwości stosowanych 
środków, zapewniający ich skuteczność oraz 
zniesiono metodę stosowania sankcji w stosun­
ku do pewnej części przedmiotu kredytowania, 
jaką było wyłączenie z kredytu nieprawidło­
wych zapasów czy niezainkasowanie w termi­
nie należności od odbiorców. 

Ogólnie biorąc zmiany w zasadach kredyto­
wania zmierzały do wzmożenia ekonomicznego 
oddziaływania za pomocą kredytu przy pewnym 
ograniczeniu zbyt rozbudowanych uprzednio 
form oddziaływania administracyjnego. Mogło 
to jednak dać efekty przy takiej organizacji 
finansowej przedsiębiorstw, która nie stwarza 
warunków do nadmiernej płynności przedsię­
biorstwa, umożliwiającej pokrywanie wszyst­
kich potrzeb z funduszów własnych. Wówczas 
mianowicie przedsiębiorstwa przemysłowe, poza 
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sezonowymi, korzystały z nieznacznych kredy­
tów bankowych, finansując około 80% zapasów 
funduszami własnymi, z tym że w niektórych 
przemysłach udział ten przekraczał 90%. Dlatego 
też dokonano wówczas szeregu posunięć, jak 
rozszerzenie zakresu pasywów stałych, ograni­
czenie wyposażenia niektórych gałęzi przemy­
słu we włashe fundusze obrotowe jedynie do 
wysokości określonej części normatywu środ­
ków obrotowych itp., które w rezultacie dopro­
wadziły do znacznego rozszerzenia więzi kre­
dytowej z przemysłem (np. udział kredytu w 
sfinansowaniu zapasów w przemyśle lekkim 
wzrósł z 1% w 1957 roku do 35% w roku 1960). 

Wśród środków oddziaływania kredytowego 
ważną rolę zaczęła odgrywać stopa procentowa 
kredytu. Motywem wprowadzonych nowych 
zasad oprocentowania kredytów było zerwanie 
z wypowiadanymi przedtem poglądami, że pro­
cent od kredytu w warunkach gospodarki so­
cjalistycznej ma właściwie charakter prowizji 
za usługę bankową. U nas stosunkowo wysokie 
oprocentowanie kredytów było stosowane w 
pierwszych latach po wojnie (7%—8%), nato­
miast od roku 1950 rozpoczął się proces ob­
niżania stopy procentowej; przez wiele lat w 
bardzo szerokim zakresie stosowało się stawkę 
procentową w wysokości 2%. 

Wprowadzone w roku 1958 nowe przepisy 
. o oprocentowaniu kredytów zostały oparte na 
tezie, że procent powinien stwarzać bodźce ma­
terialnego zainteresowania i w ten sposób od­
działywać na oszczędne wykorzystanie kredytu. 
Zmiany w zasadach oprocentowania poszły w 
dwóch zasadniczych kierunkach: ustalenia na 
wyższym poziomie podstawowej stopy procen­
towej (4%) oraz wprowadzenia wysokiego opro­
centowania za przeterminowane zadłużenie z 
tytułu kredytu (do 12%) i wysókiego dodatko­
wego oprocentowania, które bank może pobie­
rać od przedsiębiorstw prowadzących niepra­
widłowo swoją gospodarkę (obecnie — łączna 
stawka procentowa w tych wypadkach — do 
10%). Nowe zasady oprocentowania przewidują 
jednak również niskie oprocentowanie niektó­
rych kredytów, jak np. dla uspołecznionycli 
gospodarstw rolnyćh (2% i 1%), od kredytów 
na budownictwo mieszkaniowe ludności (do 
3%), a także dopuszczają możliwość pobierania 
w ogóle ulgowych odsetek w wypadkach uza­
sadnionych gospodarczo. 

Rozpatrując zadania i kompetencje banków 
trzeba je wiązać z założeniami systemu inwe­
stycyjnego i finansowego. Coraz bardziej dy­
namiczny rozwój działalności inwestycyjnej tak 
pod względem rozmiarów, jak i struktury na­
kładów inwestycyjnych narzucił potrzebę po­
wołania do życia odrębnych banków dla finan­
sowania inwestycji. Nastąpiło to u progu podej­
mowania wielkiego programu inwestycyjnego, 
jakim był plan sześcioletni. Wymagał on nie 
tylko koncentracji poważnych środków mate­
riałowych i finansowych, ale jednocześnie 
stworzenia warunków oraz ram organizacyjnych 
dla jak najbardziej efektywnej kontroli zuży­
cia tych środków. Wiązało się to m. in. z 
wprowadzeniem zasady rozgraniczenia środków 

pieniężnych przeznaczonych na cele inwesty­
cyjne od środków przeznaczonych na finanso­
wanie działalności eksploatacyjnej; co w kon­
sekwencji prowadziło do przyjęcia zasady 
funkcjonalizmu w organizacji bankowości. 

W pewnym okresie potrzeba znacznego roz­
budowania bankowej kontroli działalności in­
westycyjnej i powierzenia jej — w zakresie 
wszystkich inwestycji — wyspecjalizowanemu 
aparatowi była obiektywnie uzasadniona m.in. 
faktem niedostatecznej pracy aparatu biur pro­
jektów, inwestorów i przedsiębiorstw budo­
wlano-montażowych. W tym czasie banki speł­
niały często funkcje ewidencyjne, sprawozda­
wcze i kontrolne, nie należące do tego aparatu. 
Z drugiej strony miało miejsce niewystarcza­
jące wykorzystanie w inwestycjach i budow­
nictwie dźwigni rozrachunku gospodarczego. 
Prowadziło to do rozbudowy bankowej kon­
troli formalnej i kontroli legalności dokumen­
tów planistycznych, dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej oraz dokumentów rozliczenio­
wych. Trzeba podkreślić, że- w tym czasie 
głównym źródłem finansowania nakładów in­
westycyjnych był budżet państwowy, którego 
udział w finansowaniu inwestycji państwowych 
wynosił np. w 1955 roku 88%. Pozostałą część 
pokrywano ze środków przedsiębiorstw (odpisy 
amortyzacyjne). 

Wiadomo, że majątek trwały eksploatowany 
jest dla celów produkcyjnych w kombinacji 
z innymi czynnikami produkcji, to jest siłą 
roboczą i przedmiotami pracy. Stąd też zdol­
ność produkcyjną aparatu wytwórczego oraz 
stopień jego sprawności technicznej i obciąże­
nia wyznaczają nie tylko wielkość, ale także 
struktura pozostałych czynników produkcji. Z 
drugiej strony w coraz szerszej mierze działal­
ność inwestycyjna przedsiębiorstw powinna 
być rozpatrywana w powiązaniu z ich poczy­
naniami w zakresie częściowej reprodukcji 
środków trwałych (remontów). Dotyczy to 
zwłaszcza nakładów na odtwarzanie zużytych 
fizycznie bądź przestarzałych ekonomicznie 
środków trwałych oraz nakładów na moderni­
zację urządzeń produkcyjnych. 

'Powyższe przesłanki leżały u podstaw zrea­
lizowanej (od 1959 r.) koncepcji organizacyjne­
go rozwiązania obsługi, kredytowania i kontroli 
inwestycji własnych przedsiębiorstw przez bank 
finansujący ich działalność podstawową. Do­
tychczas działalność tych banków w zakresie f i ­
nansowania środków trwałych ograniczała się 
do reprodukcji częściowej, a więc do działal­
ności remontowej. 

Inwestycje przedsiębiorstw finansowane są 
z wygospodarowanych przez przedsiębiorstwa 
środków własnych^ z funduszu rozwoju (doty­
czy przedsiębiorstw przemysłu 'kluczowego) 
bądź z funduszu inwestycyjno-remontowego, 
tworzonego z odpisów amortyzacyjnych i z 
zysku. Wygospodarowane przez przedsiębiors­
twa środki własne służą bądź bezpośrednio na 
finansowanie działalności w zakresie repro­
dukcji środków trwałych, bądź też na spłatę 
zaciągniętych na ten cel kredytów bankowych. 



WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 271 

Z przejęciem przez Narodowy Bank Polski f i ­
nansowania i kredytowania zdecentralizowanej 
działalności inwestycyjnej większości przedsię­
biorstw następowało coraz -szersze włączanie 
gospodarki środkami t rwałymi do węzłowych 
zadań banku. Ma to na celu z jednej strony 
stałe doskonalenie metod prac analityczno-
-kontrolnych, m. in. przez ich zintegrowanie, 
z drugiej zaś strony — zwiększenie sfery od­
działywania ekonomicznego banku na gospo­
darkę środkami trwałymi. Działalność ta przy­
czyni się do lepszego wykorzystania przez 
przedsiębiorstwa istniejącego aparatu wytwór­
czego, m. in. w drodze racjonalnej jego repro­
dukcji oraz szybkiego i efektywnego zagospo­
darowywania efektów inwestycji nowo odda­
wanych do użytku. 

* * 

Trudno jest na ki lku stronach przedstawić 
nie tylko liczne funkcje banku centralnego, 
które spełnia w gospodarce narodowej, ale 
i jego prawie 25-letni okres istnienia oraz jego 
rozwój, który dokonał się w tym czasie. Można 
jednak z uznaniem stwierdzić, że Narodowy 
Bank Polski stale usprawniał swoją organiza­
cję, rozwijał i ulepszał instrumenty ekono­
micznego działania, coraz efektywniej operował 
pieniądzem i kredytem, czynnie uczestnicząc 
w rozwoju naszej gospodarki. Wraz z ulepsza­
niem i doskonaleniem systemu planowania 
i zarządzania również i NBP dostosowywał 
swoje formy organizacyjne i swoje metody 
działania do wymogów lepszego i sprawniej­
szego gospodarowania. 

Okres 25 lat zamyka klamrą czasu nie tylko 
symboliczne ćwierćwiecze, ale zarazem pewien 
fetap charakterystyczny dla naszej gospodarki. 
Był to bowiem czas odbudowy i industrializa­
cji kraju, wykształcania się podstawowych 
struktur przemysłowych, zabezpieczania bazy 
surowcowej oraz początków integracji gospo­
darczej krajów socjalistycznych. 

Obecnie nasza gospodarka wchodzi w okres 
charakteryzujący się zmianami jakościowymi 
we wszystkich dziedzinach życia ekonomiczne­
go. Ta sytuacja wymaga również innych metod 
działania. Zgodnie z decyzjami V Zjazdu i I I 
Plenum Komitetu Centralnego P Z P R w ciągu 

najbliższych łat mają być realizowane zamie­
rzenia zmieniające w istotny sposób dotychcza­
sową strategię gospodarczą. O ile bowiem do­
tychczas decydujące znaczenie miały ekstensy­
wne czynniki rozwoju gospodarczego, to w 
nowym etapię niezbędne jest wykorzystanie 
przede wszystkim czynników intensywnych. Ze 
względu na olbrzymi majątek produkcyjny, 
oddany już do użytku w rezultacie dotychcza­
sowego wysiłku inwestycyjnego, nowe inwe­
stycje muszą być realizowane przy ścisłym na­
wiązywaniu do właściwego wykorzystywania 
zdolności produkcyjnych majątku już istnieją­
cego, w ścisłym związku z procesami produkcji 
i obrotu. 

Jednocześnie osiągnięty etap rozwoju gospo­
darczego wymaga skoncentrowania wysiłków 
w- kierunku bardziej selektywnego, szybkiego 
wzrostu gałęzi mających decydujące znaczenie 
dla dalszego rozwoju gospodarki, a przede 
wszystkim tych gałęzi przemysłu, które są 
naturalnymi nośnikami postępu technicznego. 
Wymaga to z jednej strony odpowiedniego 
przegrupowania nakładów inwestycyjnych, 
a z -drugiej strony — zapewnienia znacznie 
większej niż dotychczas sprawności i efektyw­
ności procesów inwestycyjnych. 

Nowy etap rozwoju gospodarczego Polski 
Ludowej stawia również nowe, bardziej odpo­
wiedzialne zadania przed systemem bankowym. 
System ten powinien być tak zorganizowany, 
by mógł za pomocą pieniądza i kredytu, jak 
również przy odpowiednim wykorzystaniu 
kontrolnych funkcji banków uruchamiać inten­
sywne czynniki rozwoju gospodarczego. Wa­
runkom takim sprzyja taka organizacja ban­
kowości, w której bank z jednej strony łączy 
funkcje finansowania i kredytowania inwesty­
cji z funkcjami finansowania i kredytowania 
produkcji i obrotu, a z drugiej strony w jedno­
litej sieci oddziałów koncentruje finansowanie 
i kredytowanie działów gospodarki narodowej 
powiązanych ścisłymi więzami, takimi jakie 
łączą budownictwo i przemysł, przemysł i in­
frastrukturę, przemysł i obrót towarowy. 

Realizacja tych zadań otworzy przed banko­
wością Polski Ludowej nowy okres; w którym 
będziemy w nowych ramach organizacyjnych 
rozwijać i doskonalić metody i formy naszego 
działania. 
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T A D E U S Z C H O L I N S K I 

Normy rzeczowe w przedsiębiorstwach 
przemysłowych 

Angażując w swej działalności więcej właś­
nie tych dóbr materialnych, aniżeli wynika to 
z potrzeb ekonomicznie uzasadnionych, przed­
siębiorstwa wiążą niepotrzebnie część wytwo­
rzonego dochodu narodowego. Tym bardziej, że 
co roku z wygospodarowanego dochodu naro­
dowego przeznacza się znowu jego część na dal­
sze zwiększenie środków trwałych i środków 
obrotowych. Ten "niezbędny, w warunkach 
wzrostu gospodarczego, przyrost wartości środ­
ków trwałych i środków obrotowych nie jest 
sam przez się zjawiskiem negatywnym. Jest to 
zjawisko konieczne do realizacji zadań rozsze­
rzonej reprodukcji. Istota zagadnienia przyros­
tu środków trwałych i przyrostu zapasów tkwi 
w relacji wielkości tych środków do wielkości 
efektów otrzymywanych w postaci produkcji 
materialnej. Stopień efektywności wykorzysta­
nia środków trwałych i obrotowych można mie­
rzyć ilością wytworzonej produkcji globalnej, 
a jeszcze lepiej — produkcji czystej na jed­
nostkę czasu. W poszczególnych przedsiębiors­
twach, zwłaszcza w przedsiębiorstwach o jedno­
rodnej produkcji, oceny efektywności wyko­
rzystania zaangażowanych środków można do­
konać nawet w jednostkach naturalnych. Po­
dane w tabeli 1 wyliczenie efektywności wyko­
rzystania zaangażowanych w naszym przemyś­
le środków wskazuje, że na 1 zł tych środków 
uzyskiwaliśmy w lattach 1962—1967 od 1,48 do 
1,51 zł wartości produkcji globalnej i od 0,47 
do 0,51 zł produkcji czystej. Z danych tabeli 1 
wynika nawet, że efektywność wykorzystania 
środków uległa w 1966 roku w stosunku do ro­
ku 1965 pogorszeniu. 

Jeśli pogorszenie efektywności zaangażowa­
nych środków następuje w ciągu dłuższego 
okresu, to wynika ono najczęściej z zasadniczej 
zmiany struktury nakładów inwestycyjnych. 
Zjawisko takie wystąpiło np. w Z S R R w latach 
1950—1967 i znalazło wyraz w tym, że środki 
t rwałe w tym okresie wzrosły 6 razy, a pro-

Tabela 1 

Wartość netto środków trwałych i środków obrotowych w uspołecznionych przedsiębiorstwach przemysłowych w porównaniu do wytworzonej produkcji globalnej i czystej1) 
(w min zł w cenach bieżących) 

Lp. Wyszczególnienie 1962 r. 1963 r. 1964 r. 1965 r. 1966 r. 1967 r. 

1 Środki trwałe N 313 808 332 291 355 811 379 391 
/ 

411 400 438 737 
2 Środki obrotowe materialne 120 945 130 588 141 988 155 822 173 963 190 905 
3 Razem środki materialne (poz. 1+2) 434 753 462 879 497 799 535 213 585 363 629 642 
4 Wartość produkcji globalnej 653 300 685 700 747 600 810 700 868 600 929 000 
3 Wartość produkcji czystej 213 600 225 100 249 300 271 720 289 919 298 054 
6 Produkcja globalna na 1 zi środków materiał-

nyeh 1,50 1,48 •J> 1,50 1,51 1,48 1,48 
7 Produkcja czysta na 1 zł środków material­

nych 0,49 0,49 0,50 0,51 0,50 0,47 . 

i) Dane pozycji 1 i 5 — Rocznik Statystyczny Inwestycji Dane poz. 2 z Rocznika GUS 1968, str. 576. Dane poz. 4 
i Środków Trwałych 1967 GUS — 1988, str. 22 i 23. Dane z Rocznika GUS 1968, str. 80. 
dla lat 1962—1964 poz. 5 z Rocznika GUS 1964 i 1965, str. 69. 

Przedsiębiorstwa przemysłowe dla wykony­
wania działalności gospodarczej muszą posia­
dać środiki t rwałe i środki obrotowe, których 
podstawową część składową stanowią dobra 
materialne. Ilustruje to podana na rysunku 
struktura ich podziału. 

Budynki i budowle - 37,9)8 

m 
Maszyny i urządzenia - 19,6 Środki transportowe - 2,9% 

9D| Pozostałe środki trwałe - 0,8% 

Materiały - 15,5% 

Produkcja nie zakończona - 5,6% 

Wyroby gotowe - 4,3% 

Nakłady przyszłych okresów — 0,3% 

Środki obrotowe niematerialne - 13,2%' 
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dukcja 5,5 raza. W naszym przypadku pogor­
szenie efektywności w roku 1966 nastąpiło 
z tego względu, że w roku tym środki t rwałe 
wzrosły o 8,4%, zapasy o 11,6%, a produkcja 
globalna o 7,17%, zaś produkcja czysta o 6,7%. 

Lepsze wykorzystanie środków materialnych, 
zaangażowanych w procesie produkcji, pozwa­
la — jak widać — zmniejszyć fundusz akumu­
lacji i przeznaczyć większą część dochodu na­
rodowego na spożycie lub nie zmieniając pro­
porcji w podziale dochodu narodowego, prze­
znaczyć tę część dochodu narodowego na inne 
cele, na przykład na budownictwo mieszkanio­
we. Wykorzystanie środków materialnych, an­
gażowanych w przemyślę, nie zawsze jednak 
przebiegało prawidłowo, oo ujemnie odbijało 
się na wysokości udziału spożycia w podzielo-

"nym dochodzie narodowym. Z tabeli 2 widać, 
że były lata, gdy nadmierne zaangażowanie do­
chodu narodowego w inwestycjach czy w przy­
roście zapasów wpływało na zmniejszenie 
udziału spożycia w dochodzie narodowym. 

Tabela 2 

Struktura planowanego i taktycznego podziału dochodu narodowego 
(w cenach bieżących) 

(w procentach) 

a — planowane 
b — wykonane 

1962 r. 1963 r. 1964 r. 1965 r. 1966 r. 1967 r. 

a Spożycie , b 
74,0 
76,3 

75,9 
75,2 

76,3 
75,1 

76,3 
74,1 

76,2 
73,4 

76,2 
74,3 

Inwestycje 
b 

19,4 
18,6 

19,9 
17,4 

17,3 
17,3 

17,8 
17,6 

17,7 
18,2 

18,6 
19,5 

Przyrost zapasów 
b 

5,6 
5,1 

4,2 
7,4 

5,2 
7,6 

5,9 
8,3 

6,1 
8,4 

5,3 
6,2 

Rezerwa planowana 1,0 1.2 

Ponieważ nieprawidłowości "występujące na 
tych odcinkach ujemnie wpływają na zacho­
wanie równowagi pieniężno+rynkowej, zagad­
nienia te muszą być zawsze w centrum uwagi 
pracowników pionu planistyczoo-kredytowego 
Narodowego Banku Polskiego2). Żeby pracow­
nicy mogh spełnić należycie swe zadania w 
dziedzinie kształtowania zapasów materiało­
wych (to zagadnienie postaramy się szczegóło­
wiej omówić), powinni posiadać dobrą znajo­
mość struktury ekonomicznej tych zapasów. 

Istotnym problemem, z zakresu kształtowania' 
zapasów jest Określenie dla przedsiębiorstwa 
optymalnej w istniejących warunkach wielkości 
zapasów. A to z kolei ściśle się wiąże z realiza­
cją zarządzenia nr 70 przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów z dnia 12 
grudnia 1966 roku, wprowadzającego w przed­
siębiorstwach przemysłowych obowiązek plano­
wania i normowania zapasów. Obowiązek wy­
nikający z tego zarządzenia dotyczy przedsię­
biorstw przemysłowych, gdyż w przedsiębiors­
twach tych koncentrowało się na koniec 1967 

2) Na zagadnienie to zwraca uwagę minister f inansów 
w swym artykule opublikowanym w „Wiadomościach NBP" 
nr l/©9. 

roku 46,2% ogółu zapasów występujących we 
wszystkich działach gospodarki narodowej. Mó­
wiąc o realizacji tego zarządzenia ograniczymy 
się do zapasów materiałowych, których udział 
w ogólnej wartości zapasów w przemyśle wzrósł 
z 55,8% w 1958 roku do 61,8% w 1967 roku. Mi-
n $ ł y już dwa lata od wydania- wspomnianego 
zarządzenia. Okres ten wydaje się wystarczają­
cy, aby dokonać próby oceny jego realizacji 
i omówić szereg nasuwających się wątpliwości, 
jak też wskazać na błędną interpretację niektó­
rych zawartych w nim sformułowań, nie zawsze 
zbyt szczęśliwie podanych. W pierwszym etapie 
realizacji tego zarządzenia wystąpiły szczególne 
trudności. Wynikły one z ramowości ujęcia po­
danych w załączniku do zarządzenia wytycz­
nych, których rozwinięcie, w zależności od spe­
cyfiki branżowej, miało nastąpić w instrukcjach 
wydanyth w tym celu przez poszczególne zjed­
noczenia. Instrukcje tego typu wydały — i to ze 
znacznym opóźnieniem — nieliczne tylko zjed­
noczenia. Opóźnienia te spowodowały, że w koń­
cu 1967 roku tylko 60% przedsiębiorstw miało 
ustalone normy; na koniec 1968 roku ilość tych 
przedsiębiorstw wzrosła do przeszło 82%. Nor­
mami indywidualnymi 43% przedsiębiorstw 
objęło artykuły stanowiące przeszło 50% war­
tości zapasów materiałowych. Normy zbiorcze 
30% przedsiębiorstw ustaliło dla -artykułów sta­
nowiących blisko 65% wartości zapasów ma­
teriałowych. 

Normy lindywidualne ustalono, jedynie dla 
tych asortymentów materiałowych, które są 
zużywane w przedsiębiorstwach w dużych iloś­
ciach i których wartość zużycia ma zasadniczy 
udział w kosztach materiałowych. Tego typu 
materiały decydują w większości przypadków 
również i o poziomie zapasów w przedsiębiors­
twie. Na przykład w Kraśnickiej Fabryce Wy­
robów Metalowych na ponad 27 tysięcy po­
zycji materiałowych ustalono normy indywidu­
alne dla 451 pozycji materiałowych, co stano­
w i ponad 60% ogólnego zużycia materiałów3). 
Prawidłowość ustalonych norm jest problemem 
bardzo złożonym; z tych względów należy 
z różnym stopniem szczegółowości podchodzić 
do techniki wyliczenia norm koncentrując uwa­
gę w pierwszym rzędzie na materiałach decy­
dujących o poziomie zapasów. Dlatego też nie 
wydaje się słuszny pogląd, że przepisy zawar­
te w omawianym zarządzeniu w równym stop­
niu obowiązują przedsiębiorstwa przemysłu te­
renowego i przemysłu kluczowego. Produkcja 
bowiem przedsiębiorstw przemysłu terenowe­
go, nastawiona głównie na potrzeby rynku, mu­
si siłą rzeczy, przy istniejących jeszcze warun­
kach zaopatrzenia tych przedsiębiorstw w ma­
teriały, ciągle ulegać większym lub mniejszym 
zmianom. Warunki pracy tych przedsiębiorstw, 
ich wielkość oraz duża różnorodność produko­
wanych przez nie wyrobów dowodzi, że w 
przemyśle terenowym można zrezygnować w 
zasadzie z ustalania norm rzeczowych i ogra­
niczyć się do ustalania planowanych wskaźni­
ków rotacji dla materiałów wchodzących W 

3) „Gospodarka Materiałowa" nr 2/69, str. 60. 
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skład danej grupy czy gałęzi obowiązującego 
wykazu wyrobów4). Istnieje również pogląd, że 
normy rzeczowe należy ustalić również dla ma­
teriałów o jednorazowym zużyciu. Należy więc 
zwrócić uwagę, że dla tego typu materiałów, 
w odniesieniu do których nie zachodzi potrze­
ba utrzymywania stale zapasu, nie ustala się 
norm rzeczowych. Podstawę do oceny tego ty­
pu zapasów stanowi (zamiast normy rzeczowej) 
wielkość dostawy do jednorazowego zużycia. 
Zapas tego typu materiału ma gospodarcze 
uzasadnienie, jeżeli jego stan występuje w 
okresie między dostawą i przewidywanym jego 
zużyciem zgodnie z harmonogramem produkcji. 
W każdym przypadku niesłuszne było, jak to 
stwierdzają oddziały, stosowanie zarówno w 
odniesieniu do przedsiębiorstw przemysłu tere­
nowego, jak i zwłaszcza w stosunku do przed­
siębiorstw przemysłu kluczowego starej prak­
tyki polegającej na odgórnym ustalaniu jedno­
litych norm czasowych dla podległych zjedno­
czeniu przedsiębiorstw. Tego typu praktyka 
jest sprzeczna ze zmianami wprowadzonymi 
omawianym zarządzeniem, które wyraźnie 
stwierdza, że przedsiębiorstwa ustalają normy 
rzeczowe we własnym zakresie. Konieczność 
ustalania uzasadnionych norm w przedsiębiors­
twie wynika też z -odrębności warunków i spe­
cyfiki organizacji produkcji, występującej w 
każdym przedsiębiorstwie. Ponadto szczegóło­
we przebadanie w toku tych prac procesów 
zaopatrzenia, -produkcji i zbytu wskazuje kie­
rownictwu przedsiębiorstwa przypadki nierac­
jonalnej organizacji tych procesów i prowadzi 
do ich usprawnienia. Wszystko to nie wyklucza 
jednak praw zjednoczenia do kontroli prawidło­
wości dokonanych wyliczeń i do wykazania 
przedsiębiorstwu, że ustalona norma musi być 
skorygowana. Odgórnie ustalane jednolite 
wskaźniki w dniach dla niektórych materiałów 
nie posiadają charakteru norm rzeczowych, 
lecz raczej limitów wynikających z polityki 
zaopatrzeniowej jednostki nadrzędnej, która, 
przy ograniczonych przydziałach danego ma­
teriału, stara się w ten sposób zapewnić wszyst­
kim swoim przedsiębiorstwom jednakowe wa­
runki do utrzymania ciągłości produkcji. Nie 
świadczy to jednak o tym, że określany limit 
wyklucza potrzebę ustalenia przez przedsię­
biorstwa normy dla danego materiału, jeżeli 
jego charakter d wielkość jego zużycia tego wy­
magają. Limit bowiem jest tylko wyrazem ak­
tualnie stosowanej przez jednostkę nadrzędną 
polityki zaopatrzeniowej i nie określa -prawidło­
wej wielkości zapasu, której przekroczenie 
sygnalizuje wystąpienie zapasu nadmiernego. 
Funkcje te spełnia 'indywidualna lub grupowa 
norma rzeczowa, określająca dopuszczalną wy­
sokość zapasu, jaka może wystąpić przy nor­
malnym przebiegu procesów produkcyjnych 
i jaka może być zakwalifikowana do zapasu 
bieżącego. 

Z nadesłanych przez oddziały uwag, doty­
czących oceny realizacji zarządzenia nr 70 wy-

4) Tu nadal mogą mieć zastosowanie metody podane 
w książce pt.: „Gospodarka materiałowa drobnej wytwór­
czości". Praca zbiorowa wydana przez KDW 1962. 

nika, że do ustalania norm rzeczowych podcho­
dzi się nieraz w analogiczny sposób jak do 
obowiązującego parę lat temu normowania 
środków obrotowych. Ocena ta wynika z wy­
rażanego nieraz poglądu, że: 

a) „częste zmiany planów produkcyjnych 
i przesunięcia asortymentowe wymagają ciągłej 
aktualizacji norm, co ze względu na wysoką 
pracochłonność tych prac jest technicznie nie­
możliwe"; 

d) „planowany stan zapasów materiałowych 
na koniec 1968 roku w ostatniej wersji planu 
rocznego uległ zwiększeniu w stosunku do stanu 
w planie poprzednio złożonym w oddziale, nato­
miast ustalone normy zapasów nie zostały 
zweryfikowane"; 

c) „należy uznać za zjawisko nieprawidłowe 
fakt, że w przedsiębiorstwie X według przyję­
tych norm rzeczowych ustalona wartość ma­
teriałów dla gałęzi 05 wynosić winna 119 min 
zł, mimo że faktyczna wartość tych materiałów 
na początek 1967 roku wynosiła 79 min zł, a na 
koniec trzeciego kwarta łu 1967 roku — 89 min 
zł. Ogólna wartość zapasów w przedsiębiors­
twie X , ustalona na podstawie przyjętych dla 
materiałÓNY n o r m rzeczowych wynosiłaby 657 
min zł przy przyjęciu do planu zapasu war­
tości materiałów na koniec roku na sumę 
543,5 min zł". 

Ustosunkowując się do tych wątpliwości na­
leży zwrócić uwagę na sformułowanie podane 
w punkcie 3.4 zarządzenia, mówiące że „normy 
zapasów podlegają weryfikacji" — co wska­
zuje na zerwanie z dotychczasową praktyką 
ustalania na każdy rok norm indywidualnych 
i zbiorczych, stanowiących podstawę normo­
wania środków obrotowych. Obecnie raz usta­
lone normy, analogicznie do norm zużycia 
mogą być zmienione dopiero wraz z zasadnicz; 
zmianą warunków, na przykład gdy nastąpi 
istotna zmiana warunków zaopatrzenia, zmiana 
wielkości zużycia powodująca potrzebę doko­
nania zmiany w wielkości jednorazowej dosta­
wy, zmiana organizacji produkcji itp. Stwarza 
to lepszą sytuację, do prawidłowego ustalania 
indywidualnych i zbiorczych norm, gdyż pozwa­
la na rozłożenie prac, wykonywanych dotych­
czas w jednym czasie, na cały rok. Nie trzeba 
zapominać, że ustalone obecnie normy rzeczo­
we w wyrazie ilościowym czy wartościowym 
nie stanowią podstawy do wyliczenia wysokości 
funduszy własnych potrzebnych przedsię­
biorstwu, lecz określają jedynie dopuszczalną 
wielkość zapasu przy kwalifikowaniu go do za­
pasu bieżącego (podstawą wyliczenia potrze­
bnego funduszu jest faktyczny stan zapasów 
i jego struktura ekonomiczna). Z tych wzglę­
dów zjawiskiem normalnym przy planowaniu 
zapasów jest to, że planowana wartość zapa­
sów bieżących jest mniejsza od łącznej sumy 
ustalonych norm indywidualnych i norm zbior­
czych. Dzieje się tak dlatego, że przy wy­
stępowaniu nadmiarów zapasów w jednych 
grupach jedńocześnde w innych grupach zapasy • 
kształtują się na poziomie niższym od ustalo­
nych dla nich indywidualnych czy zbiorczych 
noirm rzeczowych. Zjawisko to szczególnie ostro 
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występuje na przykład w przemyśle maszyno­
wym i ciężkim w kształtowaniu się na koniec 
roku zapasów półfabrykatów. W równym stop­
niu różnice te występują w materiałach i towa­
rach, dla których ustalane są normy indywidu­
alne, przy tych bowiem normach podstawą 
zakwalifikowania do zapasu bieżącego jest 
zapas maksymalny. W związku z tym, dążąc 
do ustalenia realnej wielkości planowanego na 
koniec danego kwartału zapasu bieżącego, niie 
należy kierować się jedynie poziomem ustala­
nych norm, lecz trzeba pamiętać, że łączna 
wartość każdorazowo występujących w przed­
siębiorstwie zapasów bieżących zawsze powin­
na być mniejsza (oo najmniej o 10% do 30% 
w zależności od specyfiki przedsiębiorstwa i od 
przyjętej techniki przy ustalaniu norm) od 
łącznej sumy ustalonych norm. Rozpiętość 'bę­
dzie tym większa, im większy będzie w sumie 
ustalonej wielkości normatywnej udział war­
tości wynikającej z norm jednostkowych. W 
związku z tym, przy planowaniu zapasu bie­
żącego materiałów, które mają dominujący 
wpływ na poziom zapasów w przedsiębiorstwie, 
należy brać pod uwagę również harmonogram 
ich zużycia i dostaw. 

Nie należy kwestionować wielkości ustalonej 
normy tylko przez wysuwanie argumentu, że 
faktyczny poziom tego materiału czy grupy 
materiałowej 'zawsze jest niższy od ustalonej 
normy, albowiem z punktu widzenia celu, 
jakiemu ma służyć normowanie rzeczowe, jest 
to niesłuszne, jeżeli dotyczy materiału deficy­
towego — centralnie rozdzielanego. Kwestio­
nując w tym przypadku normę należy uprzed­
nio zbadać, czy utrzymujący się faktyczny stan 
zapasu nie powodował znacznego wzrostu kosz­
tów na skutek na przykład a) okresowych 
przestojów, wynikających z braku danego ma­
teriału, b) dodatkowych kosztów związanych 
z dostawami samochodowymi (w jednym 
z przedsiębiorstw np. dało to dodatkowy koszt 
300 tys. zł na kwartał), żeby nie dopuścić do 
przestoju, c) dodatkowych kosztów wynikłych 
ze stosowania materiałów zastępczych, znacznie 
podrażających kqszt produkcji, lub stosowania 
materiału zastępczego, znacznie pogarszającego 
jakość produkowanego wyrobu itp. Pamiętać 
więc należy, że zbyt niski poziom zapasów 
jakiegokolwiek materiału może być w równym 
stopniu zjawiskieną nieprawidłowym, jak utrzy­
mywanie zapasu na poziomie gospodarczo nie 
uzasadnionym. 

Dla uniknięcia ujemnych skutków tego ro­
dzaju zjawisk i dla uzyskania podstawy do 
oceny prawidłowości występujących zapasów 
konieczne jest ustalanie norm rzeczowych. 
Normy te powinny być wykorzystywane za­
równo przy makroekonomicznej analizie za­
pasów, dokonywanej na szczeblu centralnym, 
jak i przy analizie mikroekonomicznej — do­
konywanej na szczeblu każdego przedsię­
biorstwa. 

Przy makroekonomicznej analizie porówna­
nie faktycznych stanów zapasów danego ma­
teriału w przedsiębiorstwach z ustalonymi dla 

niego normami 5) pozwoli ocenić na przykład 
wielkość potrzebnego importu (np. wełny), 
z uwzględnieniem potrzeby zwiększenia lub 
zmniejszenia zapasu w przedsiębiorstwach. 

Przy mikroekonomicznej analizie normy uła­
twiają ocenę zapasów i wskazują, na jakim od­
cinku występują w przedsiębiorstwie niepra­
widłowości. 

Powstaje pytanie, w jaki sposób pracownicy 
pionu planistyczno-kredytowego mają wyko­
rzystywać ustalone normy rzóczowe przy kon­
troli zapasów w przedsiębiorstwie? Aby pra­
widłowo wykorzystywać ustalane w przedsię­
biorstwie normy, trzeba na wstępie zdobyć 
rozeznanie, opierając się na układzie materia­
łowym przyjętym w sprawozdaniu GUS-GM-11, 
dla jakich materiałów ustalone zostały normy 
indywidualne, normy grupowe lub zbiorcze. 
Mając rozeznanie możemy wyrobić sobie po­
gląd, jaki udział w ogólnym stanie zapasów 
i sumie ustalonych norm dla materiałów obję­
tych daną gałęzią stanowią materiały, dla któ­
rych ustalone są normy indywidualne, grupowe 
i zbiorcze. Pozwoli to nam zorientować się, na 
jakich materiałach należy koncentrować uwagę 
przy dokonywaniu analizy zapasów. Przy tej 
analizie w pierwszym rzędźie trzeba wykorzy­
stać sprawozdanie sporządzone na wzorze GM-11 
i obrotówki materiałowe. 

W sprawozdaniach GM-11 przedsiębiorstwa 
obowiązane są, poczynając od bieżącego' roku, 
podawać w rubryce 6 Wielkość zapasów zbęd­
nych i w tym w rubryce 7 — zapasy nadmier­
ne 6 ) . W pierwszym etapie wykorzystywania 
tych informacji należy dokonać wyrywkowej 
kontroli dla wyrobienia sobie poglądu o rze­
telności podanej kwalifikacji. Na niewłaści­
wość kwalifikacji należy zwracać przedsię­
biorstwu uwagę, stosując zawsze łagodniejszą 
politykę kredytową wobec tych przedsiębiorstw, 
które rzetelnie ujawniają swe nieprawidło­
wości i podejmują bieżąco środki dla ich l i ­
kwidacji. 

W dyskusji na .posiedzeniu Kolegium Kredy­
towego w 'dniu 24 lutego bieżącego roku stwier­
dzono, „że formalnie bank powinien opierać 
się przy kwalifikacji zapasów na ustalonych 

5) Od początku 1989 roku istnieje obowiązek wykazy­
wania ustalonych norm rzeczowych w sprawozdaniu spo­
rządzonym na wzorze GM-1. 

6) Zgodnie z instrukcją GUS nr 82 z 1968 roku, str. 10, 
punkt 4: „Zapasy zbędne" (rubr. 6 form. GM-11), w świet le 
postanowień uchwały nr 262 Rady Ministrów z dnia 12 
sierpnia 1968 r_ w sprawie rozporządzania przez jednostki 
gospodarki uspołecznionej niektórymi ruchomymi składni­
kami majątkowymi, obejmują „zarówno przedmioty nie 
nadające się do użycia przez posiadacza zgodnie z ich 
przeznaczeniem, jak i tę ilość przedmiotów (zapasy nad­
mierne) nadających się do użytku przez niego zgodnie 
z przeznaczeniem, która przekracza rezerwę racjonalnego 
zapasu lub normę zapasów ustaloną właściwymi przepisa­
mi". Rubryka 7 (w form. GM-11 na r. 1969) przeznaczona 
jest do wykazywania danych o zapasach nadmiernych, 
wydzielonych z zapasów zbędnych ogółem (z rubr. 6 form. 
GM-11) metodą „w tym". Za zapas nadmierny w świetle 
postanowień zarządzenia nr 70 przewodniczącego Komisji 
Planowania uważa się zapas przekraczający wielkości eko­
nomicznie uzasadnipne potszebami w zakresie zaopatrzenia. 
Zapasem nadmiernym szczegółowego asortymentu lub gru­
py asortymentów jest taka ilość, która przekracza: w od­
niesieniu do poszczególnego asortymentu — ustaloną lub 
zatwierdzoną normę zapasu maksymalnego, w odniesieniu 
do grupy asortymentów — ustaloną- lub zatwierdzoną' nor­
mę zapasu tejże grupy, 
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przez przedsiębiorstwa normach". Uznano jed­
nak, że nie w każdym przypadku będzie to 
możliwe ze względu na nierealność ustalonych 
norm. Ponieważ kontrola prawidłowości wy l i ­
czonych norm nie zawsze, ze względu na praco­
chłonność wyliczeń i złożoność problematyki, 
będzie możliwa, uznano że w tych wypadkach 
podstawą do oceny zapasów powinno być 
kształtowanie się rotacji. 

Przy ocenie dokonywanej na podstawie 
wskaźników rotacji nie należy zapominać 
o tym, że na wielkość wskaźnika rotacji i na 
zachodzące zmiany w jego poziomie mogą mieć 
wpływ takie elementy jak: 

— charakter badanego materiału lub grupy 
materiału, 

— moment, w którym przeprowadzamy ba­
dania, 

— długość okresu wziętego Vza podstawę do 
wyliczenia wskaźnika, 

— zmiany zachodzące w strukturze asorty­
mentowej badanej grupy zapasów i szereg 
innych czynników, które zniekształcają 
porównywalność wyliczonych wskaźni­
ków. 

tych zjawisk nie można oceniać jako zjawisko 
nieprawidłowe; 

— odwrotnie, obniżenie wskaźnika rotacji 
może, przy bliższym zbadaniu, nie świadczyć 
wcale o poprawie, gdyż wynikać to może ze 
zmiany struktury asortymentowej materiałów 
wchodzących w skład danej gałęzi; na przy­
kład w jednym z przedsiębiorstw w gałęzi 07 — 
„przemysł środków transportu" —. wskaźnik 
rotacji z 756 dni na dzień 31.12.1967 roku spadł 
na koniec trzeciego kwartału 1968 roku do 
488 dni; spadek ten był wynikiem przesunię­
cia do tej gałęzi na początku 1968 roku silni­
ków spalinowych, które pierwotnie ewidencjo­
nowano w gałęzi 06'. Duża wartość jednostkowa 
silników spowodowała nagły wzrost zużycia, co 
przy szybszej rotacji zapasów silników wpły­
nęło na tak znaczny spadek wskaźnika rotacji; 

— istotny jest Okres stanowiący podstawę 
wyliczenia wskaźnika rotacji. Na przykład wy­
liczając wskaźnik rotacji przy rocznym zużyciu 
badanego materiału w stosunku do stanu za­
pasów na koniec roku i przy tymże zużyciu 
w oparciu -o średni stan ustalony na podsta­
wie stanów z czterech kwartałów, otrzymamy 
dużą różnicę w poziomie wskaźnika w latach. 

Tabela 3 
(w dniach) 

1961 r. 1962 r. 1963 r. 1964 r. 

dla cementu dla tektury dla cementu dla tektury dla cementu dla tektury dla cementu dla tektury 

Na przykład wskaźnik rotacji przy stanie pa koniec 
roku 30 40 16 34 18 39 16 47 

Wskaźnik rotacji przy stanie średniorocznym 40 46 32 38 32 46 26 39 

Nie biorąc tych elementów pod uwagę moż­
na wyciągnąć fałszywe wnioski. Na przykład: 

— jeden z oddziałów zakwestionował wyso­
kość wskaźnika rotacji w grupie „złom i odpady 
metali nieżelaznych" wskazując, że wskaźnik 
rotacji w tej grupie wynosił na koniec 1967 
roku 640 dni, a na koniec 1968 roku 1014 dni. 
Bliższe zbadanie przyczyny wykazało, że po­
ważne zmniejszenie ilości otrzymywanych 
z odlewni braków z brązu spowodowało spadek 
zużycia odpadów zwracanych do odlewni do 
powtórnego przetopu. Poprawa w pracy odlew­
ni, powodująca znaczny spadek zużycia zapasów 
(materiałów ściśle reglamentowanych) ewiden­
cjonowanych w grupie „złom i odpady metali 
nieżelaznych", przy nieznacznym zmniejszeniu 
w tym okresie stanu zapasów, wpłynęła na tak 
duży wzrost wskaźnika. Z podobnym zjawiskiem 
możemy się ispotkać przy ocenie wskaźnika 
rotacji zapasów części zamiennych do maszyn 
i urządzeń. Lepsze wykorzystanie parku ma­
szynowego i znaczna poprawa sposobu ich kon­
serwacji może spowodować w pierwszych la­
tach poważny wzrost wskaźnika rotacji. Obu 

Podano tu tylko kilka charakterystycznych 
przykładów świadczących o tym, że oceniając 
zapasy na podstawie wskaźników rotacji, na­
leży zawsze 'dążyć do wyjaśnienia nasuwających 
się wątpliwości w oparciu o informacje i ma­
teriały dostarczone przez przedsiębiorstwo'. 
Analizę zapasów w oparciu o wskaźniki rotacji 
można niewątpliwie zawsze wykorzystywać 
jako podstawę do rozmów z przedsiębiorstwem 
na temat zaostrzenia polityki kredytowej wska­
zując, że ostrość tej polityki uzależnia się od 
dostarczenia materiałów szczegółowo wyjaśnia­
jących nasuwające się bankowi wątpliwości. 
Tego rodzaju praktyka zmusi niewątpliwie 
przedsiębiorstwa do lepszego realizowania w 
pracy swej zasad zawartych w zarządzeniu 
nr 70 przewodniczącego Komisji Planowania. 
A to z kolei pozwoli, na naszym odcinku pracy, 
zrealizować w pełni postulat zawarty w posta­
nowieniu Kolegium Kredytowego z dnia 24 lu ­
tego 1969 roku, „aby w dalszej przyszłości 
normy mogły być podstawą kwalifikacji za­
pasów". 

i 
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B Y S Z A R D K U C H A R S K I 

Niektóre problemy programowania rozwoju branż 

Zagadnienie programowania działalności inwesty­
cyjnej w ska l i makro może być traktowane jako 
jeden z e l emen tów budowy perspektywicznych pla­
n ó w rozwoju gospodarki narodowej oraz jako baza 
programowania i planowania poszczególnych, okre­
ś lonych zamierzeń, przedsięwzięć lub z a d a ń inwe­
stycyjnych. 

Programowanie działalności inwestycyjnej opiera 
s ię na wytycznych part i i i rządu , okreś lonych w 
podstawowych założeniach poli tyki gospodarczej P o l ­
s k i Ludowej . Aktualne k ierunki planowanej dz i a ł a l ­
ności inwestycyjnej uwzględnia ją przede wszys tk im 
konieczność pe łnego wykorzystania i s tn ie jących zdol­
ności produkcyjnych w podstawowych gałęziach go­
spodarki, a nas tępn ie uzyskiwanie ich n iezbędnego 
przyrostu głównie przez usprawnienia organizacyjno-
-techniczne oraz modern izac ję i r ekons t rukc j ę istnie­
jących zak ładów produkcyjnych. Dzia łanie w tym 
zakresie musi j ednocześn ie uwzględniać optymalne 
wydatkowanie ś rodków inwestycyjnych, przy zapew­
nieniu maksymalnej e fek tywnośc i procesu inwesty­
cyjnego, co wymaga wypracowania okreś lonych kon­
cepcji rozwoju poszczególnych gałęzi i b r a n ż gospo­
da rk i , narodowej. Programowanie działalności inwe­
stycyjnej m a więc za zadanie organizacyjne i meto­
dyczne opracowanie założeń rozjwoju gałęzi i b ranż , 
w oparciu o i s tn ie jące metody ekonomiczne i nor­
my prajwne. Ce l ton w warunkach gospodarki 
planowej typu socjalistycznego,, wyn ika j ący z moż l i ­
wości i konieczności prowadzenia okreś lonej poli tyki 
ekonomicznej, uwzględniać powinien przes łank i tech­
nologiczne i ekonomiczne/ danej gałęzi i b ranży . ' 

Należy przez to rozumieć konieczność rozpatrywa­
nia poszczególnych zamierzeń inwestycyjnych nie w 
oderwaniu od problematyki rozwoju całej b ranży , 
ale właśn ie na . jego tle, w konkretnej rzeczywistości 
charak te ryzu jące j daną b ranżę . T a k też należy t r a ­
k tować proiwadzone przez Bank Inwestycyjny bada­
nia - i analizy dotyczące celowości i ekonomicznej 
efektywności inwestycji . Rozpoznanie w tym zakre­
sie wymaga znajomości nie tylko danych techniczno-
- ekonomicznych rozpatrywanej inwestycj i , ale t akże 
znajomości ekonomiki całej b ranży . 

' Przedstawiona tu ro la i znaczenie programowania 
rozwoju b ranży z punktu widzenia w y m o g ó w optymal­
nego planojwaniia przeds ięwzięć j ak też kontroli i ch 

.zasadności znalazła swg odbicie w obowiązku sporzą ­
dzania przez zjednoczenie i jednostki równorzędne 
d o k u m e n t ó w programowych, do k tó rych należy za l i ­
czyć: 

'— monograf ię branży , 
— program techniczno-organizacyjnej rekonstrukcji 

branży, 
— generalne założenia inwestycj i 

zwanych łącznie programem rozwoju b ranży . 
Obowiązek ten został wprowadzony przez sukcesy-, 

wnie wydawane akty prawne, a między innymi : 
1) uchwa łę nr 225 Rady Min i s t rów z dnia 

29.VII.64 r. w sprawie organizacyjno-technicznej re­
konstrukcji b r anż i gałęzi gospodarki narodowej, 

2) zarządzenie przewodniczącego Komitetu Nauki 
i Techniki z dnia 20.VII.1964 r. w sprawie zasad 
opracowania programu organizacyjno-technicznej- re­
konstrukcji b r a n ż i gałęzi gospodarki uspołecznionej 
regionów, -

3) zarządzenie przewodniczącego Komis j i Plano­
wan ia przy Radzie Min is t rów z dnia 5.V.1964 r. w 
sprawie opracowania generalnych założeń inwestycji, 

4) za rządzen ie p rzewodniczącego Komis j i P lanowa­
n i a przy Radzie Min i s t rów z dnia 12.XI.1964 r. w 
sprawie t rybu i zasad włączenia p r o g r a m ó w rekon­
s t rukc j i organizacyjno-technicznej do planu 5-letniego 
1966—1970 i planu perspektywicznego, 

5) zarządzenie przewodniczącego Komis j i Planowa­
n i a przy Radzie Min is t rów i przewodniczącego " K o ­
mitetu Nauki i Techniki z dnia 21.V.1966 r. w sprawie 
.organizacji prac nad programami organizacyjno-te­
chnicznej rekonstrukcji b r a n ż i gałęzi i nad general­
nymi założeniami inwestycji . 

U c h w a ł a Rady Min is t rów nr 225 zwiera polecenia 
!(dla ministerlsitw i centralnych u r z ę d ó w nadzo ru j ą ­
cych b ranże i gałęzie gospodarcze, zjednoczeń w i o d ą ­
cych i rad narodowych) opracowania p r o g r a m ó w 
organizacyjno-technicznej rekonstrukcji nadzorowa­
nych b r a n ż i gałęzi gospodarki narodowej. Dotyczy 
ona głównie b ranż oraz gałęzi p rzemys łowych i bu­
dowlanych. 

Zarządzenie przewodniczącego Komitetu Nauki i T e ­
chn ik i z dnia 30.VII.1964 r., jako wykonawcze do 
w w . uchwały , wprowadz i ło wytyczne w zakresie pro­
gramowania rekonstrukcji b ranżowej i regionalnej, 
programowania rekonstrukcji gałęzi gospodarczych 
0 charakterze ogólnym oraz zasady koordynacji pro­
g r a m ó w rekonstrukcji . 

Zarządzenie przewodniczącego Komis j i Planowania 
w sprawie opracowania generalnych założeń inwesty­
c j i okreś la między innymi treść, j aką powinny zawie­
r a ć te dokumenty oraz typuje organy powołane do 
ich 'zatwierdzania. N a k ł a d a ono również obowiązek 
periodycznego przeglądu, korekty i aktualizacji gene­
ra lnych założeń inwestycj i w w y n i k u pos tępu te­
chnicznego i ekonomicznego. 

Zarządzen ie przewodniczącego Komis j i Planowania 
1 przewodniczącego Komitetu Nauki i Techniki w 
sprawie organizacji prac nad dokumentami progra­
mowymi wprowadza między innymi zalecenia sca­
lania p r o g r a m ó w organizacyjno-technicznej rekon­
s t rukcj i i założeń generalnych, przy dokonywanej 
aktualizacji tych d o k u m e n t ó w . 

Działanie mające na celu scalanie dokumen tów 
nie może oczywiście abs t r ahować od specyfiki z a r ó w ­
no p r o g r a m ó w rekoinsitrulkcji, j ak i założeń general­
nych, będące j myś lą p rzewodnią ich opracowywania. 
Specyfika ta polega na tym, że rekonstrukcja ma 
charakter procesu ciągłego, polegającego na s ta łym 
aktualizowaniu, ulepszaniu i wprowadzaniu zmian w 
założeniach rozwojowych gospodarki uspołecznionej , 

http://29.VII.64
http://20.VII.1964
http://12.XI.1964
http://30.VII.1964
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wyn ika jących z najnowszych osiągnięć rozwoju tech­
n ik i oraz pos tępu ekonomiczno-organizacyjnego. Ce­
lem rekonstrukcji jest bowiem osiąganie najbardziej 
celowych efektów produkcyjnych, ekonomicznych 
i społecznych — w zasadzie bez większych n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych. Założenia generalne inwestycji na­
tomiast us ta la ją program k i e r u n k ó w irozrwoju danej 
gałęzi lub b ranży na tle perspektywicznego zapotrze­
bowania na p rodukc ję , (przy uwzględinieiniu pe łnego 
wykorzystania i intensyfikacji i s tnie jących zdolności 
produkcyjnych. Przedstawiona powyżej specyfika 
d o k u m e n t ó w nie może być oczywiście utracona w 
przypadku opracowywania kompleksowego programu 
rozwoju b ranży lub gałęzi. 

Znaczenie programowania działalności injweśtycyjnej 
i d o k u m e n t ó w programowych dla jplanowania po­
szczególnych zamierzeń, przedsięwzięć i zadań in ­
westycyjnych zostało podkreś lone w Wytycznych 
p rzewodn iczącego-Komis j i Planowania przy Radzie 
Minis t rów z dnia 9.X.1967 r. w sprawie programowa­
nia poszczególnych przedsięwzięć lub zadań inwesty­
cyjnych. Stwierdza się tam, że dane wyjśc iowe do 
projektowania powinny s tanowić wyc iąg z progra­
m ó w gałęziowych, a programy indywidualne inwesty­
cj i powinny być opracowane w zgodności z założeniami 
kierunkowymi przy ję tymi w programach b ranżowych . 
Zagadnienia programowania i projektowania inwe­
stycji wiążą się więc ściśle ze sobą i w takim też 
powiązaniu muszą być rozpatrywane we wszystkich 
badainiaćh dotyczących ftej fazy procesu inwes tycyj ­
nego. 

* 
* * 

J a k j u ż fwląpominiano, dokumenty programowe roz­
woju b r a n ż posiadają dla działalności B a n k u Inwe­
stycyjnego węzłowe znaczenie z punktu widzenia 
poznania podstawowych, wiodących p rob l emów dla 
danej branży , w aspekcie oceny celowości i ekono­
micznej efektywności inwestycji , pozwala jąc również 
na k ry tyczną ocenę prawid łowośc i ich sporządzania 
i kompletności . 

Uwagi z tym zagadnieniem związane, przekazywa­
ne zainteresowanym zjednoczeniom, mogą przyczy­
nić s ię do podniesienia poziomu opracowań w dalszej 
fazie prac nad programowaniem rozwoju b ranż . Prace 
te, zgodnie z zaleceniami, będą przez zjednoczenia 
n iewątp l iwie kontynuowane. 

Podstawowym .problemem jest stosowanie w toku 
b a d a ń takiej metodyki analizy d o k u m e n t ó w progra­
mowych, aby jej rezultaty m o ż n a bylło ' t raktować 
jako optymalne w stosunku do zakresu i p racoch łon­
ności prowadzonych b a d a ń . Należy oczywiście z w r ó ­
cić u w a g ę na t rudność wyn ika j ącą z braku możl i ­
wości przyjęcia i stosowania uniwersalnej metodyki 
do b a d a ń wszystkich b r a n ż i gałęzi, pon ieważ różnią 
się one między sobą i pos iadają okreś loną specyfikę. 

Stosowana w badaniach metodyka zależy więc 
każdorazowo głównie od pozycji, j aką zajmuje dana 
b ranża w gospodarce narodowej, od przewidywanej 
ekonomiki rozwoju b ranży oraz od konkretnego celu, 
jakiemu w danym przypadku ma służyć przedmio­
towa analiza. Ce l ten może w p ł y w a ć przede wszyst­
k i m na dogłębność i zakres analizy, można jednak 
stwierdzić , że w k a ż d y m przypadku p o d s t a w o w ą 
p rzes ł anką analizy d o k u m e n t ó w programowych jest 

zapoznanie się z problemami cha rak te ryzu jącymi za­
sadność k i e r u n k ó w i r ozmia rów inwestowania w da­
nej b r anży na tle przewidywanej organizacyjno-te­
chnicznej jej rekonstrukcji . Pozwala to w dalszej 
fazie b a d a ń na zwiększenie stopnia prawidłowości 
oceny celowości i e fektywności poszczególnych i n ­
westycji , przy uwzględnien iu optymalizacji rozwoju 
całej b ranży . 

Dokonywana z tego punktu widzenia analiza ma 
charakter kompleksowy i dotyczy całego zakresu 
podmiotowego i przedmiotowego, przedstawionego w 
monografii b ranży i dokumentach programowych. 
Badania prowadzone w tym zakresie koncen t ru ją się 
na zasadności programowanych rozwiązań i ksz ta ł ­
towania wskaźn ików techniczno-ekonomicznych, przy 
czym cechować je musi krytyczny stosunek do pro­
b lemów i zagadnień zawartych w badanych doku­
mentach. 

Zgodnie z obowiązującymi w B a n k u Inwestycyj ­
nym wytycznymi do analizy p r o g r a m ó w rozwoju 
b r a n ż d o podstawowych zagadnień w tym zakresie 
na leżą : 

—t ocena stand wyjśc iowego (istniejącego) b ranży , 
— analiza potrzeb społecznych z punktu widzenia 

danej b ranży , 
— analiza rac jonalności inwestowania. 
Zagadnienia te nie wycze rpu ją wprawdzie ca ło­

ksz ta ł tu problematyki rozwoju branży , ale pozwalają 
na uzyskanie poglądu niezbędnego w ocenie jedno­
stkowych przedsięwzięć i z adań inwestycyjnych, w 
zakresie dokonywanym przez B a n k Inwestycyjny. 

Należy tu zwłaszcza zwrócić uwagę na dokonywaną 
w ramach oceny stanu wyjściowego* anal izę podstawo­
w y c h wielkości wiskaźnilków z zakresu działalności 
eksploatacyjnej b ranży , w tym szczególnie danych 
dotyczących wykorzystania zainstalowanych zdolności 
produkcyjnych. Wielkość tych zdolności i s topień ich 
wykorzystania decydują wszak o ewentualnej potrze­
bie ich dalszego zwiększenia, w stosunku do ksz ta ł to ­
wania się wielkości produkcji. Podstawowe znaczenie 
z tego punktu widzenia ma również badanie racjo­
nalnośc i i r ozmia rów inwestowania, w celu lepszego 
wykorzystania is tniejącego m a j ą t k u • t rwałego . Od­
dzielny problem s tanowią tu badania zamierzonych 
rozmia rów inwestowania w przypadku modernizacji 
i rozbudowy is tnie jących zak ładów oraz budowy no­
w y c h wydz ia łów i zak ładów. 

Podsumowaniem powyższych b a d a ń jest dokonanie 
analizy ekonomicznej efektywności planowanego roz­
woju b ranży . Należy w tym miejscu podkreś l ić , że w 
badaniach efektywnośc i rozwoju b r a n ż obowiązuje 
obecnie ta sama metodyka co przy badaniu efekty­
wności poszczególnych przedsięwzięć inwestycyjnych, 
z uwzględn ien iem oczywiście złożoności i charakteru 
problematyki rozwoju ca łych b ranż . Badania te kon­
cen t ru ją się w tym przypadku na ocenie e lementów 
analizy e fek tywnośc iowej , przy uwzględnien iu b a d a ń 
celowości produkcji, tempa jej wzrostu oraz innych 
danych bilansowych. Punktem wyjśc iowym analizy 
programu rozwoju b r a n ż y jest jej charakterystyka 
ekonomiczna dla stanu is tniejącego i aktualnego planu 
5-letniego. Anal iza ta opiera się na danych zawar­
tych m i n . w monografii b ranży , przy uwzględn ian iu 

1) J . Gniewaszewski, J . Zalicki: Wytyczne do analizy 
programów rozwoju branż. Materiały Instrukcyjne Banku 
Inwestycyjnego nr l , marzec 19«8 r. 
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wskaźn ików techniczno-ekonomicznych, z różniocowa-
nych dla ważnie jszych w y r o b ó w lub całych zak ładów 
(przy produkcji jednorodnej). 

* 

W toku dokonywanych przez Oddział Głóiwiny Banku 
Inwestycyjnego 'analiz, poza osiągnięciem podstawo­
wego celu, j a k i m jest pogłębianie znajomości „po­
zyc j i " b ranży w gospodarce narodowej, ujawniono 
szereg m a n k a m e n t ó w , za równo merytorycznych, jak 
i formalnych, cechujących badane dokumenty pro­
gramowe. Do głównych usterek w tym zakresie za l i ­
czyć można: 

— powierzchowne traktowanie badania is tnie jących 
zdolności produkcyjnych i stopnia ich wykorzystania, 

— niedostateczność udokumentowania planowanych 
potrzeb inwestycyjnych, 

— małą konkre tyzac ję planowanych przedsięwzięć 
techniczno-organizacyjnych i rea lności ich wykona­
nia, 

— braki w uzgodnieniach i koordynacji z b r a n ż a m i 
współpracu jącymi w zakresie potrzeb inwestycyjnych 
w tych b ranżach , 

— przypadkowość planowanych w s k a ź n i k ó w tech­
niczno-ekonomicznych i ich wzajemnej korelacji , 

— rozbieżności między wielkością zapotrzebowania 
a wielkością planowanej produkcji, 

— niedostateczność b a d a ń w zakresie możliwości 
wzrostu po tenc ja łu produkcyjnego w drodze bezinwe­
stycyjnej, 

— brak analiz opłacalności eksportu w y r o b ó w 
branży . 

Mankamenty dotyczące problemu badania zdolności 
produkcyjnych i ich wykorzystania, problemu w pla­
nowaniu iro.zwoju jpranży podistąwowego, w y n i ­
kają m.in. z braku odpowiedniej metodyki, uwzględ­
niającej wszystkie aspekty zagadnienia w sposób 
kompleksowy. Rzutuje to oczywiście na możliwość 
jednoznacznego zdefiniowania potrzeb w zakresie 
zwiększenia potenc ja łu produkcyjnego. W badanych 
przez Bank Inwestycyjny dokumentach programo­
wych, przy okreś lan iu zdolności produkcyjnej w ok­
resie docelowym, nie uwzględnia się na ogół u b y t k ó w 
zdolności na skutek technicznego i moralnego zużycia 
ś rodków t rwa łych oraz p rzyros tów zdolności w y n i k a ­
jących z oddawania do uży tku ob iek tów inwestycyj­
nych, będących aktualnie w realizacji . Niewłaśc iwie 
sprawa potrzeb przedstawiana jest r ówn ież z punktu 
widzenia stopnia wykorzystania zdolności produkcyj­
nych. Na ogół programy rozwoju p rzewidu ją znaczny 
wzrost stopnia wykorzystania zdolności, nie anal izują 
jednak głębiej czynników, k tó re ma ją o tym decy­
dować. Czynniki te można podzielić na intensywne 
i ekstensywne, przy czym czynniki intensywne na­
leży uznać za trudniej wymierne, ze względu na brak 
ich bezpośredniego powiązania z danym procesem 
technologicznym i pracochłonnością w y r o b ó w . A n a l i ­
za tych czynników jest najczęściej w ogóle pomijana. 
W zakresie czynników ekstensywnych badania ogra­
niczają się zwykle do wyeksponowania planowanych 
wskaźn ików zmianowości pracy robo tn ików oraz 
maszyn i urządzeń, bez faktycznej analizy możliwości 
ich osiągnięcia, zwłaszcza na tle niskiego wykorzys ta­
nia zdolności w okresie wyjśc iowym. 

Jeżeli chodzi o znaczenie i w p ł y w innych czynni­
k ó w określa jących ksz ta ł towanie się zdolności pro­

dukcyjnych, to należy tu podkreśl ić problem w y k o ­
rzystania m a j ą t k u t rwałego , wielkości zatrudnienia 
oraz wydajnośc i pracy. Na ogół w dokumentach 
rozwoju b ranż obserwuje się sup remac j ę przyrostu 
zdolności produkcyjnej nad przyrostem m a j ą t k u 
t rwałego , czego nie można uznać za p rawid łowe , 
zważywszy panu jącą w rozwoju współczesnego prze­
mys łu tendenc ję do spadku produkcyjnośc i ma ją tku 
t rwałego . 

Podobne niekonsekwencje można dostrzec w pla­
nowaniu wzrostu zatrudnienia, jako warunku pra­
widłowego rozwoju b ranży . Planowany wzrost pro­
dukcj i wyprzedza tu kilkakrotnie wzrost zatrudnienia, 
co mogłoby zostać uznane jako prawidłowość , biorąc 
pod uwagę idący 'w parze znaczny wzrost wydajności 
pracy. Wzrost ten może nie być jednak ła twy do osią­
gnięcia przy is tn ie jących jednocześnie dążeniach do 
stosowania kapi ta łooszczędnego typu pos tępu techni­
cznego w n iek tórych b ranżach przemys łu maszy­
nowego. 

Jednocześnie w badanych dokumentach programo­
wych b ranż dominuje przeświadczenie o konieczności 
powstawania nowych mocy produkcyjnych, k tó re z 
punktu widzenia gospodarki narodowej należy uznać 
za „wyolbrzymione" . Potrzeby w tym zakresie, 
z punktu widzenia wielkości nak ładów, są na ogół 
przedstawione jako czyste hipotezy, bez podbudowa­
nia Ich anal izą m a t e m a t y c z n ą . Wskazać tu należy 
zwłaszcza na brak istnienia jak ie jkolwiek metody, 
pozwala jące j na badanie i ustalanie zależności między 
potrzebami produkcyjnymi, a n iezbędnymi n a k ł a d a m i 
inwestycyjnymi. Podkreś len ia wymaga również pro­
blem wys t ępowan ia rozbieżności między pos tu lowaną 
przez programy rozwoju wysokośc ią n a k ł a d ó w a usta­
lonymi przez plany gospodarcze szacunkami. 

Z innych zagadnień, analizowanych przez programy 
rozwoju branż , a mających duże znaczenie dla 
ksz ta ł towan ia tego rozwoju, należy wymien ić pro­
blem specjalizacji i koncentracji produkcji. Specjal i­
zacja produkcji jest traktoiwEina s łusznie jako czynnik 
mający przynieść w efekcie lepsze wykorzystanie 
is tniejącego potenc ja łu produkcyjnego i zwiększenie 
produkcji, bez konieczności ponoszenia dodatkowych 
n a k ł a d ó w finansowych. Aktualny stan w dziedzinie 
specjalizacji w y r a ż a się t endenc ją do eliminacji 
równoległe j produkcji identycznych lub podobnych 
w y r o b ó w w k i l k u zak ładach danej b ranży . Oprócz 
n i ewą tp l iwych cech dodatnich, specjalizacja taka po­
siada jednak również cechy ujemne, polegające na 
os łabieniu bodźców do wytwarzania w y r o b ó w o co­
raz wyższej jakości , co wyn ikać będzie z braku i s t ­
nienia przeds ięb iors tw konkurencyjnych. Dalsze po­
czynania w tym zakresie zmierzać będą m.in. do pla­
nowego zwężania profilu produkcji w ramach poszcze­
gólnych b r a n ż przez przekazywanie n iek tó rych asor­
t y m e n t ó w poza dane zjednoczenie. 

iPqważnym mankamentem tych zamierzeń jest na 
ogół ich teoretyczność, w sensie braku m a t e r i a ł u l icz­
bowego, udowadnia jącego konkretne efekty, jak r ó w ­
nież możl iwości 'postulowanych przemieszczeń asorty­
mentowych. Zagadnienie to w iąże s ię również z ko ­
niecznością dokonania b i l ansów zarówno zdolności 
produkcyjnych, jak i p racochłonnośc i poszczególnych 
wyrobów, co jak wyże j stwierdzono, jest przedstawio­
ne iw .sposób niedostateczny. ^ 

N a s t ę p n y m z kole i czynnikiem w p ł y w a j ą c y m na za ­
mierzenia w zakresie rekonstrukcji b r anż jest k c n -
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centracja produkcji, k t ó r a dotyczyć może g łównie k o -
tnasoiwaniia produkcji e l ementów (Znormalizowanych. 
Jako efekt real izacji tego dz ia ł an ia przewiduje s ię 
uzyskanie większej sp rawnośc i prac mon tażowych , 
obniżkę kosz tów własnych produkcji i p o p r a w ę j a ­
kości. 

Zamierzenia tego rodzaju oczywiście w y m a g a ć b ę ­
dą poniesienia pewnych n a k ł a d ó w inwestycyjnych, 
przeznaczonych m.in. na adap tac ję wytypowanych 
obiektów produkcyjnych i zakup wyposażenia . Do­
kumenty programowe nie anal izują jednak na jczęś­
ciej tego problemu lub t r a k t u j ą go powierzchownie. 

ilinnym kierunkiem rekonstrukcji i modernizacji, 
omawianym w dokumentach programowych, jest 
tendencja' do poprawy s t ruktury parku maszynowe­
go. Badania w zakresie struktury produkcji pod 
wzg lędem wielkości se r i i w y k a z a ł y , że w roku 1965 
pracochłonność w y r o b ó w wytwarzanych w s k a l i pro­
dukcji jednostkowej wyn ios ł a w p r z e m y ś l e elektro­
maszynowym .zaledwie około, 30% ogólnej p racoch łon ­
ności produkcji . Jednocześn ie , i s tpie jący i eksploato­
w a n y park maszynowy ma w większości p r z y p a d k ó w 
charakter maszyn i u r ządzeń Uniwersalnych. W y n i k a 
z tego uzasadniona konieczność zmiany tego charak­
teru i tstosowania w większym iniż dotychczas zakre­
sie maszyn specjalizowanych, pó ł a u t o m a t ó w i auto­
m a t ó w . Działalność t a wiązać się będzie jednocześnie 
z modern izac ją zakładów, rea l i zowaną w ramach 

p rocesów inwestycyjnych. W w y n i k u poprawy struk­
tury pa rku maszynowego przewiduje się uzyskanie 
znacznych oiszczędności funduszu p łac . Wielkość tych 
e fek tów n ie jest jednak najczęściej powiązana Z na ­
k ł a d a m i inwestycyjnymi na tan kierunek moderni­
zacji , toteż nie pozwala n a okreś lenie jego ekono­
micznej opłacalności . 

Os ta tn ią u w a g ą , j aka nasuwa się przy badaniach 
d o k u m e n t ó w programowych, jest pomijanie na ogół 
p o r ó w n a n i a rozwoju poszczególnych b r a n ż w Polsce 
z podobnymi b r a n ż a m i w krajach rozwiniętych, na 
p rzykładz ie i w oparciu o charakterystyczne w s k a ź ­
n i k i techniczno-ekonomicizne. iDane takie są na 
pewno n iezbędne dla uzyskania obiektywnej oceny 
rozwoju, a dotyczyć powinny przede wszystkim ksz ta ł ­
towania się wielkości danej produkcji na 1 miesz­
kańca , wielkości produkcji finalnej b ranży na 1 pra­
cownika oraz p a r a m e t r ó w jakościowych produkcji. 

Przedstawiona w niniejszym artykule p róba oceny 
prawid łowośc i opracowanych dotychczas przez zjed­
noczenia d o k u m e n t ó w programowych rozwoju b ranż 
wskazuje na n i ewą tp l iwą konieczność usprawnienia w 
przyszłości zasad opracowywania tych dokumentów, 
g łównie w aspekcie zgodności z obowiązującymi prze­
pisami i wytycznymi . 

J A N U S Z CZYŻ 
M A R I A N K O E L T Z 

Finansowanie gospodarki rolnej 
kółek rolniczych na gruntach PFZ 

Uchwały V Zjazdu Pa r t i i uznały za jedno z g łów­
nych zadań gospodarczych na lata 1969—1975 dalszy, 
szybki rozwój produkcji rolniczej przy równoczes ­
nym tworzeniu w a r u n k ó w do stopniowej przebudowy 
struktury naszego rolnictwa i rozwoju pos tępowych 
s tosunków społecznych na ws i . K luczowym zadaniem 
produkcyjnym rolnictwa w tym okresie powinna być 
poprawa bilansu zbożowego i osiągnięcie takiego 
wzrostu zbiorów zbóż, k tó ry zapewni samowystar­
czalność k ra ju w tej dziedzinie i pozwoli na utwo­
rzenie t rwa łych podstaw do dalszego rozwijania 
produkcji zwierzęcej . 

Dla zapewnienia realizacji tego generalnego k ie ­
runku Wyznączone zostały rolnictwu konkretne za­
dania oraz ustalone środki zapewnia jące wykonanie 
tych zadań. 

Jednym z w a r u n k ó w szybkiego powiększania pro­
dukcj i rolniczej jest maksymalne wykorzystanie 
wszystkich zasobów uży tków rolnych i s ta łe ulepsza­
nie gospodarki ziemią. Pomimo bowiem szybkiego 
tempa intensyfikacji rolnictwa wys tępu ją nadal dość 
liczne przypadki złego wykorzys tywania ziemi, a w 
części indywidualnych gospodarstw chłopskich, na 
p rzyk ład w gospodarstwach podupad łych ekonomicz­
nie, bez nas tępców, ch łopów-robo tn ików itp., narasta­
nie rezerw ziemi niedostatecznie zagospodarowanej. 

Społeczna konieczność pełnego rolniczego w y k o ­
rzystania posiadanych zasobów ziemi wymaga r ó w ­
nież t rwa łego zagospodarowania wszystkich g r u n t ó w 

P F Z , k t ó r y c h powierzchnia na koniec 1967 roku w y ­
nosi ła 1 090,5 tys. ha (w tym około 900 tys. ha uży t ­
k ó w rolnych). Z ogólnego obszaru tych g r u n t ó w gos­
podarstwa indywidualne, kó łka rolnicze oraz instytu­
cje p a ń s t w o w e i społeczne dzierżawiły 709,7 tys. ha, 
a 380,8 tys . h a pozos t awa ło iw bezpośrednie j admini­
stracj i P F Z (w tym 106,1 tys. ha w bezumownym 
u ż y t k o w a n i u rolniczym). 

Wys tępu jący proces „ w y p a d a n i a " ziemi z chłops­
kiego systemu gospodarowania i przejmowania przez 
p a ń s t w o części gospodarstw rolnych (zrzeczenia za 
nabycie praw emerytalnych, przejęcia za zadłużenia 
w w y n i k u akcj i scaleniowej itp.) w p ł y n i e n i e w ą t p l i ­
wie w najbl iższym czasie na dalsze zwiększenie zaso­
b ó w g r u n t ó w P F Z , a tym samym na gospodarczą ko­
nieczność t rwa łego zagospodarowania tych g run tów 
w nowy sposób. , 

Dotychczas g łówną fo rmą rolniczego uży tkowania 
g r u n t ó w P F Z jest wydz ie rżawian ie ziemi rolnikom 
indywidualnym i kó łkom rolniczym oraz przejmowa­
nie ziemi przez P G R i spółdzielnie produkcyjne. W 
latach 1957—1967 P G R przejęły do zagospodarowania 
570 tys. ha g run tów, spółdzielnie produkcyjne 220 tys. 
ha, a kó łkom rolniczym wydzie rżawiono 110,8 tys. ha. 
Około 490 tys. pnzęjęli w tym okresie rolnicy indy­
widualni . 

Możliwości przekazywania g r u n t ó w P F Z w t rwa łe 
uży tkowan ie jednostkom uspołecznionym, a głównie 
P G R , są ograniczone. Przejmowanie przez te jednost-
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k i nowych ziem może mieć uzasadnienie gospodarcze 
tylko wówczas , gdy gospodarstwo przejmie w zagos­
podarowanie większe kompleksy g run tów, ewentual­
nie gdy mniejsze a rea ły ziem mogą być włączone do 
ogólnego obszaru g r u n t ó w P G R . Przejmowanie grun­
tów P F Z na dąlsze rozszerzanie uspołecznionej gos­
podarki w rolnictwie jest utrudnione również w i e l ­
kością działek, jak i rodzajem g run tów, k t ó r y m i obec­
nie dysponuje P F Z . 

Około 2/3 ogólnego a rea łu g r u n t ó w P F Z — -to drob­
ne działki o powierzchni do 5 ha, w szachownicy z 
gruntami chłopskimi . T y l k o około 15% g r u n t ó w znaj­
duje się w dzia łkach ponad 10 ha, przy czym w woje­
wódz twach lubelskim, poznańsk im, warszawskim i zie­
lonogórskim nie s tanowią one nawet 10% g r u n t ó w 
P F Z . 

Około 20% ogólnej powierzchni g r u n t ó w ornych P F Z 
zaliczyć można do g r u n t ó w dobrych, około 40i0/o do 
średnich, a pozostały obszar — to grunty s łabe i ma ło 
przydatne do rolniczego wykorzystania. T a charakte­
rys tyka grunitów IPFZ wskazuje, że pewnej części 
g run tów nie da się z różnych względów przezna­
czyć na utworzenie uspolecznlcin-ag-o przeds ięb iors ­
twa rolnego lub też na powiększenie jego dotychczaso­
wego obszaru. 

In ic ja tywę przejmowania g r u n t ó w P F Z na własność 
lub w -użytkowanie i zagospodarowanie podję ły r ó w ­
nież kółka rolnicze. 

Na koniec 1967 roku gospodarką ro lną na gruntach 
P F Z za jmowały s ię 3 9,22 kó łka rolnicze, tj. 1,5,5% 
ogółu kółek p rowadzących działalność gospodarczą. 
Kółka te posiadały w zagospodarowaniu 105,7 tys. ha 
g r u n t ó w i(|w tym 95/6, tys. ha -użytków rolnych), t j . 
.10% ogólnego a rea łu g r u n t ó w P F Z . 

W ostatnich latach nas tąp i ło pewne zmniejszenie 
zainteresowania się kółek tą działalnością, co w y r a ż a 
się s ta łym zmniejszeniem obszaru g r u n t ó w znajdu­
jących się w zagospodarowaniu kółek, j ak i ilością 
kółek p rowadzących gospodarkę rolną . 

T a k ma p rzyk ł ad w latach 1365—lOT liczba kółek 
rolniczych zajmujących się omawianą dział-aim-ością 
zmniejszyła się o 423, a obszar g r u n t ó w znajdujących 
się w zespołowym zagospodarowaniu kółek zmala ł 
0 5,5 tys. ha. 

Wystąpi ły także duże obroty ziemią uży tkowaną 
przez kó łka rolnicze. Na p rzyk ład w roku 1966 kółka 
przejęły do zagospodarowania 13,8 tys. ha, a prze­
kazały 10,9 tys. ha, zaś w roku 1967 przeję ły 8,5 tys. 
ha nowych grun tów, a jednocześnie odda ły 11,9 tys. 
ha. • ' \ 

Wzrost obrotu ziemią użytkcjwaną przez k ó ł k a r o l ­
nicze spowodowany jest przekazywaniem zagospoda­
rowanych już g r u n t ó w do P G R , spółdzielni produk­
cyjnych lub wypowiadaniem przez rady narodowe 
u m ó w dzierżawnych ze względu na potrzeby ogólno-
gospodarcze. Występują także przypadki zrzeczenia 
się posiadanych g run tów przez kó łka rolnicze, g łów­
nie z uwagi na nieopłacalność upraw. 

Z ogólnej liczby g r u n t ó w P F Z będących w zagos­
podarowaniu kółek rolniczych około 2/3 g r u n t ó w 
przypada in-a kó łka w wo jewódz twach zachodnich 
1 pó łnocnych : wroc ł awsk i e — 116,1 tys. ha, kosza l iń ­
skie — il4,5 tys. ha, olsztyńskie — 12,7 tys. ha, zie­
lonogórskie — 11,5 tys. ha i szczecińskie — lil,4, tys. 
ha. 

Przejmowane przez k ó ł k a rolnicze grunty na leżą 
na ogól do niskich klas glebowych (gleby klasy V 

i V I s tanowią łącznie około 60% gruntów) , są znacz­
nie wyeksploatowane przez poprzednich u ż y t k o w n i ­
k ó w i często sk łada ją się z wie lu oddalonych od sie­
bie działek. 

W u ży t k o w an i u przejmowanych przez kółka rolnicze 
do zespołowego zagospodarowania g r u n t ó w P F Z 
uksz ta ł towały się dwie formy organizacyjne gospo­
darki . Pierwsza forma polega na zespołowej uprawie 
g r u n t ó w P F Z przez wydzielone sekcje członków k ó ­
łek lub przez wszys tk ich członków kółka , druga na­
tomiast — na zagospodarowaniu g r u n t ó w przez spół ­
dzielcze ośrodki rolne (SOR), organizowane przez k i l ­
ka kółek rolniczych. Najpowszechniejszą formą jest 
organizowanie gospodarki w ramach jednego kółka 
rolniczego, przy czym podstawowym kierunkiem gos­
podarowania jest rozwijanie produkcji roś l innej . 

Niska klasa bonitacyjna posiadanych gleb powo­
duje, że w aktualnych warunkach gospodarka rolna 
kółek ' prowadzona jest jeszcze w sposób ekstensywny. 

W y n i k i finansowe gospodarki rolnej kółek rolni ­
czych w latach Ii9i6l5|—1967 przedstawia tabela. 

1965 r. 1966 r. 1967 r. 

Liczba kółek rolniczych 4 345 4 255 3 922 
Obszar przejętych gruntów 

(w tys. ha) 112,2 110,8 105,7 
Udział gruntów ornych 

(w procentach) 48,7 55,8 54,6 
Dochody (w min zł) 366,5 377,3 439,5 
Koszty (w min zł) 324,5 377,8 413,1 
Dochody (w zł/ha) 3 320 '3 800 4 600 
Koszty (w zł/ha) 2 938 3 800 4 321 
Zyski (w zł/ha) 378 249 

Jednostronny charakter produkcji w gospodarce 
rolnej, a t akże t rudnośc i towarzyszące tworzeniu się 
tych gospodarstw zwykle niedostatecznie wyposażo­
nych w czynnik kap i t a łowy, s twarza ją pot rzebę w y ­
sokich makładów za równo w ś rodkach inwestycyjnych, 
jak i obrotowych, n i ezbędnych n-a uruchomienie pro­
dukcji . W zakresie n a k ł a d ó w dość znaczne możl iwoś­
ci stjwarza kredyt bankowy. D la kó łek rolniczych, 
gospodaru jących na gruntach P F Z , przewidziane są 
szczególnie dogodne kredyty obrotowe na pierwsze 
zagospodarowanie tych g run tów. Kredy ty te mogą 
być wydatkowane na zakup m a t e r i a ł u siewnego, 
sadzen iaków, ś rodków ochrony rośl in , nawozów 
sztucznych i innych ma te r i a łów produkcyjnych oraz 
na opłacenie kosztów uprawy ręcznej i mechanicz­
nej, remonty b u d y n k ó w itp. Kredy ty udzielane są 
w wysokości 2 300 zł na hektar uży tków rolnych, na 
okres ośmiu lat z zastosowaniem -trzyletniej karencj i , 
przy czym mogą być w części lub w całości umorzo­
ne. Ogólna suma tych k redy tów, wypłaconych kółkom 
do dnia 31.12.1968 roku, wynosi ła 172,1 min zł. Po­
nadto kółk-a rolnicze m o g ą korzystać z bankowych 
k r e d y t ó w inwestycyjnych i obrotowych. Kredyty i n ­
westycyjne udzielane są na - budowę nowych budyn­
ków gospodarczych, szklarni , cieplarni, silosów, s tu­
dzien oraz na pozostałe n a k ł a d y inwestycyjne, na 
p rzyk ład na zakup inwentarza maj/twego, zak ładanie 
i powiększanie s adów i szkółek, zakup zwierząt gos­
podarskich, natomiast kredyty obrotowe udzielane są 
na zakup nawozów sztucznych, ma te r i a łu siewnego, 
rozwój bazy paszowej itp. 
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W celu dokładniejszego okreś lenia stanu gospodar­
k i rolnej kółek rolniczych Bank Rolny przeanalizo­
wa ł w trzecim kwartale 1968 roku działalność gos­
podarczą i w y n i k i finansowe kółek za jmujących się 
omawianą działalnością w wo jewódz twach : gdańsk im, 
koszal ińskim, olsztyńskim, opolskim i szczecińskim. 

Badaniami objęto w wymienionych wojewódz twach 
wszystkie k ó ł k a (rolnicze jpnowadzące gospoda rkę ro l ­
ną — łącznie 1 361 kółek, t j . 30% ogólnej liczby kółek 
gospodaru jących na gruntach (PFZ w skal i k r a ­
jowej. Kó łka te posiadały w zagospodarowaniu 48,1 
tys. ha (tj. 46% ogólnego obszaru g r u n t ó w prze ję tych 
przez kółka w skal i krajowej), w tym 45,4 tys. ha 
użytków rolnych. W uży tkach rolnych grunty owe 
s tanowiły 28,5 tys. ha (62,8%), a łąki i pastwiska 15,7 
tys. ha (34,6"Vo). W stosunku do powierzchni uży tków 
rolnych najwięcej uży tków zielonych posiadały kó ł ­
k a rolnicze w wojewódz twach : o lsz tyńskim — 49,8%, 
szczecińskim — 46,0% oraz opolskim — 32,1%. 

W ostatnich latach we wszystkich badanych woje­
wódz twach zmala ła liczba kółek p rowadzących gos­
podarkę ro lną . Na p rzyk ład liczba kółek zmala ła 
z 1 633 w roku 1965 do 1361 w roku 1967 (w woj . 
szczecińskim o 99, opolskim o 61, kosza l ińskim o 53, 
gdańsk im o 33, o lsz tyńskim o 26 kółek), a obszar 
gruntów, zmniejszył się w tym okresie o 9,6 tys. ha. 
Zmiany te były przede wszystkim wynik iem znaczne­
go obrotu ziemią p rzekazaną kó łkom do zagospodaro­
wania . 

Przypadki przejmowania przez kó łka nowych grun­
tów lub przekazywania zagospodarowanych g r u n t ó w 
innym Użytkownikom wys tąp i ły we wszystkich ob­
ję tych badaniami wojewódz twach . Na p rzyk ład w 
województwie gdańsk im kó łka rolnicze przeję ły do 
zagospodarowania w 1967 roku 429 ha g r u n t ó w P F Z , 
a przekaza ły innym uży tkownikom (głównie P G R 
i spółdzielniom produkcyjnym) 1 976 ha. W woje­
wództwie koszal ińskim, w jedenastu powiatach, około 
100 kółek rolniczych przekaza ło na wniosek rad na­
rodowych posiadane area ły g r u n t ó w na rzecz P G R 
i Lndywidualnyclh ro ln ików. W województwie opol­
sk im kó łka rolnicze gospodaru ją na prze ję tych grun­
tach przecię tn ie po 4 lata, a przypadki wypowiada­
nia kó łkom przez rady narodowe u m ó w dz ie rżaw­
nych są dość częste. Na p rzyk ład w powiecie g łub -
czyckim, w latach 1965—1967 — 17 kółek przekaza ło 
na wniosek rad narodowych 313 ha g r u n t ó w do P G R 
i spółdzielni produkcyjnych. Kółko rolnicze w Suchej 
Psinie zmuszone było zrezygnować z budowy obory 
dla 100 sztuk bydła , gdyż na polecenie rady narodo­
wej ma przekazać część zagospodarowanych g r u n t ó w 
na rzecz P G R . W wojewódz twie szczecińskim kó łka 
rolnicze na podstawie decyzji rad narodowych prze­
kazały 1 7O0 ha uży tkowanych g r u n t ó w innym uży t ­
kownikom, i 

Znajdujące się w zagospodarowaniu kółek grunty 
orne posiadają z reguły n iską klasę glebową. W wo­
jewództwie olsztyńskim, szczecińskim i koszal ińskim 
gleby klasy V i V I s tanowią ponad 50% ogółu prze­
jętych g run tów, natomiast gleby klasy I i I I wys tępu ją 
w niewielkich ilościach tylko w wojewódz twie g d a ń ­
skim i koszal ińskim. Obszar g run tów, na k tó rych 
kółka rolnicze p rowadzą gospodarkę rolną, jest bar­
dzo zróżnicowany. 

Badania wykaza ły , że 37,5l0/o ogółu analizowanych 
kółek prowadzi gospoda rkę na areale o powierzchni 
do 20 ha, 39,8% od 21 do 50 ha, 15,8% od 51 do 

100 ha, 5,7% od 101 do 200 ha, a tylko w 1,2% kółek 
obszar p rze ję tych g r u n t ó w przekracza 200 ha. Na j ­
więcej kó łek uży tkujących grunty o powierzchni do 
20 ha znajduje się w województwie gdańsk im 
(56,4%), opolskim (53,2%) i o lsz tyńskim (39,6%). R a ­
cjonalne zagospodarowanie tych g run tów utrudnia 
nadto fakt, że w wie lu przypadkach są one bardzo 
rozdrobnione i (Składają się z iwiielu dz ia łek oddalonych 
od siedziby kółka . ^ 

Szereg t rudnośc i , jakie napo tyka ją zarządy kółek 
rolniczych przy uprawie ma łych i oddalonych dzia­
łek, powoduje, że część działek nie jest w całości 
zagospodarowana zespołowo. Zdarzają się przypadki 
poddz ie rżawian ia g r u n t ó w innym uży tkownikom albo 
niezagospodarowania g run tów. W województwie 
gdańsk im i kosza l ińsk im 'niektóre kółka przekazy­
wały grunty orne w formie działek deputatowych 
zatrudnionym traktorzystom, a w n iek tórych powia­
tach w wojewódz twie szczecińskim i olsztyńskim 
miały miejsce przypadki wydz ie rżawian ia g run tów 
indywidualnym rolnikom. 

Działalność produkcyjno-rolna badanych kółek, pro­
wadzona w warunkach dużej p łynności u ż y t k o w a n e ­
go obszaru i przy niskiej jakości g run tów, skiero­
wana jest g łównie na zwiększenie efektów produ­
kcyjnych, wykorzystanie do uprawy i zbiorów posia­
danego sprzę tu mechanizacyjnego oraz na zaspokaja­
nie potrzeb gospodarstw członków kółek rolniczych. 
Ten kierunek działalności kółek w p ł y w a w decydu­
jącym stopniu na s t r u k t u r ę produkcji roś l innej . 
S t ruktura zas iewów w analizowanych kółkach w y k a - , 
żuje w ostatnich latach szereg zmian wskazujących 
na to, że część kółek przechodzi na bardziej intensy­
wne formy gospodarowania. 

Wyraźn ie zwiększa się w kó łkach powierzchnia 
zas iewów zbóż i rośl in przemysłowych, natomiast 
pewnemu zmniejszeniu ulega obszar upraw ziemnia­
ków. Na p rzyk ład w latach 1965—1967 w wojewódz­
twie o lsz tyńskim udział rośl in zbożowych w po­
wierzchni zas iewów zwiększył się z 56% do 82%, 
a rośl in p rzemys łowych —• z 8% do 9,3%. Jednocze­
śnie wskhźn ik upraw z iemniaków zmala ł z 3% do 
1,3%. W wojewódz twie opolskim uprawy roślin zbo'-
żowych wzrosły z 50% do 55%, rośl in przemysłowych 
z 20% do 23%, natomiast zmniejszyła się powierzch­
nia upraw z i emniaków z 3,5% do 2%. W wojewódz­
twie kosza l ińskim udział rośl in zbożowych w po­
wierzchni zas iewów wzrós ł w wymienionych latach 
o 12 p u n k t ó w (z 57% do 69%). 

Pomimo szeregu t rudności , jakie napo tyka ją kółka 
rolnicze przy prowadzeniu gospodarstwa rolnego, 
efekty produkcyjne uzyskiwane w postaci p lonów są 
na ogół zadowala jące . Na p rzyk ład w województwie 
g d a ń s k i m ś redn ie plony zbóż z 1 ha wzrosły w latach 
1964—'1967 (Z 13 q do 16 q, a roślin jpnzamyisłciwych 
(oleistych i włóknis tych) — z 16 q do 18 q. W woje­
wódz twie szczecińskim plony zbóż w wymienionym 
okresie zwiększyły ,się z lfi q do 18 q. W wojewó­
dztwie opolskim, w p o r ó w n a n i u z rokiem 1966, plony 
zbóż z 1 ha wzroisły z 16 q do 21 q, b u r a k ó w cukro­
wych*— z 314 q do 359.q, s t r ączkowych na ziarno — 
z 8 q do 13 q, z iemniaków — ze 108 q do 163 q. 

W n iek tó rych kółkach rolniczych uzyskiwane plo­
ny przewyższają niejednokrotnie ś rednie plony w 
skal i powiatu. 

Systematyczny wzrost p lonów jest głównie w y n i ­
kiem zdobywania przez kó łka coraz większych do-
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świadczeń w prowadzeniu zespołowych gospodarstw, 
racjonalnego nawożenia g run tów, stosowania termi­
nowych zabiegów agrotechnicznych itp. 

W szeregu jednak kó łek efekty gospodarowania 
są bardzo niskie. Wyn ika to g łównie z niegospodar­
ności oraz b raku odpowiedniego nadzoru ize strony 
zarządów kółek nad tym rodzajem działalności . Na 
przykład w kółkach rolniczych w wojewódz twie ko­
szal ińskim i szczecińskim stwierdzono przypadki nie­
przestrzegania normy wys iewu zbóż, dokonywania 
siewu n iewłaśc iwym m a t e r i a ł e m oraz nieterminowe­
go zbioru upraw. 

Większość rośl in uprawiana jest przez kó łka w r a ­
mach u m ó w kontraktacyjnych. Produkcja, po zabez­
pieczeniu własnych potrzeb, jest zbywana głównie w 
aparacie uspołecznionym lub też dzielona odpła tn ie 
między członków kółka . 

Część kółek rolniczych (w woj . koszal ińskim, 
gdańsk im i szczecińskim), k tó re przejęły do zagospo­
darowania większe obszary uży tków zielonych, a z 
braku odpowiednich z a b u d o w a ń inwentarskich i go­
spodarczych nie prowadzi hodowli zwierząt , na > grun­
tach tych organizuje us ługowy wypas b y d ł a na leżące­
go do cz łonków kółek lub .sprzedaje siano. 
• Hodowlą zajmuje się tylko 58 kółek (tj. 4,2% ogól­

nej liczby badanych kółek), k tó re pos iadają łącznie 
1 902 sztuki bydła , w tym 760 krów, 360 sztuk trzody 
chlewnej, 2 400 sztuk owiec i 6 tys. sztuk drobiu. P ro ­
wadzenie gospodarki hodowlanej w szerszym zakresie 
uzależnione jest przede wszystkim od możliwości 
stworzenia własne j bazy paszowej oraz od posiada­
nia odpowiednich pomieszczeń. 

W latach 1965—1967 dochody badanych kółek z go­
spodarki rolnej wzrosły ze 192,8 min zł do 217 min zł, 
przy czym w roku 1965 i 1967 pokry ły one w pełni 
nak łady poniesione na p rodukc ję . <, 

G łównym źródłem dochodów jest sprzedaż produk­
tów rośl innych, z k tó re j kó łka uzyskują około 63% 
przychodów, natomiast ze sprzedaży produkcji zwie­
rzęcej przychody wynoszą około 6%. 

Anal iza w y n i k ó w finansowych kółek rolniczych 
z gospodarki rolnej. wykazuje, że poziom uzyskanych 
dochodów uzależniony jest przede wszystkim od w i e l ­
kości n a k ł a d ó w (kosztów) oraz częściowo od udziału 
g run tów ornych w u ż y t k o w a n y m areale. Nie w y s t ę ­
puje natomiast żadna zależność między dochodami 
a wielkością obszaru g r u n t ó w znajdujących się w 
zagospodarowaniu kółka . 

W poszczególnych wo jewódz twach ksz ta ł towanie się 
dochodów z gospodarki rolnej jest bardzo zróżnico­
wane. Najwyższe dochody uzyskały w roku 1967 kół ­
ka rolnicze w wojewódz twie opolskim — 8 090 zł/ha 
oraz w województwie gdańsk im — 6 549 zł/ha, na j ­
niższe natomiast w wojewódz twie o lsz tyńskim — 
3 380 zł/ha. W tych też wo jewódz twach wys tępu ją 
największe różnice w wielkości kosz tów n a 1 ba 
zagospodarowanych g run tów. 

W badanych wojewódz twach , z wy ją tk i em opolskie­
go, dynamika wzrostu dochodów z gospodarki rolnej 
(w zł/ha) w latach 1965—1967 jest niższa od dynamiki 
wzrostu kosztów. Oznacza to, że zwiększające się 
efekty produkcyjne pociągają za sobą znacznie w y ż ­
sze nak ł ady jednostkowe. Dok ładne jednak zbadanie 
tego zjawiska jest bardzo utrudnione ze względu na 
s ta łe zmiany powierzchni g r u n t ó w znajdujących się 
W zagospodarowaniu kółek rolniczych. ' 

Mimo ipfewmej poprawy, w roku 18i6l7, w y n i k ó w f i ­
nansowych kółek, co wyraża się wzrostem dochodów 
oraz zmniejszeniem się liczby kółek wykazu jących 
na gospodarce rolnej straty, w szeregu kółek dzia­
łalność to jest nadal deficytowa. Główną przyczyną 
strat była stosunkowo m a ł a gospodarność, a często 
także n iewłaśc iwe formy organizacji. 

W kosztach produkcji szczególnie wysoko ksz t a ł t u ­
ją się wyda tk i związane z wynagrodzeniem za prace 
(maszynowe, konne i ręczne). W wojewódz twie g d a ń ­
skim wyda tk i z tego ty tu łu s t anowi ły 41,1% ogółu 
kosztów, w województwie opolskim — 40,1%, a w 
wojewódz twie koszal ińskim — 38,9% (w skal i krajo­
wej 37,2%). Wysokie koszty opłat za prace w y n i k a ­
ją przede wszys tk im z n i ewspó łmie rn ie wysokich 
płac w stosunku do faktycznych n a k ł a d ó w pracy. Z 
reguły wyda tk i na płace realizowane są wed ług sy­
stemu dniówkowego bez względu na ilość, a często 
i rodzaj wykonywanej pracy. 

Osiągane przez szereg kółek rolniczych w y n i k i f i ­
nansowe i produkcyjne odbiegają od założeń przy­
ję tych do p l a n ó w gospodarczo-finansowych. Z reguły 
kó łka te uzyskują niższe niż planowane zbiory zie­
miopłodów, iniżlsizą wyda jność produkcji .zwierzęcej, 
p rzekracza ją planowane koszty i nie real izują w pełni 
zamierzeń inwestycyjnych. Na przykład w wojewódz­
twie ę l sz tyńsk im zbiory zbóż były niższe od plano­
wanych o 625 ton, a zbiory z iemniaków — o 801 ton. 
Nie zrealizowano także planowanych zbiorów rośl in 
s t rączkowych na_ ziarno — 202 tony oraz rośl in pa­
stewnych — 2 223 tony. Uzyskany w y n i k finansowy 
był o 4,6 min zł niższy od przewidywanego. Plano­
wane n a k ł a d y inwestycyjne wykonane zostały w oko­
ło 50% (plan 10,0 min zł, wykonano 5,2 min zł). 

W województwie gdańsk im (uzyskana n a d w y ż k a z 
gospodarki rolnej by ła mniejsza o 1,2 min zł od prze­
widywanej , a straty wynios ły 1,6 min złotych zamiast 
planowanych 89 tys. zł. Również dochody uzyskane 
z produkcji roś l innej uksz ta ł towały się poniżej sum 
planowanych (plan 25,4 min zł, wykonano 21,2 min zł). 

J a k już wspomniano, kó łka rolnicze zajmujące się 
gospodarką ro lną mogą wykorzys tywać na ten cel 
bankowe kredyty inwestycyjne i obrotowe. W ba­
danych wojewódz twach kó łka rolnicze korzys ta ły z 
k r e d y t ó w w niewielkim stopniu. W okresie prowa­
dzenia gospodarki na gruntach P F Z (do końca 1967 
roku) kredyty inwestycyjne wypłacono 47 kółkom 
(tj. około 3,5% ogółu kółek) w łącznej wysokości 4,5 
min zł. Kredy ty te przeznaczono głównie na budowę 
b u d y n k ó w gospodarczych oraz na zakup inwentarza 
żywego. Na pierwsze zespołowe obory, chlewnie 
i owczarnie kredyty nie były wykorzystywane. K r e ­
dyty obrotowe (realizowane przez SOP) wypłacone 
zostały 287 kółkom na kwo tę 20,0 min zł. Przezna­
czone one były g łównie na zakup nawozów sztucz­
nych, m a t e r i a ł u siewnego i rozwój bazy paszowej. 
Ponadto badane kó łka korzys ta ły również z k r e d y t ó w 
obrotowych na pierwsze zagospodarowanie g run tów 
P F Z (2 300 zł na 1 ha). Z k r e d y t ó w tych skorzysta ło 
do końca 1967 roku 1251 kółek (92% ogólnej liczby 
badanych kółek) na ogólną kwo tę 87,3 min zł. P rze­
cię tne wykorzystanie k r e d y t ó w na pierwsze zago­
spodarowanie g r u n t ó w w przeliczeniu na 1 ha uży­
tków rolnych wynosi ło około 1 900 zł (w skal i k r a ­
jowej około 1 700 zł). 

Nisk i poziom wykorzystania k r e d y t ó w przez kółka 
rolnicze wiąże się głównie z k ró tk imi okresami 
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dzierżawy i częstym przekazywaniem g r u n t ó w na 
rzecz P G R oraz innych jednostek, w w y n i k u czego 
kó łka nie wys tępu ją o przyznanie k r e d y t ó w w szer­
szym zakresie; ze znaczną ilością t rwa łych uży tków 
zielonych, na k tó re kó łka z reguły nie angażują 
większych n a k ł a d ó w oraz z n i ską jakością .gleb, na 
zagospodarowanie k tó rych ponoszone wydatk i mogą 
przynieść efekty produkcyjne dopiero w późniejszym 
okresie. 

Z dokonanych b a d a ń w y n i k a nadito, że kwota k r e ­
dytu, k tó rą o t rzymują kó łka na pierwsze zagospo­
darowanie g r u n t ó w P F Z , jest stosunkowo niska. K r e ­
dyty te w wie lu przypadkach są wys ta rcza jące za­
ledwie na n a k ł a d y typu rozruchowego i umożl iwiają 
jedynie prowadzenie gospodarki ekstensywnej. Z w i ę ­
kszenie kwoty omawianego kredytu do 5 OiOO zł na 
1 ha wydaje się konieczne dla dalszego rozwoju go­
spodarki rolnej kółek. W niedostatecznym również 
stopniu kó łka rolnicze wykorzys tu ją ś rodki F R R na 
zagospodarowanie prze ję tych g run tów. Zgodnie z za ­
rządzeniem ministra rolnictwa 9 ś rodki F R R prze­
znaczone na cele pozamechanizacyjne kó łka rolnicze 
mogą wykorzys tywać między innymi na opłacanie 
należności z t y t u ł u wykonania melioracji i zagospo-

l) Zarządzenie nr 125 ministra rolnictwa z dnia 6 lipca 
1966 r. (Dziennik Urzędowy Ministerstwa Rolnictwa nr 9) w 
sprawie zasad gospodarowania Funduszem Rozwoju Rol­
nictwa. 

darowania uży tkowanych g run tów, kosztów budowy 
i konserwacji u rządzeń do kwaterowego wypasu 
bydła , budowy b u d y n k ó w gospodarczych, szklarni, 
przechowalni owoców i warzyw, zak ładów wylęgu 
drobiu i zakupu zwierzą t gospodarskich dla hodowli. 
Z przeprowadzonych b a d a ń wyn ika , że tylko nie­
k t ó r e kó łka w wojewódz twie gdańsk im wykorzys ta ły 
ś rodki F R R na sfinansowanie kosztów budowy ogro­
dzenia elektrycznego na założonych pastwiskach. 

Do wykorzystania w większym stopniu F R R na w y ­
mienione cele powinny zachęcać kó łka rolnicze ich 
powiatowe i wojewódzkie związki . 

Mimo pozytywnej w zasadzie oceny gospodarki 
rolnej kółek rolniczych, prowadzonej w niezwykle 
trudnych warunkach glebowych i organizacyjnych 
trzeba przyznać , że złożony proces tworzenia i roz­
woju gospodarstwa rolnego w sposób n iewątp l iwy 
ogranicza p r o d u k c j ę ro lną i o s i ągane w y n i k i f inan­
sowe kółek z tej działalności . P r a w i d ł o w a organiza­
cja gospodarki rolnej kółek wymaga zatem dalszego 
obniżania kosz tów ptodukcji i tworzenia takich form 
organizacyjnych oraz wspó łpracy i kooperacji gospo­
darstwa rolnego kó łka z gospodarstwami indywidu­
alnymi, k t ó r e w większym stopniu wp ływa łyby na 
wzrost zainteresowania członków kó łka rozwojem 
kółkowego gospodarstwa. 

O L G A K A P K O W S K A 

Umowy i rozliczenia za roboty budowlano-montażowe 
(w świetle wyników kontroli) 

W obowiązującym obecnie systemie ustalania w y ­
nagrodzeń i dokonywania rozliczeń za roboty budo­
wlano-montażowe , wprowadzonym zarządzeniem M i ­
nistra Budownictwa i P r z e m y s ł u Ma te r i a łów Budowla­
nych z dnia 30 grudnia 1966 r o k u 1 ) szczególne zna­
czenie posiadają dwie podstawowe zasady, a miano­
wicie: 

— zasada ustalania wynagrodzenia wykonawcy, w 
formie ryczał tu , za obiekt-lub roboty poza obiektem, 

— zasada dokonywania rozliczeń za obiekt lub ro­
boty poza obiektem jednorazowo f a k t u r ą końcową 
lub na podstawie faktur częściowych za zakończone 
i odebrane etapy robót . 

Obie wyże j wymienione zasady zmierzają do uzy­
skania poprawy jakości dokumentacji projektowo-ko-
sztorysowej, zapobiegania podwyższan iu kosz tów i n ­
westycji (stabilizacji cen poszczególnych obiektów w 
trakcie realizacji robót) , podniesienia gospodarności 
inwes to rów i p rzeds ięb iors tw wykonawstwa inwesty­
cyjnego oraz uproszczenia techniki rozliczeń. 

Ryczał t umowny, jako fo rmę ustalania wynagro­
dzeń za roboty budowlano-mon tażowe , wprowadzono 

1) Zarządzenie Ministra Budownictwa i PMB z dnia 
30 grudnia 1966 roku w sprawie zasad i warunków umów 
o wykonanie obiektów budownictwa oraz zasad ustalania 
wynagrodzeń i dokonywania rozliczeń za te obiekty — 
Monitor Polski nr 8 z 1967 roku, poz. 9, 

w budownictwie już wcześnie j . W roku 1960, w w y ­
n iku wieloletnich s t a rań , wprowadzone zostały w 
budownictwie nowe zasady ustalania wynagrodzeń 
za roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e . Zmiany polegały 
na przyjęc iu cen' katalogowych i rycza ł tów umownych 
jako zasadniczej podstawy rozliczeń za roboty budo­
wlano -mon tażowe . W nowym systemie dopuszczono 
jednak ods t ęps twa od zasady ryczałtójw uimiownyeh 
w razie: 

— prowadzenia, w przypadkach dozwolonych, ro­
bót na podstawie sukcesywnie dostarczanej dokumen­
tacji projektowo-kosztorysowej, 

— wykonywania robót , k tó rych zakres i warunki 
nie by ły ściśle przewidziane w projekcie (w tych 
przypadkach jedynie za zezwoleniem jednostki nad­
rzędne j generalnego wykonawcy) . 

W praktyce, na iskutek bardizo poważnych b r a k ó w 
dokiumenitacyjinych, została idopulszozona w szerokim 
zakresie możliwość realizacji robót na podstawie 
sukcesywnie dostarczanej dokumentacji projektowo-
-kosztorysowej, a tym samym radykalnie została ro­
zszerzona liczba dopuszczalnych w y j ą t k ó w od zasady 
rycza ł tów umownych. Dość znaczny liberalizm jed­
nostek n a d r z ę d n y c h przeds ięb iors tw budowlano-mon­
tażowych przy wydawaniu zezwoleń na stosowanie 
w y j ą t k o w y c h ods tęps tw od rycza ł tów umownych 
w p ł y n ą ł również na n iezadowala jący postęp we 
w d r a ż a n i u nowych zasad ustalania wynagrodzeń . W 
pierwszym roku w d r a ż a n i a tych zasad (1960) ustala-



Nr 7 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 285 

nie wynagrodzeń za roboty na podstawie rycza ł tów 
umownych miało zastosowanie — w e d ł u g oceny 
Banku Inwestycyjnego — zaledwie w odniesieniu do 
5—8% war tośc i produkcji b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e j . 
W latach 1961—1962 obserwuje się zwiększenie za ­
kresu uwzględnian ia w umowach o roboty budowla­
no-montażowe rycza ł tów umownych, między innymi 
na skutek dzia łania b a n k ó w f inansujących inwesty­
cje, k tó re prowadzi ły kontrole stosowania nowych 
zasad ustalania wynag rodzeń za roboty budowlano-
-montażowe (np. przy notyfikacji umów, bieżących 
kontrolach ceny rozliczeniowej). W e d ł u g danych B a n ­
k u Inwestycyjnego odsetek war tośc i produkcji budo­
wlano-montażowe j , rozliczanej w oparciu o rycza ł t 
umowny, wynos i ł p rzec ię tn ie W latadh ,1961—/196i2 od 
30% w przeds ięb iors twach specjalizowanych do .około 
70—80% w przeds ięb iors twach budownictwa mie­
szkaniowego i ogólnego. Powyższe wskaźn ik i nie od­
zwierciedla ją jednak rzeczywistego zakresu stosowa­
nia rycza ł tów umownych w ścisłym tego* s łowa zna­
czeniu. W przeważające j większości p r z y p a d k ó w r y ­
czałty były bowiem ustalane po znacznym zaawanso­
waniu robót lub były dokonywane zasadnicze zmiany 
rycza ł tów umownych w czasie realizacji umowy. 

W w y n i k u wprowadzonych od roku 1967 zmian w 
zasadach ustalania w y n a g r o d z e ń i dokonywania roz­
liczeń (zarządzenia Ministra Budownictwa i P M B 
z dnia 30 grudnia 1966 r.) możliwości stosowania od­
s tęps tw od rycza ł towej formy w y n a g r o d z e ń zostały 
poważnie ograniczone, g łównie na skutek zobowiązania 
stron do stosowania rycza ł tów umownych również 
w przypadkach dostarczania p ro j ek tów i kosz torysów 
częściami (sukcesywnie). Dalsze ograniczenie możl i ­
wości uzasadniania przez przeds ięb iors twa ods tęps tw 
od rycza ł towej formy w y n a g r o d z e ń stwarza postano­
wienie, że w razie gdy nie można us ta l ić rycza ł tu 
dla całego obiektu ze względu na to, że wys tępu ją 
w nim wyją tkowo skomplikowane konstrukcje, mon­
taże urządzeń i inne roboty, k t ó r y c h zakres i w a ­
runk i nie mogą być ściśle przewidziane w projekcie, 
należy określ ić wynagrodzenie rycza ł towe za te części 
obiektu, w k tó rych takie roboty nie wys tępu ją . 

Zgodnie z postanowieniem paragrafu 7 zarządzenia 
Ministra Budownictwa i P M B z dnia 30 grudnia 1966 
roku umowy zawarte przed dniem 1 lutego 1967 roku, 
dotyczące obiektów rozpoczynanych po tym terminie, 
powinny być dostosowane do przep i sów tego za rzą ­
dzenia do dnia 30 czerwca 1967 roku. Jedynie w od­
niesieniu do obiektów kontynuowanych, o wykona­
nie k tórych umowy zostały zawarte przed dniem 
1 lutego 1967 roku, ma ją zastosowanie przepisy obo­
wiązujące przed wprowadzeniem wyże j wymienione­
go zarządzenia . W umowach zawartych po dniu 
1 lutego 1967 roku strony były obowiązane s tosować 
zasady określone zarządzeniem, pod rygorem niewa­
żności pos tanowień umownych odbiegających od tych 
zasad. 

* 

W toku kontroli B a n k Inwestycyjny s twierdzi ł nie­
spodziewanie dużo p r z y p a d k ó w niedostosowania się 
do omówionych wyże j pos tanowień zarządzenia M i ­
nistra Budownictwa i P M B . W styczniu-lutym 1968 
roku (okres prowadzenia pierwszej akc j i kontrolnej 
przez bank) szereg przeds ięb iors tw nie dostosowało 
jeszcze u m ó w zawartych przed dniem 1 lutego 1967 

roku do nowych zasad, co więcej — w umowach 
zawartych po tej dacie znajdowały się ustalenia 
sprzeczne z obowiązującymi zasadami. Fak ty niesto­
sowania w umowach o roboty budowlano -mon tażowe 
obowiązujących zasad oddziały s twierdzi ły również 
w drugiej akc j i kontrolnej, prowadzonej w listopa­
dzie 1968 iroku, a obe jmujące j wy łączn ie umoiwy 
dotyczące obiektów rozpoczynanych w roku 1968. 
Obserwuje s ię n iechęć .do stosowania rycza ł tu umow­
nego jako podstawy rozliczeń i . p róby omijania tej 
formy wynagrodzenia nawet w odniesieniu do bu­
downictwa mieszkaniowego, szkolnego iti>., realizo­
walnego na ipoidistaiwje dokument aa j i typowej, gdzie 
ryczał ty powinny być stosowane w 100%. 

Według danych z dwóch akcj i kontrolnych, pro­
wadzonych przez Bank Inwestycyjny w roku 19682) 
zakres stosowania rycza ł tów umownych w badanych 
przeds ięb iors twach budowlano-mon tażowych , w po­
r ó w n a n i u z oceną banku, p rzeds tawia ł się n a s t ę p u ­
jąco : 

Tabela 1 

/ (w procentach) 

Zakres stosowania ry­
czałtów umownych 
w świetle wyników 

bankowych kontroli 
prowadzonych w: 

I kwartale 
1968 r. 

IV kwartale 
1968 r. 

Wedtug zawartych umów 56,1 54,8 

Jaki powinien być, zgodnie z obowią­
zującymi przepisami 67,4 77,0 

Podane powyżej dane o zakresie stosowanych r y ­
czał tów umownych w zasadzie nie odbiegają wiele 
od s twie rdzeń banku z lat 1961—1962. Można by 
oczywiście twierdzić , że różnią się one w zasadniczy 
sposób jakościowo, zawiera jąc inną t reść merytorycz­
n y gdyby nie zasadnicze zastrzeżenia nasuwa jące się 
na tle w y n i k ó w kontroli. Przede wszystkim niepoko­
jąco wysoki jest odsetek robót, dla k tó rych nie 
ustalono wynagrodzenia ryczał towego w umowie 
przed rozpoczęciem robót ; wynos i ł on przeciętnię 
w kontrolowanych przeds ięb iors twach 20,4% war tośc i 
zbadanych u m ó w . 

Wyrywkowo przeprowadzone kontrole na 126 
obiektach realizowanych w roku 1968 przez przed­
s ięb iors twa podległe Ministerstwu Budownictwa 
i P M B wykaza ły m.in., że dla 75 obiektów, to jest 
około 59,5%, brak było uzgodnionych rycza ł tów 
umownych przed rozpoczęciem robót . W poszczegól­
nych przeds ięb iors twach odsetek nie uzgodnionych 
przed rozpoczęciem robót rycza ł tów umownych 
ksz ta ł tu je się znacznie wyże j , sięgając nawet 100%, 
jak to w y k a z a ł y badania przeprowadzone przez Od­
dział B I w Katowicach u 4 generalnych wykonaw­
ców podległych Ś ląsk iemu Zarządowi Budownictwa 
Miejskiego. W dwóch przeds ięb iors twach dla żadnego 
z realizowanych w trzecim kwartale 1968 roku obiek­
tów rycza ł t umowny nie został uzgodniony przed 
rozpoczęciem robó t ; w .drwóch pozosta łych (przedsię­
biorstwach proporcje p rzeds tawia ły się nas tępu jąco : 
w W P M B Nr 2 na 46 realizowanych obiektów tylko 

2) Ze względu na brak sprawozdawczości GUS w tym 
zakresie wszystkie przytoczone w niniejszym artykule 
dane pochodzą z akcji kontrolnych banku. 



286 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 7 

5 miało uzgodniony ryczał t umowny przed rozpoczę­
ciem robót, w W P M B w Tychach na 63 realizowa­
ne obiekty tylko 24 mia ły uzgodniony ryczał t umow­
ny w terminie obo|wiązującym. 

Bezpośrednią przyczyną tego stanu rzeczy jest na j ­
częściej niemożność lub obawa okreś lenia wiążącej 
kwoty rycza ł tu w umowie, ze względu na brak pra­
wid łowych podstaw, ito jest kompletnych i spraw-

• dzonych kosztorysów, przed przys tąp ien iem do rea l i ­
zacji robót . S tąd też stwierdza się powszechnie w 
umowach zapowiedź ustalenia wynagrodzenia rycza ł ­
towego w aneksach do umów. Zaawansowanie robót 
ma obiektach, d la k t ó r y c h brak było uzgodnionej 
kwoty rycza ł tu umownego, wynosi ło od 20 do 90%, 
ale stwierdzono również przypadki ustalania w y n a ­
grodzenia ryczał towego po zakończeniu obiektu. 

I n n ą n ieprawidłowością , wys tępu jącą w dość sze­
rokim zakresie, by ła zmiana wysokości ustalonego 
rycza ł tu w stosunku do us ta leń pierwotnych, z reguły 
podwyższająca war tość wynagrodzenia wykonawcy 
robót , na podstawie aneksów do umowy w toku rea­
lizacji , gdy wykonawca posiadał już pełne rozeznanie 
Co ido zakresu i wa r to śc i real izowanych robót . Pow­
staje pytanie, czy można przyjąć , że przeds ięb iors twa 
zawiera jące z inwestorem u m o w ę o ryczał t pod ko­
niec real izacji albo mawet po zakończen iu obiektu, 
ewentualnie przeds ięb iors twa wprowadza j ące szereg 
zasadniczych zmian do war tośc i umownej w trakcie 
wykonywania umowy spełniają w y m ó g ustalenia w y ­
nagrodzenia za obiekt lub roboty poza obiektem w 
formie rycza ł tu . Moim zdaniem nie. Is to tą rycza ł tu 
umownego jest to, że okreś la on przed przystąpie­
niem wykonawcy do realizacji robót definitywnie 
war tość obiektów i robót , k t ó r e wykonawca ma wy-; 
konać zgodnie z umową . Przypadki , w k tó rych strony 
mają prawo do zmiany umówionego wynagrodzenia 
lub gdy wykonawca ma prawo do wynagrodzenia 
dodatkowego, są ściśle ograniczone do- wymienionych 
w zarządzeniu (paragrafy 12 do 16 „zasad wynagro­
dzeń"), k tó re nie dopuszcza do wolności w tym 
zakresie. 

Wszelkie zatem „ u m o w y o rycza ł t " nie spełnia jące 
powyższych w a r u n k ó w oznaczają w, praktyce pozo­
rowanie stosowania ryczał towego wynagrodzenia 
wykonawcy robót , k t ó r e w istocie jest wynagrodze­
niem ustalonym w oparciu o faktyczne wykonanie 
robót (kosztorys wykonawczy) . Z tego też względu 
należy poddać w wątp l iwość bardzo optymistyczne 
dane z n iek tó rych r e so r tów o zakresie stosowania 
rycza ł tów umownych przez podległe im przeds ięb ior ­
stwa budowlano-mon tażowe . W danych tych bowiem 
z reguły nie uwzględnia się nieterminowego uzgad­
niania i zmienności rycza ł tów umownych, to jest nie 
eliminuje się n i ep rawid łowych u m ó w o ryczał t . J a k 
zostało to już zaznaczone wyże j , bezpośrednią przy­
czyną przesuwania przez w y k o n a w c ó w terminu 
uzgodnienia rycza ł tu są b rak i dokumentacyjne. D w a 
czynniki są wysuwane przez w y k o n a w c ó w jako argu­
ment i usprawiedliwienie dla dzia łania niezgodnie 
z postanowieniami zarządzenia Minis t ra Budownic­
twa i P M B . Są to: późne dostarczanie dokumentacji 
kosztorysowej przez inwestora i zła jakość tej do­
kumentacji. Badania banku fakty te potwierdza ją , 
na p rzyk ład w Bie l sk im Przeds ięb iors twie Budownic­
twa Przemysłowego na 105 badanych obiektów, dla 
k tórych powinien być ustalony ryczał t umowny — 
98 nie posiadało kompletnej dokumentacji przed spi­

saniem umowy. Jakość dostarczonej dokumentacji 
jest często kwestionowana przez w y k o n a w c ó w robót, 
a korekty przez nich wprowadzane dochodzą nie­
jednokrotnie do 4% war tośc i pierwotnej. 

W tej sytuacji nie należy się dziwić, że wykonawcy 
s ta ra ją się wbrew obowiązującym przepisom opóźnić 
moment zawarcia umowy o ryczał t . Z drugiej strony 
nie robią oni prawie nic w kierunku wyegzekwowa­
nia od inwes to rów, dokumentacji z odpowiednim w y ­
przedzeniem, pozwala jącym na sprawdzenie doku­
mentacji przed rozpoczęciem robót i nie wykorzys tu ją 
w dostatecznym stopniu instrumentu kar umownych. 
Wysokość pobieranych odszkodowań umownych od 
inwes torów, w p o r ó w n a n i u z p łaconymi przez wyko­
nawców, jest bardzo niska, chociażby ze względu na 
niedopełnienie przez inwes to rów obowiązku dostar­
czenia w terminie p r o j e k t ó w i kosztorysów. W sze­
regu zjednoczeń ka ry płacone na rzecz inwes torów 
przewyższały znacznie ka ry pobierane — nawet 20-
-krotnie (w Kie leck im Zjednoczeniu"- Budownictwa 
w I półroczu 1968 r . ) . Z drugiej strony przeds ię ­
biorstwa w umowach z inwestorami usta la ły nie­
jednokrotnie terminy dostarczenia dokumentacji na 
k i l k a dni przed rozpoczęciem robót , j ak to stwier­
dzono w P B M Nowa-Huta, s twarza jąc tym samym 
dla siebie n iekorzys tną sy tuac ję . 

Drugą fo rmą ustalania wynagrodzeń , dopuszczoną 
w drodze w y j ą t k u , są uzgodnione ceny kosztorysu 
umownego. W badanych przez bank umowach aż dla 
24,2% war tośc i robót obję tych u m o w ą przyję to kosz­
torys umowny jako pods t awę rpzliczeń. Jest to nie­
wą tp l iw ie odsetek duży, jeżeli się weźmie pod uwagę, 
że ta forma wynagrodzenia jest wyją tk iem, ktpry 
można s tosować jedynie za zgodą jednostki nadzoru­
jącej generalnego lub częściowego wykonawcę , udzie­
loną w porozumieniu z j ednos tką nadzoru jącą inwe­
stora. L ibera l izm jednostek n a d r z ę d n y c h w wydawa­
n iu zezwoleń na ods t ęps twa od rycza ł tów umow­
nych, dowolne •— rozszerzające interpretowanie po­
s t anowień zarządzenia Ministra Budownictwa i P M B 
albo wręcz niehonorowanie pos tanowień tego zarzą­
dzenia przyczyni ły się do takiego stanu rzeczy. W y ­
starczy nadmien ić , że oddziały banku w pierwszym 
kwarta le 1968 roku zakwes t ionowały nie uzasadnione 
ods tęps twa od rycza ł tów umownych w odniesieniu do ' 
11,3% war tośc i zbadanych u m ó w . 

* 

Jeś l i chodzi o obiekty rozpoczynane po dniu 1 lutego 
1967 roku, rozliczenie za obiekt lub roboty poza obiek­
tem nas tępu je jednorazowo f a k t u r ą końcową lub na 
podstawie faktur częściowych i końcowej . Wyją tków 
od tej zasady nie przewiduje s i ę 3 ) ; dopuszcza się jedy­
nie, na podstawie zezwolenia Ministra Budownictwa 
i P M B , przejśc iowe stosowanie, zamiast systemu jed­
norazowych rozliczeń, rozliczenia w 3 etapach albo 
stosowanie k ró t szych e t apów rozliczeniowych, niż to 
w y n i k a z p rzep i sów (nie k ró t szych jednak niż sześć 
miesięcy). Bank objął kon t ro lą faktury dotyczące 
sprzedaży robót w obiektach rozpoczętych po dniu 
1 lutego 1967 roku, przy czym kon t ro lę tę prowadzono 
w dwóch okresach. W pierwszej akcj i kontrolnej 
( I k w a r t a ł 1968 r.) skontrolowano w wybranych przed-

3) Wyłączam tu roboty, dla których obowiązują inne 
przepisy — patrz paragraf 2, ustęp 4 „zarządzenia". 
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s iębiors twach wszystkie faktury dotyczące sprzedaży 
roku 1967 na obiektach rozpoczętych po dniu 1 lutego 
1967 roku, w drugiej akc j i kontrolnej — wszystkie 
faktury dotyczące sprzedaży roku 1968 (w 30 badanych 
pwi) na obiektach rozpoczynanych w roku 1968. 

W roku 1967 znaczny odsetek robót , bo aż 42,9%, 
w nowo rozpoczynanych obiektach był rozliczany nie­
zgodnie z obowiązującymi przepisami — za elementy 
robót. Wynika ło to z jednej strony z nawyku, z dru­
giej z niedostosowania dokumentacji kosztorysowej do 
nowych zasad rozliczeń. Kosztorysy nie zawiera ły na 
ogół tabel e t apów rozliczeniowych, wykazu jących w y ­
sokość wynagrodzenia za poszczególne etapy robót . 
W tej sytuacji p rzeds ięb iors twa bądź s tosowały roz­
liczenia za zakończone elementy, bądź też f ak tu rowa ły 
fragmenty robót o długości cyk lu produkcyjnego w y ­
noszącego 6—7 miesięcy. Stwierdzono nawet przypadki 
rozliczania robót mies ięcznymi fakturami w oparciu 
o obmiar, mimo ustalenia w umowie formy rozliczeń 
za zakończone etapy robót . W związku z fakturowa­
niem robót, k tó rych s topień zaawansowania z punktu 
widzenia obowiązujących zasad rozliczeń był niedosta­
teczny (np. n iezakończenie etapu czy obiektu w przy­
padku rozliczeń jednorazowych źa obiekt), aż 22,6% 
war tośc i robót zafakturowanych przez kontrolowane 
przeds iębiors twa zostało zakwalif ikowanych przez bank 
jako zafakturowane przedwcześnie , a tym samym 
zaistniało zawyżenie war tośc i sprzedaży/ robót budo­
wlano-mon tażowych . Dane o sprzedaży robót w obiek­
tach nowo rozpoczynanych w roku 1968 wskazu ją na 
znaczną p o p r a w ę w stosowaniu form rozliczeń. F a k ­
turowanie e l emen tów robót stwierdzono tylko w nie­
wie lk im procencie (1,4%), a zakwestionowana przez 
bank war tość sprzedaży wynosi około 8%. Dane uzy­
skane z b a d a ń przeprowadzonych w 30 przeds ięb ior ­
stwach budowlano -mon tażowych przedstawia tabela 2. 

Tabela 2 

(w procentach wartości sprzedanych robót 

Wyniki kontroli 

Roboty budowlano-montażowe 
rozliczone: 

Wyniki kontroli fakturami 
jednorazo­

wymi za 
obiekt 

za 
zakończone 
etapy robót 

pozostałymi 
formami 
rozliczeń 

/ 

Stwierdzony stan faktyczny 
Ustalenia banku: 

system rozliczeń jaki powinien 
być zastosowany zgodnie 
z przepisami 

59,8 

67,4 

38,8 

" 32,6 

1,4 

X 

J a k wspbmniano wyżej , 8% sprzedaży, to jest około 
76 mi l ionów złotych, bank zakwes t ionował w tych 
przęds iębiors twach, prze*de wszystkim z ty tu łu za ­
wyżenia wyceny robót i zafakturowania niedopu­
szczalnego zakresu tych robót . W poszczególnych 
przeds iębiors twach zakwestionowana war tość sprze­
daży dóchodziła do 60%, a nawet w odniesieniu do 
17 obiektów kontrolowanych przez Oddział B a n k u I n ­
westycyjnego w Lubl in ie wynios ła 100%. W dalszym 
ciągu pods tawową przeszkodą do p rawid łowego sto­
sowania obowiązujących zasad rozliczeń jest nieprzy­
stosowanie dokumentacji kosztorysowej do rozliczeń 
etapowych. Należy zaznaczyć, że przeds ięb iors twa na 
ogół nie leg i tymują się korespondenc ją sk i e rowaną do 
zleceniodawców w sprawie dostarczenia (skorygowa­

nia względnie uzupełnienia) dokumentacji uwzględn ia ­
jącej wymogi nowych zasad rozliczeń. Mała ak tywność 
w y k o n a w c ó w na tym odcinku w y p ł y w a ze stosowa­
nej przez nich zasady nieegzekwowania ka r umow­
nych od inwes torów. Is tn ie jący stan rzeczy powoduje 
dużą dowolność w fakturowaniu robót, a przede 
wszystkim w okreś lan iu e t apów robót . Etapy po­
winny s tanowić „ taką całość techniczną i technolo­
giczną, k tó r a da się odebrać ilościowo, a ws tępn ie 
również jakościowo". Tymczasem przeds ięb iors twa 
p rzy jmują w umowach jako etapy roczne zakresy ro­
bót lub roboty za okres 6—8 miesięcy, z okreś leniem 
orientacyjnej wielkości przerobu wykonawcy w tym 
okresie. Stąjl też i dane o stosowaniu rozliczeń za 
etapy, wykazywane m. in . w sprawozdawczości G U S 
(sprawozdanie B-22), zawiera ją wszystkie te niepra­
widłowości , k tó re u jawni ły bankowe kontrole i nale­
ży je p rzy jmować z tym zastrzeżeniem. 

Na marginesie należy podkreśl ić , że wykazany po­
wyżej wskaźn ik udz ia łu war tośc i sprzedanych robót, 
k t ó r e powinny być rozliczane jednorazowo za całość 
robót , ma warunk i do wyższego ksz ta ł towania się, 
aniżeli formalnie w y n i k a to z obowiązujących prze­
pisów. Wydaje się bowiem, że zasada jednorazowych 
rozliczeń za całość wykonanych robót powinna r ó w ­
nież dotyczyć robót o charakterze odbudowy, przebu­
dowy itp., k tó re w sposobie ustalania zakresu robót 
i ich wyceny nie różnią się od zasad stosowanych w 
budownictwie inwestycyjnym. Dotyczy to* głównie ro­
bó t budownictwa inżynieryjnego, k tó re jedynie ze 
względu na źródło ich finansowania zaliczane są częs­
to do kapitalnych r emon tów, nie różniąc się technicz­
nie w sposób istotny od robót wykonywanych w r a ­
mach inwestycji . 

* 
* * / 

Podane powyżej n ieprawidłowośc i w stosowaniu 
zasad ustalania w y n a g r o d z e ń i dokonywania rozliczeń 
za roboty b u d o w l a n o - m o n t a ż o w e u t rudn i a j ą os iągnię­
cie celów założonych przy wprowadzaniu tych zasad. 
W aktualnych warunkach przez stosowanie nowych 
zasad osiągnięto tylko uproszczenie techniki rozliczeń 
za wykonane roboty budowlano -mon tażowe między 
inwestorem i w y k o n a w c ą . Nie uzyskano natomiast 
możliwości oddz ia ływania poprzez nowe zasady usta­
lania wynag rodzeń i dokonywania rozliczeń na po­
p r a w ę jakości dokumentacji projektowo-kosztoryso-
wej , na s tabi l izację cen poszczególnych obiektów w 
okresie ich realizacji i na podniesienie gospodarności 
przeds ięb iors tw. J e d n a k ż e trzeba sobie powiedzieć 
jasno, że obserwowane dotychczas n ieprawidłowości 
w stosowaniu tych zasad nie podważają ich słuszności 
i celowości tej zasady. Konieczne jest zatem elimino­
wanie tych czynników, k tó re rodzą przytoczone nie­
prawid łowośc i . 

Jak ie są przyczyny, że przeds ięb iors twa tak nie­
chę tn ie i z oporami przechodzą na zgodne z przepi­
sami stosowanie rycza ł tów umownych jako podstawy 
rozliczeń za wykonane roboty? Wydaje się, że odpo­
wiedź jest jedna: nie odczuwają bezpośrednich ko­
rzyści ze stosowania tych zasad, wręcz przeciwnie — 
wprowadzenie nowych zasad ustalania wynagrodzeń 
w aktualnych warunkach przysparza przeds ięb iors ­
twom wiele k łopotów. Rozważenia zatem wymaga 
sprawa stworzenia bodźców do stosowania wynagro-
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dzeń ryczał towych, gdyż założone w obowiązującym 
systemie są — jak wykazu ją dane z kontroli —• nie­
wystarcza jące . Wchodzi łoby tu w grę ewentualne pod­
niesienie dodatku z t y tu łu ryzyka (np. drogą prze­
rzucenia części rezerwy w zzk na rzecz wykonawcy), 
przy równoczesnym pozbawieniu prawa do tego do­
datku wykonawcy w przypadku uzgodnienia rycza ł tu 
po rozpoczęciu robót w obiekcie lub w przypadku 
wprowadzenia zmian w wysokości wynagrodzenia r y ­
czał towego w trakcie realizacji robót (z w y j ą t k i e m 
p r z y p a d k ó w przewidzianych przepisami). 

Należy jeszcze wspomnieć o jednym czynniku od­
dzia łu jącym w pewnym sensie negatywnie na umoc­
nienie zasad zawierania u m ó w o roboty budowlano-
-montażowe . Mam tu na myśl i działalność wo jewódz­
kich komisj i bilansowania i rozdzia łu robót . A k t u a l ­
nie zachodzi potrzeba racjonalnego bilansowania moż ­
liwości wykonawczych z zapotrzebowaniem i W K B i R R 
spełniają jeszcze bardzo w a ż n ą rolę w p r a w i d ł o w y m 
uksz ta ł towan iu portfeli zleceń przeds ięb iors tw bu­
dowlano-montażowych . W dzia łaniu s w y m jednak 

- W K B i R R niejednokrotnie zmienia ły programy robót, 

wyn ika j ące z u m ó w wieloletnich, co powodowało, że 
wykonawcy czuli się usprawiedliwieni z n iewywiązy-
wania się z pos tanowień umownych i upoważnieni do 
zmiany t reśc i u m ó w ( terminów, w a r u n k ó w , cen itp). 

Reasumując wydaje się, że pr.zy istnieniu całego 
szeregu czynników działających hamująco na proces 
w d r a ż a n i a nowych zasad ustalania wynagrodzeń i do­
konywania rozliczeń, brak jest bodźców skłania jących 
dostatecznie do w d r a ż a n i a tych zasad. B r a k jest r ó w ­
nież sankcji za niestosowanie lub pozorowanie stoso­
wania obowiązujących zasad. System sankcji przewi­
dziany jest jedynie w polityce kredytowej B a n k u I n ­
westycyjnego, k tó ry stosuje podwyższone odsetki od 
kredytu na roboty w toku powsta łe na obiektach, na 
k tó rych stwierdzono nieprawidłowości w stosowaniu 
zasad ustalania wynag rodzeń i dokonywania rozl i ­
czeń. Samo działanie banku jest oczywiście niewystar­
czające i na leżałoby się zas tanowić nad ewentualnym 
powiązan iem systemu premiowego w przeds iębiors­
twach budowlanych i u inwes to rów z prawidłowością 
ich dzia łania na odcinku rozliczeń za .roboty budo­
w l a n o - m o n t a ż o w e . 

W Ł A D Y S Ł A W M A C I Ą T E K 

Współpraca naukowo-techniczna NBP 
z zagranicq w latach 1963—1968 

Do licznych form dzia łania Narodowego B a n k u 
Polskiego należy między innymi prowadzenie s ta łe j 
współpracy- naukowo-technicznej z zagranicą , głównie 
z kra jami obozu socjalistycznego. W sposób ogólny za ­
gadnienia tej wspó łp racy regu lu ją odpowiednie uch­
wały Rady Min i s t rów i za rządzenia premiera. W opar­
ciu o wspomniane akta normatywne Narodowy Bank 
Polski s p r a w ę tę u n o r m o w a ł przepisami wprowadzo­
nymi w życie z dniem 1 sierpnia 1961 roku za rządze­
niem nr 1 prezesa banku dla centrali N B P . 

Przed przedstawieniem głównych zadań , przebiegu 
i oceny realizacji wspó łp racy Narodowego B a n k u Pols­
kiego z zagranicą na leża łoby — naszym zdaniem — 
wyjaśnić szerokiej rzeszy czyte ln ików „Wiadomości 
N B P " , szczególnie pracownikom aparatu bankowego 
w terenie, co kryje się pod pojęciem wspó łp racy nau­
kowo-technicznej. Otóż przez wspó łp racę naukowo-
- techniczną rozumie się: 

1) Wymianę dokumentacji, 
2) wyjazdy za granicę , 

a) na p rak tyk i i konsultacje, 
b) na studia i konsultacje w ramach s typend iów 

krajowych lub zagranicznych, 
c) w celu wzięcia udzia łu w konferencjach teo­

retycznych, zjazdach, sympozjach naukowych 
i technicznych, 

d) na targi i wys tawy międzynarodowe , 
e) w celu zwiedzenia zak ładów przemys łowych , 

przeds ięb iors tw us ługowych, i n s ty tu tów ba­
dawczych oraz innych ob iek tów i u rządzeń 
ważnych z punktu widzenia Narodowego B a n ­
k u Polskiego, 

3) przyjmowanie w k ra ju osób (delegacji) z zagra­
nicy przyjeżdżających w sprawach, o k tó rych mowa 
w punkcie 2. 

Niniejszy a r t y k u ł nie będzie omawia ł wspó łpracy 
Narodowego B a n k u Polskiego w ramach Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, gdyż charakter i rodzaj 
tej współpracy jest specyficzny, a zagadnienia wcho­
dzące w zakres pracy tej organizacji są w y o d r ę b n i o ­
ne w ca łym resorcie f inansów; pomin ię ta zostanie 
również sprawa wymiany dokumentacji z zagranicą , 

ponieważ ta forma współpracy by ła dotychczas pro­
wadzona sporadycznie i będzie ujmowana w rocznych 
planach N B P dopiero od roku 1970. 

Główne zadania uwzględniane w programach współ­
pracy Narodowego Banku Polskiego z zagranicą. 
Współpraca Narodowego B a n k u Polskiego z zagrani­
cą prowadzona jest od szeregu lat na podstawie rocz­
nych p r o g r a m ó w zatwierdzanych przez prezesa banku 
i l imi tów dewizowych, przyznawanych przez Min i ­
sterstwo F inansów. 

W doborze tematyki wspó łpracy naukowo-tech­
nicznej zarząd banku k ie rowa ł się zawsze, w odnie­
sieniu do planowanych konsultacji, aktualnie wys t ę ­
pu jącymi problemami ekonomicznej działalności Na­
rodowego B a n k u Polskiego i s t a r a ł się, aby proble­
matyka in te resu jąca naszą ins ty tuc ję była badana 
równocześnie w k i l k u krajach i nie obe jmowała za ­
gadnień , k t ó r e są przewidziane do rozpatrzenia na 
posiedzeniach odbywanych w ramach R W P G . 

P rzy ustalaniu tematyki szkoleniowej kierowano się 
koniecznością szkolenia p r aco w n i k ó w (mechaników 
maszyn biurowych i maszyn l icząco-anal i tycznych, 
inżyn ie rów i p r o g r a m i s t ó w pracu jących w Centrum 
Elektronicznym N B P na maszynie N C R 315) — w 
związku z dalszym rozwojem mechanizacji prac ban­
kowych. 

W programach wspó łp racy naukowo-technicznej 
ujmowano również także p rak tyk i w bankach zagra­
nicznych, k t ó r y c h celem było poznanie ich organizacji 
i techniki operacyjnej oraz doskonalenie przez pra­
cowników znajomości obcego języka. Trzeba pod­
kreśl ić , że w ostatnich dwóch latach, ,we współpracy 
naukowo-technicznej Narodowego B a n k u Polskiego z 
zagranicą , szczególnie w ramach konsultacji, znacznie 
w iększy nacisk położono na zagadnienia związane z 
doskonaleniem organizacji aparatu bankowego, za­
poznawanie się z doświadczen iami i zamierzeniami 
b a n k ó w w kra jach socjalistycznych w tym zakresie, 
skonfrontowanie aktualnego systemu bankowego na­
szych k o n t r a h e n t ó w z i s tn ie jącym systemem w N B P 
oraz z jego planowanymi zmianami w w y n i k u rea­
l izacj i uchwa ł V I I Plenum K C P Z P R i V Zjazdu 
Par t i i . 
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Na odcinku szkoleniowym, zgodnie z zaleceniami 
zarządu Narodowego B a n k u Polskiego, Departament 
Kadr i Zatrudnienia opracował perspektywiczny pro­
gram szkolenia p r a c o w n i k ó w za gran icą . Niezależnie 
od powyższego programu Departament K a d r i Zat rud­
nienia sporządzi ł l is ty k a n d y d a t ó w spośród w y r ó ż n i a ­
jących się oraz „przyszłościowych" p racowników, k t ó ­
rych wys łan ie za gran icę dla odbycia p rak tyk i byłoby 
korzystne dla naszej instytucji . Umieszczenie pracow­
ników na liście praktyk zagranicznych — zdaniem 
władz banku — to bodziec do pogłębienia przez nich 
wiadomości zawodowych oraz lepszego poznania 
języków obcych. Spis k a n d y d a t ó w jest corocznie uzu­
pe łn iany i konfrontowany z możl iwościami realizacji 
planu podróży szkoleniowych w bankach zagranicz­
nych. 

Tematyka wspó łpracy naukowo-technicznej N B P 
z zagranicą w latach 1963—1968 k o n c e n t r o w a ł a się 
głównie na nas tępu jących zagadnieniach: 

a) doświadczenia wybranych k r a j ó w socjalistycz­
nych z zakresu prac planistyczno-kredytowych, 

b) zmiany w metodach planowania i za rządzan ia 
przemysłem, w szczególności w systemie finansowym 
przeds iębiors tw p rzemys łowych i ich jednostek nad­
rzędnych, 

c) zasadnicze kierunki reform w systemie kredyto­
w y m na tle zmian w systemie finansowym przeds ię ­
biorstw, 

d) system finansowy i system bodźców mater ia l ­
nego zainteresowania w przeds ięb io rs twach przemy­
słowych, 

e) planowanie i bilans płatniczy, 
f) poli tyka finansowa, związana z rozwojem turys­

tyk i (kraje socjalistyczne), w szczególności w zakresie 
polityki kursowej, premii lub dopła t (bonów), cen 
specjalnych dla cudzoziemców dewizowych, 

g) organizacja bankowości , metody mierzenia i oce­
ny pracy, problematyka dewizowa i obsługa turys tyki 
zagranicznej, mechanizacja i automatyzacja prac ban­
kowych oraz organizacja scentralizowanej ks ięgowoś­
ci w jednostkach budże towych i p rzeds ięb io rs twach 
wybranego k ra ju socjalistycznego, 

h) organizacja pracy bankowej i metody za rządza ­
nia oddzia łami banku, 

i) zabezpieczenie mienia bankowego i emisja zna­
ków pieniężnych, . „ 

j ) aktualny stan p rzygo towań w n iek tó rych krajach 
socjalistycznych do zastosowania E P D w działalności 
ekonomicznej banków. 

W roku 1968 celem podróży odbytych w ramach 
współpracy naukowo-technicznej N B P z zagran icą by­
ło — w większym niż poprzednio stopniu — bada­
nie problematyki zamierzonych lub podję tych prac 
dotyczących perspektywicznej rol i i z adań banku, 
zabezpieczenie jego coraz sprawniejszego funkcjono­
wania w oparciu o nowoczesne metody zarządzan ia 
i rozwój techniki. 

Wykonanie założonych zadań. J e d n o s t k ą wiodącą 
i real izującą akceptowane przez pf%zesa banku na 
każdy rok programy wspó łp racy naukowo-technicz­
nej z zagranicą jest Generalny Sekretariat. On też, 
z upoważnien ia prezesa N B P , nawiązu je bezpośred­
nie kontakty z bankami i instytucjami zagraniczny­
mi w sprawie szkolenia naszych p racowników, przy­
gotowuje wys tąp ien ia prezesa N B P do prezesów 

. b a n k ó w centralnych (zagranicznych) w sprawie w y ­
miany doświadczeń między specjalistami Narodowe­
go B a n k u Polskiego a specjalistami drugiej strony, 
czuwa nad sprawnym przebiegem konsultacji pro­
wadzonych z partnerami zagranicznymi w naszej 
instytucji . i 

Generalny Sekretariat odpowiedzialny jest r ó w ­
nież za p r awid łowe wykorzystanie ś rodków dewizo­
wych, przyznanych bankowi na wspó łp racę naukowo-
-techniczną z zagranicą . Raz w roku ( w styczniu) 
przedstawia zarządowi banku do akceptacji sprawoz­
danie z przebiegu i r ezu l t a tów tej współpracy , k t ó r e 
to sprawozdanie wchodzi, jako część sk ładowa, do 
sprawozdania resortu f inansów. (Trzeba tu zaznaczyć, 
że na odcinku wspó łp racy naukowo-technicznej Na­
rodowy B a n k Polski działa samodzielnie). 

Z każdego wyjazdu delegowani sporządzają odpo­
wiednie sprawozdania. Opracowane mate r i a ły , zwłasz­
cza z kęnsul tac j i , są rozpatrywane w banku przez or­
gany kolegialne, k tó re z odpowiednimi propozycjami 
wys tępu ją do za rządu N B P . Znaczna część ma te r i a łów 
z wy jazdów zagranicznych była dyskutowana na na­
radach we właśc iwych k o m ó r k a c h organizacyjnych 
banku. Wnioski ze s p r a w o z d a ń z podróży, w zależ­
ności od potrzeb banku, były i są wykorzystywane w 
pracy d e p a r t a m e n t ó w ' ( b i u r ) . , 

Na p rak tyk i szkoleniowe byl i kierowani w y r ó ż n i a ­
jący się pracownicy w celu lepszego poznania ok re ś ­
lonych zagadnień działalności banku. Warto zazna­
czyć, że znaczna część kosztów związanych z pobytem 
p r a c o w n i k ó w N B P na praktykach bankowych pokryły 
banki zagraniczne, k tó re organizując we w ł a s n y m 
zakresie szkolenie p rzyznawa ły praktykantom sty­
pendia na zakwaterowanie i wyżywien ie . P r ak tykan ­
tom umożl iwiano także uczestniczenie w kursach j ę ­
zykowych (np. We F r a n c j i w All iance Franęa ise) , po­
szerzając w ten sposób płaszczyznę kontaktu z języ­
kiem obcym. 

Dla zobrazowania liczby wy jazdów oraz k i e r u n k ó w 
podróży w latach 1963—1968, podajemy zestawienie 
wed ług k r a j ó w w odpowiednim układzie . 

Z danych zestawienia wyn ika , że najżywsze kontak-" 
ty Narodowego B a n k u Polskiego z zagranicą , za równo 
na odcinku wymiany doświadczeń, jak i szkolenia pra­
cowników, utrzymywane były z bankami i instytucja­
mi k r a j ó w socjalistycznych, głównie Węgierskie j R e ­
publiki Ludowej , Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Czechosłowackiej Republ iki Socjalistycz­
nej i Niemieckiej Republ iki Demokratycznej. Nato­
miast dwustronna wspó łp raca naukowo-techniczna 
N B P z odpowiednimi instytucjami w krajach kapita­
listycznych ogranicza ła się w zasadzie do praktyk 
szkoleniowych oraz do udz ia łu przedstawicieli banku 
w sympozjach i konferencjach organizowanych przez 
instytucje zagraniczne. P r zeważa ły p rak tyk i w ban­
kach zagranicznych (Anglia, Francja) oraz kursy szko­
leniowe w Niemieckiej Republice Federalnej, Angl i i 
i "Francj i (u producenta maszyn elektronicznych i do 
ks ięgowania) , ma jące na celu podniesienie k w a l i f i ­
kac j i p r a c o w n i k ó w obsługujących urządzen ia elektro­
nicznego przetwarzania danych ( E P D ) . 

Uzysk iwana przez Naródowy Bank Polski rokrocz­
nie pewna ilość praktyk bezdewizowych umożliwiła 
przeszkolenie p r a c o w n i k ó w w bankach zagranicznych 
w zakresie organizacji i systemu bankowośc i w da­
nym kra ju , metod i techniki pracy, operacji banko­
wych , ze szczególnym uwzględn ien iem operacji eks­
portowych, importowych, walutowych i giełdowych. 
Pobyt na' tych praktykach s tworzył pracownikom 
banku możliwości lepszego poznania języka obcego, 
zwłaszcza w zakresie terminologii bankowej. Uczest­
nictwo w kursach szkoleniowych p r aco w n i k ó w pionu 
technicznego przyczyni ło się do podwyższenia k w a l i ­
f ikacj i kadry fachowców zatrudnionych przy automa­
tyzacji prac obliczeniowych systemem elektronicznym. 

Real izacja p r o g r a m ó w wspó łp racy naukowo-tech­
nicznej N B P z zagran icą w k a ż d y m roku przebiega­
ła — wed ług oceny za rządu banku — prawid łowo, a 
kontakty Narodowego B a n k u Polskiego z zagranicą 
uznano za celowe, odpowiada jące potrzebom banku. 

W omawianym okresie Narodowy B a n k Polski 
przyją ł również szereg osób (delegacji) w celu prze­
prowadzenia konsultacji lub szkolenia. Zamieszczone 
zestawienie obrazuje dok ładne wyn ik ł tej wspó łpracy 
z poszczególnymi kra jami . Konsultacje, p rak tyki szko­
leniowe i wymiana poglądów z przedstawicielami 
b a n k ó w i instytucji naukowych za gran icą — również 
oceniane są pozytywnie i przyniosły obustronne k o ­
rzyści . 

Założenia Narodowego B a n k u Polskiego dotyczące 
prowadzenia współpracy naukowo-technicznej z za­
granicą w roku 1969. P rzeds tawia jąc w y n i k i 6-letniej 
planowej wspó łpracy naukowo-technicznej Narodowe­
go B a n k u Polskiego z zagranicą warto również zapoz­
nać czyte ln ików z zamierzeniami banku dotyczącymi 
prowadzenia tej wspó łp racy w roku 1969. Program 
w s p ó ł p r a c y przewiduje szereg wyjazdów, między i n -
h y m i k i l k a podróży mających na celu: 
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/ Liczba osób wyjeżdżających z Polski na: Liczba osób przyjeżdżających 
' do Polski na: 

Liczba zreali­Liczba zreali­ , . Lp. K r a j 

: — 

zowanych 
wyjazdów konsultacje 

f)f"ił \c t vtr i \jx div L_y is i, 
staże i w spra­
wach SEPD 

międzynaro­
dowe targi, 

zjazdy i kon­
ferencje 

iazem konsultacje 
• 

praktyki 
S7knlt* a 
i instruktaż 

1 
# 

Afganistan — — — 
z 

i — 
\ 2 Algier - 3 

3 Anglia 22 3 28 1 32 — 
4 Austria 2 2 — j 
5 Belgia T — 2 * — 2 ~7-:'. '! śż 1 
6 Bułgarska Republika Ludowa 5 12 1 13 ' — 
7 Czechosłowacka Republika Socjalistycz­

na 17 28 3 2 33 47 10 
8 Dania 6 4 5 9 1 — 
9 Finlandia — i *T~ ' 2 

10 Francja 21 4 20 1 25 1 1 
11 Ghana — — — 1 
12 Gwinea — — 3 
13 Holandia 2 1 1 2 4 — 
14 Irlandia 1 1 1 — 
15 Kanada ]',' L . ' / 1 
16 Niemiecka Republika Demokratyczna 34 17 44 4 65 t 46 20 
17 Niemiecka Republika Federalna 8 3 19 22 5 15 
18 Norwegia 3 3 / 3 — — 
19 Socjalistyczna Federalna Republika Ju­

gosławii 4 10 - — 10 > 5 l 4 
20 Socjalistyczna Republika Rumunii 3 , 4 4 2 
21 Stany Zjednoczone AP 5 5 5 . i 21 Stany Zjednoczone AP 5 5 5 . i 
22 Szwajcaria 11 2 1 17 20 
23 Szwecja ' 5 4 7 1 12 6 
24 Węgierska Republika Ludowa 11 24 •Ar" ;-tQ: 25 30 1 
25 Włochy 6 3 4 2 9 1 
26 Zjednoczona Republika Arabska 2 3 * 
27 Związek Socjalistycznych Republik Ra­

dzieckich 21 27 19 46 15 9 

R a z e m : 190 146 . 165 30 341 161 79 

— przeprowadzenie konsultacji w trzech bankach 
k r a j ó w socjalistycznych (Narodowy B a n k Bułgar i i , 
Bank P a ń s t w a N R D , Węgiersk i B a n k Narodowy) dla 
zapoznania się z organizacją bankowości , z uwzględ­
nieniem funkcji banku centralnego i jego stosunku 
do innych banków, oraz z systemem finansowania i n ­
westycji i ś rodków obrotowych w przeds ięb io rs twach 
przemys łowych , 

— w y m i a n ę poglądów i zaznajomienie się z rolą 
banku i kredytu w nowym systemie planowania i za ­
rządzania , 

— zapoznanie się z organizacją r achunkowośc i ban­
kowej i "wykonywaniem operacji bankowych, 

— dalsze zdobywanie informacji i prowadzenie w y ­
miany poglądów na zagadnienia automatyzacji i me­
chanizacji operacji oddzia łowych i operacji zagranicz­
nych, 

— zaznajomienie się z doświadczeniami w zakresie 
wykorzystania systemu elektronicznego przetwarzania 
danych ( S E P D ) na potrzeby planowania, 

— szkolenie p r a c o w n i k ó w w bankach k r a j ó w socja­
listycznych i kapitalistycznych w zakresie zagadnień 
związanych z w y k o n y w a n ą przez nich p racą i pogłę ­
bianie znajomości języka obcego oraz dalsze szkolenie 
p r acown ików zatrudnionych w pionie prac obliczenio­
wych i E P D . 

W programie wspó łpracy naukowo-technicznej na 
rok 1969 zak łada się również wyjazdy konsultacyjne 
wspólnie z przedstawicielami Ministerstwa F i n a n s ó w 
do wybranych k r a j ó w socjalistycznych, poświęcone 
głównie zagadnieniu stosowania metod matematycz­
nych w pracach finansowych, w celu skoordynowania 
zakresu i k i e r u n k ó w prac badawczych. 

Program współpracy naukowo-technicznej N B P z 
zagranicą uwzględnia w b ieżącym roku w stosunko­

wo szerokim zakresie potrzeby naszej instytucji, do­
tyczące z e b r a n i a - m a t e r i a ł ó w n iezbędnych do opraco­
wania perspektywicznej koncepcji działalności N B P 
oraz jego roli i z a d a ń w systemie bankowym. Jest to 
kontynuacja prac rozpoczętych w roku 1968. Zarząd 
Narodowego B a n k u Polskiego szczególnie zaintereso­
wany jest poznaniem przes łanek, k tó re leżały u pod­
staw decyzji w sprawie zmian wprowadzonych w 
strukturze b a n k ó w k r a j ó w socjalistycznych (infor­
macje na temat dokonywanych zmian w bankowości 
sygnalizowano lub podawano w swoim czasie w 
„Wiadomościach N B P " ) oraz doświadczeń w zakresie 
funkcjonowania bankowośc i w 'nowej strukturze. 

Program wspó łp racy naukowo-technicznej N B P z 
zagran icą w roku 1969 przewiduje również przyjazdy 
delegacji zagranicznych, w celu dokonania wymiany 
doświadczeń i poglądów dotyczących pracy bankowej. 
Przewiduje on ponadto zorganizowanie wspólnie e 
Bankiem Handlowym S A w Warszawie 3-miesięcz-
nego kursu szkoleniowego dla p r aco w n i k ó w b a n k ó w 
k r a j ó w rozwija jących się. Sprawa ta spo tka ła się z 
dużym poparciem ze strony pierwszego zastępcy prze­
wodniczącego Komitetu Współpracy Gospodarczej z 
Zagran icą przy Radzie Minis t rów. Program wspom­
nianego kursu obe jmować będzie głównie zagadnie­
nia planistyczno-kredytowe (2 miesiące) i zagadnienia 
zagraniczne (1 miesiąc) . 

Na organizowany w bieżącym roku kurs Narodo­
w y Bank Polski zaprosi ł przedstawicieli b a n k ó w cen­
tralnych i komercyjnych z nas tępu jących k ra jów: 
Afganistanu, L i b i i , Sudanu, I r aku , Indi i , Pakistanu, 
Tanzani i , Zambii i Zjednoczonej Republ iki Arabskiej 
(łącznie zaproszono 24 osoby). W latach nas tępnych 
zostanie zorganizowane podobne szkolenie dla przed­
stawicieli innych kra jów, z k t ó r y m i Polska u t rzymu­
je szersze i bardziej ożywione kontakty handlowe. 
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In fo rmac je z z a g r a n i c y m 
(kwiecień — maj 1969 r.) 

B A N K A R A B S K I / 

W lipcu 1969 roku ma rozpocząć działalność wspó l ­
ny bank arabski, o kapitale 15 min d ina rów irackich 
(ponad 5 min dolarów). Założycielami banku są: I r ak , 
Jordania, Sudan, S y r i a i Zjednoczona Republika 
Arabska. Jemen i K u w e j t będą mogły korzys tać z 
usług nowo powsta jącę j instytucji . Zadaniem banku 
będzie koordynacja sys t emów rozliczeń zagranicznych 
kra jów członkowskich oraz zapewnienie im k redy tów . 
Powołanie banku jest traktowane jako krok na dro­
dze do utworzenia tak zwanego wspólnego rynku 
arabskiego. 

(jg) 

BANK F R A N C U S K O - A R A B S K I 

W czasie wizy ty w P a r y ż u premiera i nas tępcy tro­
nu K u w e j t u zostało podpisane, od pewnego czasu przy­
gotowywane, powołanie banku pod n a z w ą „ F r a n c u s k o -
-Arabsk i Bank Inwestycj i Międzyna rodowych" z sie­
dzibą w Pa ryżu . Kap i t a ł zak ładowy nowego banku 
wynosi 10 min f r anków francuskich. Polowa kap i ­
ta łu .zostaje pokryta przez s t ronę europejską , do k t ó ­
rej wchodzi w głównej części Societe Generale, a 
w mniejszej szwajcarski Bankverein . W drugiej po­
łowie partycypuje w dwóch trzecich Kuwej t , a . w 
jednej trzeciej Arabia Saudyjska. Rada B a n k u będzie \ 
się sk ładać w połowie z przedstawicieli europejskich 
i w połowie arabskich. Z in ic ja tywą powołania ban­
ku, k tó ra została przychylnie p rzy ję ta przez F ranc ję , 
wystąpi ły K u w e j t dążący do nawiązan i a ściślejszych 
s tosunków z rynkiem finansowym w P a r y ż u i prag­
nący w ten sposób rozszerzyć kontakty finansowe do­
tychczas niemal wyłącznie skoncentrowane w L o n ­
dynie. 

N (jg) 

B A Z Y L E J S K A G R U P A BANKÓW C E N T R A L N Y C H 
W czasie normalnego, comiesięcznego spotkania w 

kwietniu bazylejska grupa b a n k ó w centralnych o m ó ­
wiła w trybie niejawnym zwyżkową tendenc ję stopy 
procentowej oraz problemy złota. G łówną przyczyną 
drożenia p ieniądza upatruje się w restrykcyjnej poli­
tyce kredytowej S t a n ó w Zjednoczonych, w y w o ł u j ą ­
cej zaciąganie przez banki a m e r y k a ń s k i e k r ó t k o t e r ­
minowych pożyczek na r y n k u europejskim. Zagad­
nienie to jednali, zdaniem obse rwa to rów, nie było po­
ruszane od strony środków, jakie należałoby zasto­
sować w celu ograniczenia rosnącego popytu na k r e ­
dyty amerykańsk i ch instytucji finansowych. Według 
panujące j opinii gubernatorzy b a n k ó w centralnych 
nie posiadają jeszcze uzgodnionych poglądów na te­
mat eskalacji stopy procentowej. Problem jest o tyle 
skomplikowany, że eksport kap i t a łów z k r a j ó w w i e -
rzycielskich, do k tó rych należy w pierwszym rzędzie 
Niemiecka Republika Federalna i Szwajcar ia , jest 
uznawany za pożądany . Idzie jednak o to, aby eks­
port kap i t a łów obe jmował kap i t a ły d ługo te rminowe, 
a nie k r ó t k o t e r m i n o w e . 

W począ tku mają , gdy władze Niemieckiej Republi­
k i Federalnej podały do wiadomości kole jną swą de­
cyzję co do nierewaloryzowania mark i zachodnio-
niemieckiej, bazylejska grupa b a n k ó w centralnych 
uznała za konieczne podjęcie u c h w a ł y o ewentualnej 
pomocy w razie potrzeby dla franka francuskiego 
i funta szterlinga. 

/ (jg) 

CZECHOSŁOWACJA: 

D A L S Z A R O Z B U D O W A A P A R A T U B A N K O W E G O 
1. Koordynacja pracy dwu krajowych b a n k ó w w a ­

lutowych (emisyjnych): Czeskiegb B a n k u Narodowego 
i Słowackiego B a n k u Narodowego ma być zapewniona 

przez utworzenie nowej instytucji , a mianowicie 
wspólne j Centralnej Rady Bankowej , do k tó re j w e j ­
dą w równe j liczbie przedstawiciele obu krajowych 
banków emisyjnych. 

2. Te rmin rozpoczęcia działalności obu b a n k ó w emi­
syjnych, przewidywany pierwotnie na dzień 1 lipca 
1969 roku, ulegnie przesunięc iu prawdopodobnie o k i l ­
ka miesięcy. 

3. Przewiduje się utworzenie wspólnego dla Czech 
i Moraw B a n k u Rozwoju, k tó ry będzie się t rudn ić 
finansowaniem inwestycji w p rzemyś le i innych 
drobnych inwestycji na terenie Czech i Moraw. 

4. Spółdzielnie wy twórcze i konsumpcyjne p lanują 
utworzenie specjalnego banku akcyjnego, k tóry ma 
f inansować ich eksp loa tacyjną działalność produkcyj­
ną i us ługową na terenie całej Czechosłowacji . 

(kn) 

F R A N C J A : 

B I L A N S P Ł A T N I C Z Y I S P R A W Y W A L U T O W E 

W połowie kwietnia bieżącego roku rezerwy złota 
i dewiz we F ranc j i spadły o 78,4 min dolarów. F r a n ­
cja jeszcze posiada poważne rezerwy walutowe, w y ­
noszące 3 815,2 min do la rów oraz dysponuje w nie­
wie lk im stopniu wykorzystanym kredytem w wyso­
kości 3 200 min dolarów. Niemniej s tały odp ływ de­
wiz staje się zjawiskiem niepokojącym, gdyż zaczyna 
nab ie rać cech z jawiska strukturalnego, a nie ko­
niunkturalnego. Od zeszłorocznego k ryzysu Franc ja 
s t rac i ła około 3 mld do la rów w dewizach i złocie, a 
w w y n i k u nacisku spekulacyjnego na rewaloryzac ję 
mark i zachodnioniemieckiej proces zmniejszania się 
rezerw dewizowych F r a n c j i bynajmniej nie s łabnie . 
Spadek rezerw pozostaje również w związku z za­
kupami waluty krajowej przez Bank F ranc j i dla pod­
trzymania kursu franka oraz nasileniem zakupów 
złota, do la rów i mark i niemieckiej przez ciułaczy. 

(jg) 

F R A N C J A : 

Z M I A N A N A S T A N O W I S K U G U B E R N A T O R A 
B A N K U F R A N C J I 

W począ tku kwietnia nas tąp i ł a zmiana na stano­
w i s k u gubernatora B a n k u F ranc j i . Dotychczasowy 
gubernator J a c ą u e s Brunet został mianowany guber­
natorem honorowym, a na nowego gubernatora po­
wołano Ołivier 'a Wormser'a. W dotychczasowej prak­
tyce na stanowisko gubernatora B a n k u F ranc j i w y ­
bierano znawcę spraw finansowych, na ogół spośród 
wysokich u rzędn ików Ministerstwa Skarbu. Po raz 
pierwszy zerwano z tą t radycją , gdyż O. Wormser 
jest dyp lomatą , aczkolwiek u w a ż a n y jest również za 
ekonomis tę . 

(jg) 
t < 

JUGOSŁAWIA: , 

F I N A N S O W A N I E S P Ó Ł E K M I E S Z A N Y C H Z A G R A ­
NICĄ 

Jugos łowiańsk i Bank Handlu Zagranicznego posia­
da za gran icą spółki mieszane. Uczestnikami tych 
spółek feą przeds ięb iors twa jugosłowiańskie , i przed­
s iębiors twa zagraniczne. Bank uczestniczy w tych 
spółkach w ł a s n y m kap i t a ł em w różnym stopniu. 
Udział banku ma na celu zabezpieczenie środków 
pieniężnych na kredytowanie transakcji swoich ko­
mi t en tów za granicą oraz dostarczenie ś rodków pie­
niężnych umożl iwia jących nawiązan i e ścisłych kon-
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t a k t ó w pieniężnych z zagranicznymi partnerami 
i oferowanie szeregu usług. W roku 1968 Jugos ło ­
wiański Bank Handlu Zagranicznego uczestniczył w 
pracy ośmiu takich spółek mieszanych: w Paryżu , 
w Londynie (2 spółki), w Nowym Jorku , w Wiedniu, 
w Sao Paulo, Casablance i Tunisie. 

Transakcje importowo-eksportowe, przeprowadzo­
ne ?a poś redn ic twem omawianych spółek mieszanych, 
wyniosły do końca .roku 1968 około 121 min dolarów. 
Ponadto spółki mieszane sf inansowały kap i t a ł em 
wła snym albo uzyskanym za gran icą transakcje 
przeds ięb iors tw jugosłowiańskich na kwo tę 8,4 min 
dolarów. 

W y n i k i pracy spółek ilustruje na p rzyk ład fakt, że 
90% obro tów handlowych między Jugos ławią a B r a ­
zylią dokonano za poś redn ic twem Intybra w Sao 
Paulo, założonej jeszcze w roku 1955. 

(kn) 

J U G O S Ł A W I A : 

S P Ł A T A U D Z I A Ł U P A Ń S T W A 

W Jugos ławi i trzy na jwiększe banki- ( Jugos łowiań­
ski Bank Inwestycyjny, Jugos łowiańsk i Bank Rolny 
i Jugos łowiańsk i B a n k Handlu Zagranicznego) ad­
minis t ru ją ś rodkami p ien iężnymi p a ń s t w a . Ś rodk i te 
zostały do tych b a n k ó w wpłacone jako udzia ł p a ń ­
stwa w ich kapitale z a k ł a d o w y m albo zostały uloko­
wane jako źródła finansowania n iek tó rych akcj i k re ­
dytowych (tzw. kap i t a ł pańs twowy) . 

Jugos łowiańsk ie Zgromadzenie Federalne (Skup-
szczyna) powzięło decyzję wycofania k a p i t a ł u p a ń ­
stwowego z wymienionych b a n k ó w . Mimo tej de­
cyzj i rząd federalny nie wys tąp i ł wobec b a n k ó w 
z żądan iem wycofania swoich ś rodków pieniężnych. 
W kwietniu 1969 roku Rada Zarządza jąca Jugos ło ­
wiańskiego B a n k u Inwestycyjnego, k tó ry administru­
je większością „kap i t a łu pańs twowego" , podjęła 
z $dasnej inic ja tywy decyzję o zwrocie udzia łu 
pańs twa , wynoszącego 75 min d ina rów, wpłaconego 
w chwi l i założenia tego banku jako część jego kap i ­
ta łu zakładowego. Jednocześnie Rada Zarządza jąca 
powzięła decyzję ograniczenia ś rodków przeznaczo­
nych na finansowanie inwestycji p a ń s t w o w y c h 
z własnych ś rodków B a n k u Inwestycyjnego — do' 
wysokości 100 min d ina rów w skal i rocznej. 

(kn) 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A D E M O K R A T Y C Z N A : 

S E L E K C J A B A N K O W Y C H ZADAŃ I N W E S T Y C Y J ­
N Y C H 

Podstawowym zadaniem oddzia łów B a n k u dla H a n ­
dlu i P r zemys łu jest wspó łp raca z p rzeds ięb io r s twa­
mi, kombinatami i organami n a d r z ę d n y m i przy spo­
rządzan iu p ro j ek tów p l a n ó w gospodarczych i przy 
opracowywaniu koncepcji p l a n ó w perspektywicznych 
tych jednostek. Celem tej wspó łp racy jest w p ł y w a ­
nie na to, aby: 

— ekonomiczne i techniczne parametry planowa­
nych inwestycji odpowiada ły poziomowi ś w i a t o w e ­
mu, 

—- zadania gospodarcze i zadania polepszające 
s t r u k t u r ę produkcji były rozwiązywane z na jwiększą 
korzyścią, 

— wykonanie tych zadań było zabezpieczane pod 
względem rzeczowym i finansowym. 

Wymaga to stworzenia możliwości aktywnego 
wpływan ia na uzyskanie optymalnej efektywności 
planowanych inwestycj i . W pierwszym rzędzie w y ­
maga to zacieśnienia wspó łpracy bankowych oddzia­
łów terenowych z ich oddzia łem wojewódzkim, k tó ry 
powinien pos iadać wiadomości o kierunkach i ska l i 
rozwoju p rzemys łu i handlu w ca łym wojewódz twie . 
Powinien więc posiadać or ientac ję o tym, k t ó r e 
przeds iębiors twa o t rzymały zadania decydujące o ro­
zwoju b ranży i o rozwoju p rzemys łu danego woje­
wództwa. T a k a selekcja zadań umożl iwia skupienie 
uwagi banku na punktach węzłowych. 

Należyte wyselekcjonowanie miejsca i k i e r u n k ó w 
skupienia uwagi aparatu bankowego wymaga zacie­

śnienia wspó łp racy oddziału wojewódzkiego z woje­
wódzką komis ją planowania gospodarczego, k tó r a w 
obecnym systemie planowania gra w N R D rolę zna­
cznie większą niż w Polsce. W tym celu n iek tó re 
oddziały wojewódzkie zawar ły porozumienie o współ ­
pracy z wojewódzką komis ją planowania gospodar­
czego. Porozumienia te p rzewidu ją obus t ronną w y ­
m i a n ę informacji, regularne konsultacje na temat 
zaawansowania pracy nad planem perspektywicznym, 
konsultacje p r a c o w n i k ó w bankowych w wojewódz­
kiej komisj i planowania gospodarczego odnośnie mo­
żliwości przeprowadzania prac inwestycyjnych i r a -
cjonalizacyjnych z punktu widzenia zabezpieczenia 
rzeczowego, selekcję na jważnie jszych zagadnień w 
działalności p rzeds ięb iors tw. 

W n iek tó rych wo jewódz twach opracowano plan 
ścisłego periodycznego współdz ia łan ia komórek i n ­
westycyjnych oddzia łów wojewódzkich z oddzia łami 
terenowymi. Współpraca dotyczy wyłączn ie wyselek­
cjonowanych zagadnień i p rzeds ięb iors tw. Niezależ­
nie od tego oddziały terenowe o t rzymują od oddzia­
łów wojewódzk ich dane i lus t ru jące wskaźn ik i 
ren townośc i ś rodków produkcyjnych, rozliczeń z ty­
tu łu zysku netto, udz ia łu ś rodków własnych przeds ię ­
biorstw w finansowaniu ich inwestycji i wzrostu 
ś rodków obrotowych, efektywności dewizowej. 

(kn) 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A F E D E R A L N A : 

P O D W Y Ż K A S T O P Y D Y S K O N T O W E J 

W dniu 17 kwietnia bieżącego roku Bundesbank 
podjął decyzję podwyższenia od nas tępnego dnia 
stopy dyskontowej z 3% do 4% oraz podniósł opro­
centowanie k r e d y t ó w zastawnych z 4% na 5%. Do­
tychczas obowiązująca stopa dyskontowa była j edną 
z najniższych w krajach kapitalistycznych. Decyzja 
B a n k u Związkowego nie była zaskoczeniem, choć 
spodziewano się je w terminie nieco późniejszym. 
Według powszechnej opinii podrożenie p ieniądza nie 
wp łyn ie na osłabienie is tniejącej i planowanej dzia­
łalności inwestycyjnej, gdyż sytuacja gospodarcza 
Niemieckiej Republ iki Federalnej jest traktowana 
jako pomyś lna . 

(jg) 

N I E M I E C K A R E P U B L I K A F E D E R A L N A 

W O K Ó Ł R E W A L O R Y Z A C J I M A R K I 

M a r k a zachodnioniemiecka osiągnęła w końcu 
kwietnia i na począ tku maja wysoki kurs — 125,350 
marek za 100 fr (plafon wynosi 125 290). Jednocze­
śnie funt szterling obniżył się do 2,3826 dolara. R a ­
chunki bankowe wzrosły na kontach zagranicznych 
o 5 mld dolarów. W tej sytuacji sprawa rewaloryzacji 
mark i zachodnioniemieckiej -stała się znowu dla 
opinii publicznej s p r a w ą o twar t ą , tym bardziej że 
wypowiedzi czołowych dkiałaczy N R F nie były jedno­
znaczne. Do zwolenn ików rewaloryzacji zalicza się 
ministra Schil lera i prezesa Bundesbanku Blessinga. 
Jako p rzec iwników rewaloryzacji wymienia się kan ­
clerza Kiesingera i ministra Strauss'a. Przeciwnicy 
rewaloryzacji nie zgadzają się z opinią, jakoby po­
ziom mark i był przyczyną t rudnośc i w świecie za­
chodnim, w y s u w a j ą c ze swej strony zarzut, że rze­
czywistym ich źródłem jest pos tępująca inflacja w 
Stanach Zjednoczonych, w Wielkiej Bry tan i i , we 
F ranc j i i w innych krajach. Wobec naras ta jące j spe­
kulacj i na rzecz mark i spodziewane są zarządzenia 
antyeksportowe z r a c h u n k ó w bankowych. W w y n i k u 
narad w N R F ponownie zrezygnowano z rewalory­
zacji mark i . 

(jg) 

RUMUNIA: 

Z M I A N Y S Y S T E M U K R E D Y T O W E G O 

Wprowadzone w roku 1969 zmiany rumuńsk iego 
systemu kredytowego zmierzają w tym samym k ie -
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runku co zmiany realizowane we wszystkich k r a ­
jach demokracji ludowej. Chodzi o: 

a) zwiększenie e l emen tów oddz ia ływania ekono­
micznego, 

b) zwiększenie rol i systemu bankowego. 
Ad a. Wprowadzono zróżnicowaną s topę procen­

tową. Zasadnicza stopa 4% od k r e d y t ó w k r ó t k o t e r ­
minowych będzie stosowana tylko dla p rzeds ię ­
biorstw, k tó re wykonu ją plany gospodarcze i f inan­
sowe. W stosunku do przeds ięb iors tw źle w y k o r z y ­
stujących swoje zapasy i ś rodki p ieniężne przewiduje 
się stosowanie coraz ostrzejszych ś rodków oddzia ły­
wania, aż do ograniczenia udzielania k r e d y t ó w i sto­
sowania sankcj i p ieniężnych wobec tych p r a c o w n i k ó w 
przedsiębiors tw, k tórzy ma ją w p ł y w na p r acę przed­
s iębiors twa i jego sy tuac ję f inansową. 

W pierwszym etapie przeds ięb iors twom źle pracu­
jącym udziela się przejściowego kredytu na okres 
do 3 miesięcy przy oprocentowaniu o 2—3"/o wyższym 
od stopy zasadniczej (4%). W wypadkach w y j ą t k o ­
wych kredyt przejściowy może być prolongowany o 
dalsze 3 miesiące przy stopie do 12Vo, ale tylko za 
zgodą centrali banku. Po up ływie 6 miesięcy od dnia 
udzielenia kredytu o stopie sankcyjnej, bank ws t rzy­
muje dalsze kredytowanie przeds ięb iors twa . Część 
kosztów dodatkowych, wyn ika j ących z podwyższo­
nych stawek procentowych, ma być pokryta z fun­
duszu premiowego p r a c o w n i k ó w technicznych i apa­
ratu • kierowniczego oraz po t r ącona z wynagrodzenia 
tych p racowników, k tó rzy odpowiada ją za koszty po­
nadplanowe. 

Ad. b. Zwiększono uprawnienia 'oddzia łów B a n k u 
Narodowego i B a n k u Rolnego za równo w dziedzinie 
planowania, jak i w dziedzinie udzielania k r e d y t ó w . 
Oddziały b a n k ó w mają anal izować zapotrzebowanie 
przeds iębiors tw na ś rodki p ien ię jne za równo własne , 
jak i kredytowe oraz opin iować rze te lność wyl iczeń 
sporządzanych przez przeds ięb iors twa . G ł ó w n y m k r y ­
terium przy planowaniu i przyznawaniu k r e d y t ó w 
ma być efektywność kredytowanych celów gospo­
darczych. Oddziały bankowe mogą udzielić k r e d y t ó w 
f inansujących p rodukc ję w y r o b ó w nie- zaplanowa­
nych, ale n iezbędnych dla pokrycia potrzeb kra jo­
wych albo poszukiwanych za gran icą . 
m " . ( k n ) 
RUMUNIA: 

W Z R O S T R O L I B A N K Ó W W D Z I E D Z I N I E I N W E ­
S T Y C Y J N E J 

Ogólnokra jowa konferencja R u m u ń s k i e j Par t i i K o ­
munistycznej w grudniu 1967 roku opracowała zale­
cenia dotyczące doskonalenia systemu zarządzania 
i planowania. W dziedzinie finansowej zalecono 
zmniejszyć ilość odgórnie planowanych wskaźn ików 
finansowych, wprowadz ić wie lo le tń ie normy roz l i ­
czeń z t y tu łu amortyzacji, wprowadz ić w n iek tó rych 
branżach dwuletnie normy rozliczeń z t y t u ł u zysku. 
Zalecono zwiększyć uprawnienia finansowe min i ­
sterstw branżowych (w zakresie regulowania podzia­
łu zysku i gospodarowania oszczędnościami na fun­
duszu płac), u tworzyć zjednoczenia p rzemys łowe 
i jednocześnie zwiększyć uprawnienia dy rek to rów 
przedsiębiors tw, poważnie zwiększyć rolę sygnaliza­
cyjną i skuteczność kontroli aparatu bankowego. 

Zalecenia te są sukcesywnie wprowadzane w życie. 
Z dniem 1 kwietnia 1969 roku banki f inansujące ^ i n ­
westycje (Pańs twowy B a n k Inwestycyjny, k tó ry f i ­
nansuje wszystkie inwestycje z w y j ą t k i e m inwestycji 
finansowanych przez Narodowy Bank Socjalistycznej 
Republiki Rumuni i i przez B a n k Rolny, Narodowy 
Bank kredy tu jący inwestycje pozaplanowe do 100 tys. 
lei oraz f inansujący nak ł ady na remonty kapitalne 
powyżej 60*Vo war tośc i remontowanego obiektu oraz 
Bank Rolny, f inansujący inwestycje w p a ń s t w o w y c h 
przeds iębiors twach i gospodarstwach rolnych) mają 
kont ro lować efektywność wykorzystania ś rodków 
inwestycyjnych w zakresie podstawowych w s k a ź n i ­
ków. W przypadku stwierdzenia n ieprawidłowośc i 
mają s tosować sankcje — aż do wstrzymania w y ­
pła ty ś rodków pieniężnych łącznie. 

(kn) 

R Y N E K E U R O D O L A R O W Y 

Niezwykle gwa ł towny rozwój operacji na rynku 
eurodolarowym i eurodewizowym wiąże się ostatnio 
ze znacznie wyższym poziomem stopy procentowej w 
Europie niż w Stanach Zjednoczonych. Czynnikiem 
u ła twia j ącym wykorzystanie r y n k u eurodolarowego 
dla finansowania europejskich f i l i i konce rnów ame­
r y k a ń s k i c h była coraz gęstsza sieć oddziałów b a n k ó w 
a m e r y k a ń s k i c h w Europie. Operacje na r y n k u euro­
dolarowym pozwoliły na pewne ograniczenie odpływu 
kap i t a łów a m e r y k a ń s k i c h na finansowanie inwestycji 
zagranicznych nie wp ływa jąc jednak na ekspans ję 
zagranicznych oddziałów konce rnów amerykańsk ich , 
gdyż ś rodki na ten cel zostały postawione do dyspo­
zycj i tym oddzia łom z r y n k u eurodolarswego. 

O ile począ tkowo rynek eurodolardwy pełni ł fun­
kcje r y n k u k r ó t k o - i ś redn io te rminowego, to obecnie 
rozszerzył swą działalność na kredyty d ługo te rmino­
we. Znaczna ilość f i rm „ a m e r y k a ń s k i c h zaciąga na 
r y n k u eurodolarowym pożyczki na okres do 15 lat. 
Według oceny B a n k u R o z r a c h u n k ó w Międzynarodo­
wych wielkość ś rodków zna jdujących się na zacho­
dnioeuropejskim r y n k u eurodolarowym osiągnęła w 
marcu 1969 roku o lbrzymią kwo tę 30 mld dolarów, 
podczas gdy w roku 1967 szacowano ją na 3,5 mld 
dolarów. Pochodzenie tych ś rodków wed ług B a n k u 
R o z r a c h u n k ó w Międzynarodowych jest niezwykle i n ­
te resu jące — jedynie H'°/o pochodzi ze S t a n ó w Zjed­
noczonych, a w wykorzystaniu ich Europa partycy­
puje tylko, w 20'3/o. Rynek eurodolarowy s ta ł się do­
datkowym źródłem pokrycia deficytu b i l ansą p ł a t n i ­
czego S t a n ó w Zjednoczonych. 

Szybko rozwija jący się rynek eurodewizowy, w 
czym n iema łą rolę odgrywa kryzysowa sytuacja ka'-
pitalistycznego systemu walutowego oraz wysi łk i dla 
obrony dolara, u jawnia ryzyko, jakie niesie ten sy­
stem finansowania operacji zagranicznych S tanów. 
W marcu bieżącego roku prezes Narodowego B a n k u 
Szwajcarskiego, E d w i n Stepper, s twierdzi ł , że rynek 
eurodewizowy jest obecnie najbardziej k r u c h ą częścią 
całego systemu walutowego Zachodu. 

Europejskie banki centralne usi łują zorganizować 
kon t ro lę r y n k u eurodewizowego w k ierunku un ikn ię ­
cia hjemnego w p ł y w u na real izację narodowych ce­
lów poli tyki finansowej. W pierwszej l in i i z amraża 
się kredytowe pozycje wicrzycielskie w stosunku do 
zagranicznych k l i en tów i podwyższa się stopy dy­
skontowe. 

(jg) 

R Y N E K ZŁOTA 

Zagadnienie podwójne j 4eny złota — ceny oficjal­
nej, obowiązującej banki centralne i ceny w wolnych 
obrotach — oraz zagadnienie poziomu tych cen nie 
przes ta ją być aktualne. Przeciwnicy is tniejącego sy ­
stemu hie us ta ją w zabiegach, aby doprowadzić do 
podwyższenia oficjalnej ceny złota oraz aby złoto 
pochodzące z nowej produkcji zostało dopuszczone do 
transakcji b a n k ó w centralnych. Ostatnio Republika 
Po łudn iowe j A f r y k i dokona ła c iągnienia na Między­
narodowy Fundusz Walutowy w dewizach wymie­
nialnych na k w o t ę 66 min do la rów (46 min doi., 10 
min doi. kanadyjskich i 10 min jenów). Wysokość 
c iągnienia mieści się w ramach transzy złota nie po­
dlegającej ograniczeniom, niemniej pozycja p ła tn icza 
R P A nie wymaga ł a , zdaniem eksper tów, tego rodzaju 
operacji, pomimo że minister f inansów R P A Diede-
richs oświadczył , że idzie tu o stworzenie dalszej 
rezerwy dewizowej. W dniu 13 kwietnia rezerwy de­
wizowe R P A wynosi ły 1113,2 min r andów, czyl i w 
ciągu tygodnia wzros ły o 7,2 min r a n d ó w . Ciągnienie 
to wywoła ło zainteresowanie zwłaszcza jeśli idzie 
o sposób, w j a k i zostanie spłacone. Przypuszcza się, 
że Republ ika Po łudn iowe j A f r y k i będzie us i łowała do­
konać sp ła ty w złocie, obchodząc w ten sposób po­
stanowienia konferencji waszyngtońsk ie j o powstrzy­
maniu się przez banki centralne od zakupów nowej 
produkcji złota. I s tn ie ją poszlaki, że R P A sprzedaje 
złoto różnymi drogami. Mniemanie to w y n i k a z faktu, 
że 13 kwietnia rezerwy złota wynosi ły 979 min ran-
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dów, co oznacza wzrost o 7,5 min r andów, podczas 
gdy produkcja złota była dwukrotnie wyższa. W y n i ­
kałoby stąd, że R P A sprzeda ła p e w n ą ilość złota na 
wolnym rynku . 

W Stanach Zjednoczonych wysun ię ty został projekt 
ustawy w sprawie stworzenia rezerwy specjalnej w. 
wysokości 20 min uncji złota. Celem tej rezerwy by­
łaby pomoc dla a m e r y k a ń s k i c h kopa lń złota, dla 
k tó rych cena 35 do la rów za uncję stanowi cenę de­
ficytową oraz utworzenie rezerwy strategicznej dla 
potrzeb przemysiu obronnego i lo tów kosmicznych. 
Deficyt złota na potrzeby p rzemys łu wyniós ł w 1908 
roku — 5,5 min ucji , k tó r e należało impor tować . J e ­
dnocześnie przewiduje się, że władze a m e r y k a ń s k i e 
zawrą um owę o dos tawę złota z kopa lń krajowych, 
po cenie w granicach 45—75 do la rów za uncję , co 
jednak miałoby pozostać bez sku tków, jeśli idzie o 
oficjalną cenę złota. 

Bezpośrednio po rezygnacji prezydenta de Gaulle 'a 
cena złota osiągnęła w P a r y ż u nie notowany kurs 
48,84 dolara za uncję , po k i l k u dniach nas tąpi ło j e ­
dnak uspokojenie. 

(jg) 

S T A N Y ZJEDNO CZONE: 

B I L A N S P Ł A T N I C Z Y I S P R A W Y W A L U T O W E 

Decyzje prezydenta Nixon'a podjęte w okresie 
Wielkanocy rozpoczynają proces stopniowej l ibera­
l izacj i kontroli nad transferami kap i t a łów ze S t a n ó w 
Zjednoczonych za granicę , w p r o w a d z a j ą -ulgi dla i n ­
wes to rów nabywa jących zagraniczne papiery w a r t o ś ­
ciowe oraz świadczą o wprowadzeniu nowych zasad 
w polityce S t a n ó w Zjednoczonych na odcinku bilansu 
płatniczego. 

Roczny p u ł a p inwestycji zagranfcznych w 1969 roku 
podwyższono o 450 min do la rów do 3,4 mld dolarów, 
a dolny poziom kwot obję tych kon t ro l ą podwyższono 
z 200 tys. do la rów do 1 min dolarów, co należy ko­
mentować- jako poparcie dla drobnych i ś rednich i n ­
wes torów. Is tn ie jące dotychczas ograniczenia trans­
ferów za granicą , przeznaczonych na rozwój i bada­
nia naukowe w zagranicznych filiach przeds ięb iors tw 
a m e r y k a ń s k i c h zostały cofnięte, i 

Jednocześrfie został obniżony podatek w y r ó w n a w ­
czy (z 1,25% do 0,75%), obciążający a m e r y k a ń s k i c h 
n a b y w c ó w zagranicznych pap ie rów Wartościowych, 
k tórego celem było przyhamowanie odp ływu dola rów 
ze S tanów. Szacuje się, że decyzje Nixona wywoła ją 
w 1969 roku wzrost p rze lewów za gran icę o okęłc 
800 min dolarów. 

U podstaw polityki prezydenta Nixona leży dąż ­
ność do zniesienia wszelkich ograniczeń w zakresie 
wymiany międzynarodowej i bilansu płatniczego, co 
było warunkiem wielkiego biznesu poparcia kandy­
datury Nixona na prezydenta. 

(jg) 

WĘGRY: 

K R E D Y T W E U R O D O L A R A C H 

Węgierski Bank Narodowy zawar ł w dniu 23 k w i e ­
tnia 1969 roku u m o w ę dotyczącą pożyczki na rynku 
eurodolarowym w wysokości 15 min do l a rów . " Jest 
to pierwszy wypadek otrzymania przez p a ń s t w o so­
cjalistyczne pożyczki na tym rynku . 

Pożyczka ma sf inansować zakup sprzę tu inwesty­
cyjnego w krajach zachodnich i zakup w Związku 
Radzieckim maszyn i u rządzeń do rozszerzenia i mo­
dernizacji dotychczasowych urządzeń produkcyjnych 
przemysłu aluminiowego, co dałoby w rezultacie 
możność zwiększenia w p ł y w ó w dewizowych. W 
związku z tym toczą się pertraktacje o sprzedaż na 
rynku k r a j ó w kapitalistycznych w y r o b ó w węgier ­
skiego przemys łu aluminiowego. 

Pożyczka została zawarta z międzyna rodowym 
konsorcjum 9 banków, z Bank of London and South 
America na czele. Okres sp ła ty wynosi 5 lat. Opro­

centowanie ma być zmienne i odpowiadać aktualnej 
stopie na r y n k u eurodolarowym dla pożyczek ś redn io-
terminowych, udzielanych p ie rwszorzędnym przed­
s iębiors twom. Bezpoś redn im kredytobiorcĄ ma być 
węgierski p rzemys ł aluminiowy. 

(kn) 

WĘGRY: 

Z A K Ł A D A N I E F I L I I K A S OSZCZĘDNOŚCI 

Zgodnie z za rządzeniem ministra f inansów można 
obecnie z a k ł a d a ć ' n a Węgrzech filie kas oszczędności 
w przeds ięb iors twach , instytucjach i organizacjach 
gospodarczych, za t rudn ia jących przynajmniej 10J0 
p racowników. W takich fi l iach należy za t rudn iać dwie 
osoby, pracownika kasy oszczędności i kasjera, pra­
cownika danego przeds ięb iors twa (instytucji, organi­
zacji gospodarczej): Przeds ięb iors two (instytucja, or­
ganizacja) ma dostarczyć pomieszczenia i wyposa­
żenia. Stosunki pomiędzy przeds ięb iors twem a kasą 
mają być regulowane umownie. 

(kn) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 

K R E D Y T Y M F W 

W połowie kwietnia mia ły miejsce w Londynie kon­
sultacje ż przedstawicielami Międzynarodowego F u n ­
duszu Walutowego. Niezależnie od normalnego cha­
rakteru wizytac j i de lega tów M F W w kra ju korzy­
s ta jącym z k redy tów, co stanowi wymóg a r tyku łu 
8 Statutu Funduszu, omawiano zagadnienie ewentu­
alnej konsolidacji ządłużeń Wielkiej Bry tan i i wobec 
M F W . Sprawa jest o tyle aktualna, że Wielka B r y ­
tania po ostatnich sp ła tach p rzypada jących rat po­
siada prawo ciągnienia około 0,5 mld dolarów. Spot­
kanie miało charakter ws tępnoinformacyjny , a decyzje 
co do zasady konsolidacji i jej w a r u n k ó w zapadną 
w terminie późniejszym. 

(jg) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 

B I L A N S P Ł A T N I C Z Y I S P R A W Y W A L U T O W E 

W końcu kwietnia i w pierwszych dniach maja dal 
się odczuć silny nacisk na funt. W pią tek 2 maja mimo 
interwencji B a n k u Angl i i funt był notowany poniżej 
punktu interwencyjnego. Jednak w nas tępnych dniach 
kurs funta podniósł się do 2,3860 dolara, po^ czym 
nas tąpi ło pewne uspokojenie i zapanował n a s t r ó j ' w y ­
czekiwania związany z ewentua lnośc ią konsolidacji 
zadłużenia w stosunku do Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego. Ostrożny optymizm w y n i k a również 
z faktu, że w kwie tn iu nas tąp i ł l ekk i wzrost b ry ty j ­
skich rezerw walutowych. Zapasy dewiz i złota 
wzrosły o 10 min fun tów sz ter l ingów do 1.039 min 
fun tów szter l ingów. 

(jg) 

W I E L K A B R Y T A N I A : 

K O N C E N T R A C J A W B A N K O W O Ś C I 

Po wstrzymaniu się b a n k ó w angielskich od fuzji 
w w y n i k u sprzeciwu władz p a ń s t w o w y c h wydaje się, 
że n a s t ą p i dalsza koncentracja w bankowości angiel­
skiej . Ostatnio National and Commercial Banking 
Group Limi ted podjął decyzje połączenia trzech kon­
trolowanych przez to ugrupowanie b a n k ó w : Glyn , 
Mills and Co, The National Bank Limited oraz W i -
liams Deawn's B K Limi ted . Należy zaznaczyć, że 
banki te należą do grupy 11 b a n k ó w clearingowych. 
Po połączeniu zostaną jednak zachowane cechy cha­
rakterystyczne każdego z fuzjonowanych banków, to 
znaczy, że będzie kontynuowana dotychczasowa spe­
cjalizacja w dziedzinie świadczonych usług banko­
wych . 

(jg) 

\ 
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ZWIĄZEK R A D Z I E C K I : 

K R E D Y T NA ŁĄCZNE P O T R Z E B Y W Z A K R E S I E 
ŚRODKÓW O B R O T O W Y C H * 

Bank Pańs twowy Związku Radzieckiego przepro­
wadził w roku 1968 na zlecenie Rady Min is t rów 
eksperyment polegający na finansowaniu jednym 
kredytem łącznych potrzeb eksploatacyjnych. Syste­
mem tym objęto około 200 przeds iębiors tw, p r a c u j ą ­
cych wed ług nowych zasad planowania i bodźców ma­
terialnych. W y n i k i eksperymentu wykaza ły , że przy 
pokrywaniu jednym kredytem obrotowym wszystkich 
potrzeb eksploatacyjnych przeds ięb iors tw istnieje ten­
dencja do zmniejszania wysokości zapotrzebowania 
kredytowego, lepiej może być przeprowadzana kon­
trola bankowa wykonania planu sprzedaży, większa 
niż przy dotychczasowym trybie część k r e d y t ó w jest 
pokryta przez war tośc i towarowe i ma te r i a łowe . Dla 
banku i "dla przeds ięb iors twa nowy tryb kredytowa­
nia oznacza duże uproszczenie pracy; ponadto dla 
przedsiębiors twa stwarza większą możliwość ma­
newru. 

Natomiast zdarza się, że pewna część łącznego kre ­
dytu finansuje część n i ep rawid łowych s t anów zapa­
sów i n iek tóre inne n ieprawid łowośc i . Zwrócono 
uwagę na to, że nowa forma kredytowania utrudnia 
kontrolę ruchu war tośc i rzeczowych oraz na to, że 
praca przeds ięb iors tw w większości w y p a d k ó w może 
być kontrolowana dopiero w trybie n a s t ę p n y m . 

Kredytu udziela się do wysokości liczby kontrolnej. 
W teorii liczba ta ma być ustalana na podstawie pla­
nowego ruchu kredytowanych w y r o b ó w gotowych 
i zapasów mate r i a łowych . W praktyce okazało się, 
że liczba kontrolna była s u m ą poszczególnych rodza­
jów kredy tów, a to kredytu na surowce, na materia­
ły, na p rodukc ję w toku, na wyda tk i sezonowe itd. 
Taka metoda wyl iczania war tośc i p rzedmio tów k re ­
dytowania nie odpowiada istocie łącznego zapotrzebo­
wania kredytowego. Pojęciu łącznego zapotrzebowa­
nia kredytowego powinno towarzyszyć nowe okreś le ­
nie kredytowania. 

Doświadczenie zdobyte w toku ekspe rymen tów 
wskazuje na konieczność lepszego planowania liczby 
kontrolnej. Okazało się jednak, że trafne zaplanowa­
nie liczby kontrolnej nas t ręcza t rudnośc i . W szcze­
gólności planowanie tej liczby powinno lepiej 
uwzględniać wolne ś rodki i fundusze celowe przed­
siębiorstwa. 

Różnice zdań istnieją w kwesti i , czy przv udzie­
laniu każde j transzy kredytu należy sp rawdzać po­
krycie. Chodzi o to, że jednym z celów nowego trybu 
kredytowania iest uniezależnienie każdego udziele­
nia kredytu od stanu zapasów w danym momencie. 
W SDrawie tej badania wykaza ły , że w przeds ię ­
biorstwach kredytowanych na łączne potrzeby udział 
k redy tów w finansowaniu potrzeb planowych jest 
niższy, niż miało to miejsce w całej b ranży . 

Wyrażane są opinie, że nowy tryb kredytowania 
nadaje się przede wszystkim dla przeds ięb iors tw 
sezonowych, natomiast dla przeds ięb iors tw niesezo-
nowych lepsze jest kredytowanie pod obrót . W k a ż ­
dym razie nowy tryb kredytowania wymaga polepsze­
nia współpracy ekonomicznej z p rzeds ięb iors twem. 
Powinien być stosowany tylko w stosunku do przed­
siębiorstw dobrze pracu jących . P r zy omawianym no­
wym systemie poważnie rośnie rola oprocentowania 
kredytów. 

(kn) 

ZWIĄZEK R A D Z I E C K I : 

S T R U K T U R A Ś R O D K Ó W O B R O T O W Y C H W P R Z E ­
MYŚLE 

St ruktura ś rodków obrotowych w przemyśle 
Związku Radzieckiego na dzień 1 stycznia 1968 roku 
p rzeds tawia ła się nas tępu jąco : 

wartość w sferze produkcji 67,1% 
wartość w sferze cyrkulacji 32,9% 

100,0% 
surowce, materiały podstawowe 

i półfabrykaty ; 31,0% 
materiały pomocnicze, paliwo, narzędzia 16,8% 
produkcja w toku i nakłady 

przyszłych okresów 19,3% 
wyroby gotowe 14,8% 
towary w drodze 9,4% 
środki pieniężne 5,2% 
inne 3,5% 

100,0% 

ZWIĄZEK R A D Z I E C K I : 

ŹRÓDŁA F I N A N S O W A N I A I N W E S T Y C J I 

P lan finansowania inwestycji scentralizowanych na 
rok 1968 wyniós ł 48 mld rubli . P lan na rok 1969 
ustala wysokość tych inwestycji na 52,8 mld rubli . 
Źródła sfinansowania inwestycji scentralizowanych 
na rok 1969 przeds tawia ją się nas tępująco (w mld 
rubli) : 

dotacje budżetowe 25,9 
amortyzacja 12,7 
zyski przedsiębiorstw 11,6 
inne źródła 2,6 

52,8 

(kn) 

ZWIĄZEK R A D Z I E C K I : 

ŹRÓDŁA F I N A N S O W A N I A W Z R O S T U FUNDUSZÓW 
O B R O T O W Y C H 

War tość funduszów obrotowych w całej gospodarce 
Związku Radzieckiego wed ług stanu na dzień 1 sty­
cznia 1969 roku wynos i ł a 69,3 mld rubl i . Na koniec 
roku 1969 war tość tych funduszów ma wynieść 73,5 
mld rubli . Ź ród ła sfinansowania planowanego wzrostu 
ksz ta ł tu ją się nas tępu jąco (w mld rubl i ) : 

zysk przemysłu i budownictwa 2,0 
dotacje budżetowe dla przęmyslu i budownictwa 0,3 
zyski rolnictwa 0,3 
dotacje budżetowe dla rolnictwa 0,7 
zysk innych gałęzi gospodarki narodowej 0,8 
dotacje budżetowe dla tych gałęzi 0,1 

razem 4,2 

(kn) 

/ 
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Z doświadczeń 
krajów s o c j a l i s t y c z n y c h i 

Rola banków w nowym systemie zarządzania 
przemysłem 

N a począ tku la t '60-tych Bułgar ia w k r o c z y ł a w okres 
przyspieszonego doskonalenia systemu planowa­
nia i zarządzania . W ramach tego procesu podej­
mowano 'próby stopniowego stosowania instrumen­
tów ekonomicznych zamiast dotychczasowych admi-
nistracyjno-nakazowych metod. Ważną rolę w poszu­
k iwan iu nowych rozwiązań spełniały p rzeds ięb iors ­
twa p rowadzące swoją działalność na nowych ekspe­
rymentowanych zasadach. 

W in te resu jącym nas problemie wzrostu roli ban­
k u w planowaniu i za rządzan iu w Bułgar i i wys tąp i ły 
niezmiernie charakterystyczne tendencje. Przed ich 
omówieniem należy zwrócić uwagę , że kierunek eks­
perymentowania wymierzony był na wzrost samo­
dzielności p rzeds ięb iors tw w warunkach umacniania 
rozrachunku gospodarczego. Otóż w pierwszej fazie 
e k s p e r y m e n t ó w przez wzrost samodzielności przed­
s iębiors tw rozumiano nie tylko ograniczenie ilęści za ­
dań dyrektywnych obowiązujących przeds iębiors twa, 
ale także osłabienie funkcji kontrolnej banku nad 
przeds ięb iors twami . Tendencja ta znalazła wyraz w 
fakcie, iż zobowiązania przeds ięb iors tw wobec banku 
umieszczone były na ostatnim miejscu w priorytecie 
pła tności . I nnymi słowy, przeds ięb iors two po k ry w a ł o 
swoje zobowiązania w nas tępu jące j kolejności : płace, 
p ła tności do budże tu , p ła tnośc i na rzecz zjednoczenia, 
fundusze przeds iębiors twa, zobowiązania wobec ban­
ku . 

Ograniczona rola banku powodowała powstawanie 
szeregu niekorzystnych zjawisk w przeds ięb iors twach . 
Odnosi się to na p rzyk ład do nadmiernego wznfstu 
płac . k tó re w skrajnych przypadkach wzras t a ły o 
100%. Te niekorzystne z jawiska zmusza ły niejedno­
krotnie do zawieszania zasad eksperymentu. Jedno­
cześnie jednak zaczęła pows tawać i umacn iać się ten­
dencja do zwiększania roli banków, a nawet jej 
przeceniania. I lus t rac ję tej tendencji stanowi zmiana 
kolejności pokrywania pła tności z rachunku przed­
s iębiors twa. W nowym ustawieniu zobowiązania 
przeds iębiors tw wobec banku zostały p rzesun ię te 
z ostatniego miejsca na drugie, podczas gdy płace 
spadły na miejsce ostatnie. W tej fazie eksperymen­
towania kolejność pła tności p rzeds ięb iors tw była na­
s tępująca : zobowiązania wobec budże tu , zobowiąza­
nia wobec banku, wobec zjednoczenia, fundusze 
przeds iębiors tw, p łace . J e d n a k ż e usytuowanie płac 
na ostatnim miejscu w priorytecie p ła tnośc i nie było 
do utrzymania. Zdarza ło się bowiem w praktyce, iż 
gorzej p racu jące przeds iębiors twa, po w y w i ą z a n i u 
się ze wszystkich swoich zobowiązań, mia ły nawet 
ś rodki na utworzenie statutowych funduszów, odczu­
wa ły jednak t rudnośc i z pokryciem funduszu płac . 
Względy socjalne dyk towa ły konieczność dotowania 
takich przeds ięb iors tw. 

Uwzględnia jąc powyższe doświadczenia w ostatniej 
fazie eksperymentowania ponownie zmieniono kole j ­
ność pła tności zobowiązań przeds ięb iors tw: płace, 
budżet , bank, fundusze przeds iębiors tw, zjednoczenie. 

Obecny etap można by było s cha rak t e ryzować jako 
powró t — po gwa ł townych wahaniach i różnorod­
nych doświadczeniach — do nowego stanu r ó w n o w a ­
gi we wzajemnych stosunkach między bankiem i 
p rzeds ięb iors twem. Usytuowanie b a n k ó w w nowym 
systemie gospodarczym oznacza uznanie ich za niez­
będny instrument kontrolny przebiegu procesów gos­
podarczych. Rozwiązania bu łga r sk ie przeszły zatem 
długą ewolucję : od przeciwstawiania samodzielności 
p rzeds ięb iors tw kontrolnym funkcjom banku do no­
wej symbiozy tych organizacji na płaszczyźnie sto­
sunków ekonomicznych. 

w Bułgarii 
Zjawisku przechodzenia na ekonomiczne zasady 

kierowania p rzeds ięb io r s twami i rozszerzania zakre­
su ich samodzielności towarzyszy umacnianie roli 
b a n k ó w . W reformie postawiono przed bankami za ­
danie aktywnego oddz ia ływan ia na przeds iębiors­
twa w kierunku realizacji p l anów oraz ujawniania 
i wykorzys tywania posiadanych rezerw. Oddzia ływa­
nie to ma opierać się na instrumentach ekonomicz­
nych, łącząc interesy osobiste p r aco w n i k ó w z intere­
sem ogólnospołecznym. Zadanie to banki realizują 
przez: 

— obąługę kasową, 
— prowadzenie r o z r a c h u n k ó w między jednostkami 

gospodarczymi, 
— finansowanie ś rodków obrotowych, 
— finansowanie inwestycji , 
— kon t ro l ę naliczania i wydatkowania ś rodków z 

funduszów celowych, 
— kont ro lę planowania i korygowania funduszu 

płac i premii. . 
Z punktu widzenia in teresującego nas mechaniz­

m u reformy szczególne znaczenie ma rola banku w 
zakresie finansowania ś rodków obrotowych i ' inwes­
tycj i . 

Finansowanie środków obrotowych 

Reforma wprowadza istotne zmiany w gospodaro­
waniu ś r o d k a m i obrotowymi w przedsiębiors twach. 
Przede wszystkim ods tąpiono od odgórnego ustalania 
tak zwanych n o r m a t y w ó w ś rodków obrotowych. A d ­
ministracyjny nacisk zas tąpiony został dzia łaniem i n ­
s t r u m e n t ó w ekonomicznych, k tó re nak łan ia ją przed­
s ięb iors twa do oszczędnego gospodarowania ś rodkami 
obrotowymi. Mechanizm dzia łania tych instrumen­
tów opiera się na oprocentowaniu k r e d y t ó w banko­
wych , zastosowaniu zróżnicowanej stopy procentowej 
od k r e d y t ó w w zależności od stopnia efektywności 
wykorzystania ś rodków, umożl iwieniu zas tępowania 
k r e d y t ó w bankowych funduszami własnymi , oraz na 
ścisłym powiązan iu e fek tów gospodarowania ś rodka ­
m i obrotowymi z bodźcami materialnymi. Na jważ­
niejszym elementem rozwiązań w tej dziedzinie jest 
oparcie finansowania ś rodków obrotowych na stosun­
kach umownych przeds ięb io r s two-bank . P rzeds ię ­
biorstwo całkowicie samodzielnie planuje wysokość 
potrzebnych mu zapasów, a s topień pokrycia ich fun­
duszami w ł a s n y m i i kredytem bankowym nie jest l i ­
mitowany. Przeds ięb io rs two ma prawo nawet w stu 
procentach pokryć zapasy w ł a s n y m i ś rodkami . Tego 
rodzaju sy tuac ję obserwujemy w rolnictwie, w k tó rym 
400 spółdzielni produkcyjnych — na ogólną liczbę 
800 — nie korzysta już z k r e d y t ó w bankowych. Do­
dajmy, że istnieje co prawda instrukcja, k tó r a ustala 
stosunek funduszów wła snych w obrocie do kredytu 
(70% środki własne , 30% kredyt), ale po pierwsze, nie 
ma ona charakteru obowiązującego, lecz raczej zale­
cenia, a po drugie, ma ona na celu okreś lenie raczej 
dolnej granicy ś rodków własnych niż ograniczenie 
wzrostu ich udzia łu . 

Samodzie lność przeds ięb iors twa w planowaniu w ł a s ­
nych ś r o d k ó w obrotowych (zapasów) i oparcie ich 
kredytowania na stosunkach umownych z bankiem 
nie oznacza jednak, że nie jest ono tutaj niczym 
ograniczone. Jeśl i bowiem przeds iębiors two chce 
zwiększyć swoje zapasy, to musi posiadać na ten cel 
przynajmniej część własnych funduszy. Z reguły w 
takich przypadkach bank stosuje zasadę polegającą 
na zachowaniu dotychczasowych proporcji (z okresu 
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poprzedzającego wprowadzenie reformy) między 
funduszami w ła snymi w obrocie i kredytem. Jeżel i — 
powiedzmy — dotychczas przeds ięb iors two posiadało 
środki obrotowe w wysokości 1 min lewów, z czego 
pokrycie funduszami w ła snymi Wynosiło 600 tys., a 
kredyt 400 tys. i chce zwiększyć środki obrotowe do 
1,5 min lewów, to musi posiadać na ten' cel 300 tys. 
lewów, a bank udzieli kredytu na dalsze 200 tys. l e ­
wów. Innymi słowy, planowanie wzrostu ś rodków 
obrotowych przeds ięb iors two musi uzgadniać z ban­
kiem, chyba że nie potrzebuje na ten cel kredytu. 
Z reguły jednak przeds ięb iors twa z kredytu banko­
wego korzystają , nawet w przypadku posiadania do­
statecznych ś rodków własnych . Pokrycie bowiem 
części ś rodków obrotowych kredytem pozwala im na 
wykorzystanie własnych funduszów na inne, bardziej 
efektywne przedsięwzięcia . 

Finansowanie ś rodków obrotowych przez bank w 
nowym systemie gospodarczym nie przebiega w spo­
sób szablonowy. Przejście w tym zakresie na stosunki 
umowne umożl iwia bankom stosowanie elastycznej 
i z różnicowanej poli tyki. P ierwszym jej elementem 
jest przeprowadzanie ws t ępne j i szczegółowej anal i ­
zy sytuacji gospodarczej p rzeds ięb iors twa w y s t ę p u ­
jącego o kredyt. W y n i k i tej analizy brane są pod 
uwagę przy podejmowaniu decyzji o udzielaniu k re ­
dytu. Przeds ięb iors twom źle p r acu j ącym bank może 
odmówić udzielenia kredytu z powodu braku dosta­
tecznego zabezpieczenia«"jego zwrotu. W zależności od 
przedmiotu kredytowania bank udziela k r e d y t ó w o 
różnej stopie procentowej i terminach zwrotu. Można 
tu wyodrębn ić trzy ich rodzaje. 

Kredyty regularne udzielane są przeds ięb iors twom 
na sfinansowanie procesów gospodarczych, związanych 
z normalnym -przebiegiem realizacji z adań plano­
wych . Są to kredyty najniżej oprocentowane, z regu ły 
w wysokości iP/o. W n iek tórych jednak gałęziach sto­
pa oprocentowania tych k r e d y t ó w jest niższa, co w i ą ­
że się z poziomem ich ren townośc i . T a k pa p rzyk ład 
w hutnictwie wynosi ona 4'%, w handlu — 3"Vo, w ro l ­
nictwie — ŻO/O, a w organizacjach zaopatrzenia ma­
ter ia łowego — od 0,5l0/o do 2%. 

Drugą g rupę s thnowią kredyty na ponadplanowe 
zapasy o wydłużonym cyk lu rotacji. Przyznane są 
one na okres nie dłuższy niż jeden rok, a s tawka ich 
oprocentowania zależy od terminu zwrotu. T a k więc 
kredyty tego typu udzielane n i okres: do 3 miesięcy 
oprocentowane są w wysokości 6%, do 6 miesięcy — 
7"/o, powyżej 6 miesięcy —• 8°/». 

Niezwrócenie tego kredytu w ciągu roku powoduje 
przesunięcie go przez bank do grunv k r e d y t ó w prze­
terminowanych (w naszym przypadku trzecia grupa), 
oprocentowanych w wysokości 10°/o. Jeżeji jednak 
przedsiębiors two zwróci kredyt przed terminem — na 
przyk ład zaciągnęło go na 8 miesięcy, a zwróci w c ią ­
gu 5 — bank może obniżyć odpowiednio s t a w k ę opro­
centowania (zamiast 8lo/o — "Pio). W tym przypadku 
brany jest pod u w a g ę nie tyle r k r o w a n y , ile rzeczy­
wisty termin zwrotu kredytu. Co więcej , możl iwa jest 
sytuacja, w k tó re j bank zwolni nrzeds ięb iors two od 
nlacenia podwyższonych odsetiir jeżeli p rzeds ięb iors ­
t w u uda sie w przyspieszonym terminie up łynnić 
trudno zbywalne zapasy, na k tó re o t rzymało k rćdy t . 

Kredyty przeterminowane cha rak te ryzu ją się na j ­
wyższą stopą p rocen tową — lC/o. Można by je było 
nazwać „a l a rmowymi" . Obe jmują one zapasy, k t ó r y c h 
bank nie przyjmuje w normalnym trybie do kredy­
towania. Tego rodzaju kredytem objęte są dwie gru­
py towarów. P ie rwszą s tanowią towary, tak zwane 
zapasy ponadplanowe, na k tó re bank udzieli ł kredy­
tu do jednego roku', a przeds ięb iors two nie uzdrowi ło 
gospodarki zapasami i nie było w stanie zwrócić k r e ­
dytu w terminie umownym. Drugą g r u p ę ' natomiast 
s tanowią towary złej jakości, co do k tó rych podwa­
żana jest celowość ich produkcji. W stosunku do ta­
kich t owarów opinię może w y d a ć P a ń s t w o w a Inspek­
cja Kontrol i Jakośc iowei . W jej sk ład wchodzą przed­
stawiciele Komisu' Planow-mia, Ministerstwa F i n a n ­
sów i Komitetu Nauki i Techniki . Jeżeli komisja- ta 
oceni towary jako złe. wówczas bank nie udziela na 
nie normalnego kredytu. 

O m a w i a n ę zasady nowego systemu kredytowania 
otworzyły przed bankami nie znane dotychczas moż­
liwości nie tylko kontroli, ale i aktywnego oddzia­
ływan ia na ca łokszta ł t działalności gospodarczej 
przeds ięb iors tw przy zastosowaniu jedynie instrumen­
tów ekonomicznych. Niezmiernie w ażn e przy tym jest 
to, że rosnąca rola b a n k ó w wcale nie s tanę ła na 
przeszkodzie jednoczesnemu rozszerzaniu i ugrunto­
w y w a n i u samodzielności przeds iębiors tw. Is to tą z a ­
stosowanych i n s t r u m e n t ó w ekonomicznych jest w y ­
soki s topień ich elastyczności i szeroki przedział zróż­
nicowania w a r u n k ó w udzielania k redy tów. 

Ważną zasadą nowego systemu finansowania jest 
to, iż bank udziela kredytu tylko przeds ięb iors twom 
rentownym, rea l izu jącym plan zysku. P rzeds ięb io r s ­
twa nierentowne bądź nie wykonu jące zadań powin­
ny w zasadzie korzys tać jedynie z pomocy zjedno­
czeń (z funduszu ekonomicznego oddz ia ływania i po­
mocy). Finansowanie takich przeds ięb iors tw przez 
bank może mieć miejsce tylko w przypadkach spo­
radycznych i jedynie w oparciu o decyzje Rady M i ­
n is t rów. Tego rodzaju ekonomiczne podejście ban­
k ó w do finansowania działalności przeds iębiors tw 
w y n i k a między innymi z emisyjnych funkcji banku 
i jego odpowiedzialności za siłę nabywczą pieniądza. 
W związku z tym bank szuka pewnego zabezpiecze­
nia udzielonych k r ed y t ó w . Warto w tym problemie 
odnotować uprawnienia banku do dokonywania jak 
gdyby przeceny war tośc i t o w a r ó w podlegających k re ­
dytowaniu. Może się na p rzyk ład zdarzyć, iż przed­
s iębiors two poprosi o kredyt w wysokości 50 tys. 
l ewów na wyprodukowane obuwie. Bank nie mając 
pewności co do jakości tych towarów, rynkowej traf­
ności produkcji, szacuje jej wa r to ść na 25 tys. l ewów 
i przyznaje kredyt jedynie do tej wysokości . 

Finansowanie inwestycji 

W dziedzinie działalności inwestycyjnej p rzeds ię ­
biorstw i zjednoczeń bank pełni funkcje kontrolne 
nad procesem formowania i wydatkowania ś rodków 
inwestycyjnych. W szczególności bank czuwa, aby 
przeds ięb iors twa: 

— w y d a t k o w a ł y ś rodki na najefektywniejsze przed­
sięwzięcia inwestycyjne, 

— do t r zymywa ły t e r m i n ó w wykonawstwa inwesty­
cyjnego, 

— nie p rzekracza ły kosztorysów, 
— uzysk iwały przewidziane w planie wskaźn ik i 

techniczno-ekonomiczne z nowych obiektów. 
B a n k kontroluje inwestycje od strony ekonomicznej, 

podczas gdy nad przebiegiem realizacji inwestycji od 
strony rzeczowej czuwa Ministerstwo Budownictwa. 

W bu łga r sk im systemie inwestycyjnym rozróżnia 
s ię: 

— inwestycje limitowane, 
— inwestycje nie limitowane. 
W sk ład inwestycji limitowanych wchodzą 4 grupy. 

Do grupy pierwszej zalicza się duże obiekty gospo­
darcze uję te w wykazie imiennym, zatwierdzanym 
przez R a d ę Min i s t rów i w łączanym do N P G . Inwe­
stycje te finansowane są ze ś rodków budże towych. 
Inwestycje grupy drugiej ujmowane są również w 
N P G , jednak nie wed ług wykazu imiennego, a w su­
mach globalnych, rozdzielanych między resorty. D a l ­
szego podzia łu tych sum (limitów) przez ministerstwa 
między zjednoczenia, a t akże przez zjednoczenia m i ę ­
dzy przeds ięb iors twa dokonuje się z udzia łem banku 
i z reguły w trybie konkursu. Celem takich konkur­
sów jest w y b ó r najefektywniejszych k i e r u n k ó w i n ­
westowania. Bierze się w nich pod uwagę takie 
wskaźnik i , j ak termin zwrotu nak ładów, po równan ie 
p a r a m e t r ó w technicznych z poziomem świa towym, 
szybkość przekazania do uży tku mocy produkcyjnych, 
zapotrzebowanie na dewizy i inne. W odniesieniu do 
tej grupy inwestycj i obowiązują zróżnicowane we­
dług gałęzi terminy zwrotu k redy tów. T a k na przy­
k ład w przemyśle , transporcie, budownictwie, handlu 
kredyty udzielane są j i a okres do 10 lat, licząc od 
daty zakończenia inwestycji . W rolnictwie natomiast 
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kredyt przyznawany jest na okres do 20 lat, z tym 
jednak, że okresem tym jest objęty również c y k l i n ­
westycyjny. 

Trzecią grupę s tanowią inwestycje, na k tó re l imity 
rozdzielane są między ministerstwa, zjednoczenia 
i p rzeds ięb iors twa. Odpowiednikiem ich u nas są i n ­
westycje zjednoczeń i przeds iębiors tw. Źród łem ich 
pokrycia są fundusze rozwoju i pos tępu technicznego, 
tworzone w zjednoczeniu i p rzeds ięb iors twach . Bank 
stosunkowo mało uwagi poświęca tym inwestycjom. 

Czwarta grupa, to inwestycje wysoko efektywne 
i szybko ren tu jące się. Bank finansuje je w oparciu 
o przyznane mu l imity . Kredy ty przyznawane są tu 
pod warunkiem, iż proces inwestycyjny nie będzie 
t rwa ł dłużej niż 6 miesięcy, a termin zwrotu kredy­
tu nie przekroczy dwóch lat od zakończenia budowy. 

Inwestycje nie limitowane. Cha rak t e ryzu j ą się one 
przede wszystkim tym, iż nie są włączane do N P G , 
lecz ujmowane są tylko w planach samych przed­
siębiorstw. Dzielą się one na dwie grupy. Pierwszą 
grupę s t anowią inwestycje o charakterze moderniza­
cyjnym i poświęcone doskonaleniu procesów techno­
logicznych. Należy podkreś l ić fakt, iż p rzeds ięb iors ­
two nie jest tu ograniczone ż a d n y m limitem i może 
inwes tować bez ograniczeń do wysokości posiadanych 
ś rodków. 

Druga grupa inwestycji nie l imitowanych obejmuje 
inwestycje nie u ję te nawet w planie przeds ięb iors twa , 
potrzeba realizacji k tó rych pows ta ła w trakcie w y ­
konywania planu. Są one finansowane przez bank 
kredytem obrotowym. Termin ich wykonania nie mo­
że p rzekraczać trzech miesięcy, a okres zwrotu k r e ­
dytu — .jednego roku. Celem ich jest przede wszyst­
k im l ikwidacja wąsk ich ga rde ł w procesach inwe­
stycyjnych. Sp ła ta tego kredytu wraz z odsetkami 
nas tępu je z zysku przed jego podzia łem. 

Rozwiązanie to jest in te resu jące i na tle doświad­
czeń innych k r a j ó w socjalistycznych — oryginalne. 
Jego sens sprowadza się do faktu, że koszty inwe­
stycj i obciążają bezpośrednio zysk (a w konsekwencji 
wp ływa ją obniżająco na wszystkie fundusze tworzo­
ne w przedsiębiors twie) , co stawia szczególnie w y ­
sokie wymogi w zakresie efektywności takiego przed­
sięwzięcia inwestycyjnego, mierzonej natychmiasto­
w y m wzrostem zysku. V 

W nowym systemie inwestycyjnym umocnione zo­
s ta ły w sposób widoczny kontrolne funkcje banku 
w procesie realizacji inwestycji , j ak i w począ tkowym 
okresie ich eksploatacji. Jeżeli inwestor nie mieści 
się w planowanym okresie budowy, wówczas bank 
traktuje kredyt jako przeterminowany i podnosi 
s t awkę p rocen tową do 10%. 

Podobnie przy przekroczeniu planowanych kosz tów 
budowy — przeds ięb iors two musi to przekroczenie 
pokryć z w łasnych ś rodków zgromadzonych na fun­
duszu rozwoju i pos tępu technicznego. Jeśl i ś rodki 
te są n iewystarcza jące , wówczas bank udziela k re ­
dytu o podwyższonej stopie procentowej. 

Bank również kontroluje t e rminowość założonych w 
dokumentacji projektowej zdolności produkcyjnych 
przeds iębiors tw. W przypadku ich niedotrzymania sto­
suje się różnorodne sankcje, związane z nieuzyska-
niem planowanego poziomu zysku jako skutku zmniej­
szonej produkcji. W związku z tą funkcją bank prze­
chowuje dokumen tac j ę p ro jek towo-kosz to rysową i n - . 
westycji w ciągu trzech miesięcy po uzyskaniu pe ł ­
nej mocy produkcyjnej w nowo zbudowanym obiek­
cie. Powyższe sankcje stosowane przez bank wobec 
inwes to rów mogą być przez nich przerzucane w ca­
łości lub kompensowane częściowo w drodze docho­
dzeń od wykonawcy lub p ro j ek t an tów. Skuteczność 
takiego dochodzenia uwarunkowana jest, oczywiście, 
precyzyjnością s fo rmułowań umownych. 

Kontrola naliczania i wydatkowania funduszy 

Dążenie do precyzyjnego funkcjonowania rozrachun­
k u gospodarczego wpłynę ło na wzrost kontrolnych 
funkcji banku w zakresie te rminowośc i i p r a w i d ł o ­
wości naliczania tworzonych w przeds ięb iors twach 
funduszy oraz zgodnego z przeznaczeniem ich w y ­
datkowania. Wykonu jąc powyższe funkcje bank nie 
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ogranicza się do nadzoru w powyższym zakresie, lecz 
przeds ięb iors twom, k tó rych działalność nie budzi za­
strzeżeń, udziela pomocy kredytowej an tycypujące j 
przyszłe w p ł y w y tych funduszów. Ma to miejsce 
przede wszystkim w przypadkach, kiedy dochody 
przeds ięb iors tw nie pok rywa ją się z terminami pow­
sta jących zapo t rzebowań na środki . Cechą charakte­
rys tyczną k r e d y t ó w na poczet funduszów jest to, iż 
muszą być one spłacone do końca roku kalendarzo­
wego. Wyją tek w tym względzie stanowi rolnictwo, 
k tó re może o t r zymać kredyt do dnia 31 marca roku 
przyszłego na poczet sprzedaży p r o d u k t ó w wytworzo­
nych w roku poprzednim. Przeds ięb io rs twa przemy­
słowe o t rzymują kredyty na fundusze w pewnej ko­
lejności, a więc przede wszystkim na fundusz roz­
woju i pos tępu technicznego, na fundusz nowych 
u ruchomień , a t akże na fundusz socjalno-bytowy, a 
dokładnie j na okreś lone przedsięwzięcia, k tó re mają 
być z tego funduszu finansowane. 

Osobny rozdział s tosunków bank — przeds ię­
biorstwo stanowi kontrola i kredytowanie funduszu 
płac. Kon t ro lę tę bank sprawuje w zakresie opra­
cowywania planu funduszu płac oraz w trakcie jego 
wydatkowania. W sferze s tosunków planistycznych 
nadzorowana jest p rawid łowość naliczania funduszu 
plac w oparciu o opracowany plan w przeds ię ­
biorstwie oraz nades ł ane przez jednos tkę nad rzędną 
obowiązujące go normatywy. Jtola banku w stosunku 
do wydatkowania funduszu płac w przedsiębiors twie 
polega z jednej strony na pilnowaniu prawidłowości 
p rzy ję tych proporcji między dochodem społecznym 
a p łacami , a z drugiej — na udzielaniu p rzeds ię ­
biorstwom niezbędnej pomocy. Należy wyodrębnić 
trzy formy takiej pomocy: 

— po pierwsze, w stosunku do przeds iębiors tw 
dobrze pracu jących , k t ó r y m na p rzyk ład z powodu 
spię t rzenia p ła tności zabrak ło ś rodków na płace, bank 
na ich wniosek (na 5 dni przed w y p ł a t ą wynagrodzeń) 
blokuje pokrywanie innych zobowiązań w celu 
zgromadzenia potrzebnych funduszy; 

— po drugie, bank udziela kredytu na płace przed­
s ięb iors twom (przede wszystkim sezonowym), k tó re 
znalazły się chwilowo w trudnej sytuacji finansowej, 
w związku z okresowymi terminami realizacji ich 
produkcji; 

— po trzecie, bank udziela kredytu na płace r ó w ­
nież przeds ięb iors twom, k tó re znalazły się w ciężkiej 
sytuacji finansowej z powodu niewykonywania za ­
d a ń planowych. Możliwe są tu różne warianty. Jeden 
z nich odnosi się do przypadku, w k t ó r y m przeds ię ­
biorstwa nie w y k o n u j ą zadań planowych z przyczyn 
obiektywnych. Wówczas w pierwszej kolejności po­
winno mu przydziel ić ś rodki zjednoczenie, z funduszu 
ekonomicznego oddz ia ływania i pomocy. Jeżel i zaś 
takiej możl iwości nie ma, zjednoczenie może w y s t ą ­
pić w charakterze gwaranta kredytu. Drugi wariant 
ma miejsce wówczas , jeżeli p rzeds ięb iors two nie w y ­
konuje planu z przyczyn subiektywnych. W tym 
przypadku bank udziela kredytu do poziomu płacy 
gwarantowanej (90% podstawowej płacy robo tn ików 
i 80% k i e r o w n i c t w a i ^ W a ż n e jest przy tym,, iż tego 
rodzaju kredytu udziela bank jeden raz, a jedno­
cześnie zawiadamia R a d ę Minis t rów, k tó r a decyduje 
0 dalszych losach takiego przeds ięb iors twa . 

* 
* * 

O m a w i a j ą c zagadnienia związane z nowym miejs­
cem banku w systemie planowania i zarządzania 
p r zemys ł em w Bułgar i i , nie można pomijać wyczule­
nia w tym systemie przeds ięb iors tw na os iągane w y ­
n ik i finansowe. P o d s t a w ą wzrostu ro l i banku jest 
jego oddz ia ływanie na ksz ta ł towanie się w przeds ię ­
biorstwach poziomu zysku. Jego wielkość określa za­
r ó w n o możliwości rozwojowe przeds iębiors twa, jak 
1 bodźce materialnego zainteresowania. Zasadniczą 
rolę spełnia powszechnie obowiązujący jednolity 
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Nr 7 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 299 

schemat tworzenia i podzia łu zysku w p rzeds ię ­
biorstwach. Schemat ten odróżnia zysk do podziału 
od zysku bilansowego. Zysk bilansowy jest miano­
wicie przed podzia łem na poszczególne fundusze 
(rozwojowe i bodźcowe) pomniejszany o oprocento­
wanie ś rodków t rwa łych i obrotowych, spła tę kredy­
tów inwestycyjnych i odsetek od nich oraz o płacone 
bankowi odsetki od k r e d y t ó w obrotowych. Oznacza 
to w praktyce, iż n i ep rawid łowa gospodarka przed­
siębiorstwa w sposób bezpośredni rzutuje na możl i ­

wości tworzenia funduszy w przeds iębiors twie . W 
tych warunkach ujawnia s ię skuteczność bodźców 
ekonomicznych wykorzys tywanych przez bank w od­
dz ia ływaniu na zachowanie się przeds ięb iors tw. W 
ten sposób można mówić o zgodności dwóch na pozór 
przeciwstawnych pos tu la tów, a mianowicie umocnie­
nia centralnego kierowania p rzemys łem i zwiększonej 
samodzielności przeds ięb iors tw. 

Z B I G N I E W L E W A N D O W I C Z , J A N ŚLIWA 

Z doświadczeń i p r a k t y k i b a n k o w e j 

Nowoczesne środki pracy biurowej 
w oddziałach operacyjnych NBP 

Zas tanawia jące jest stosunkowo m a ł e nasycenie 
nowoczesnymi ś rodkami pracy biurowej oddziałów 
operacyjnych N B P . Z a ś rodki pracy biurowej uwa­
żamy różne, drobne nieraz, u rządzen ia zaliczane do 
małe j i ś rednie j mechanizacji. Znane są t rudnośc i 
związane z zaopatrzeniem na p rzyk ład w solidne, 
a przy tym niezbyt drogie długopisy, tak samo jak 
znane są kłopoty z otrzymaniem sprawnie działającego 
zszywacza. Nasuwa się w tym miejscu ogólniejsza re­
fleksja: jak to się dzieje, że p rzemys ł nasz potrafi 
wykonać nowoczesne u rządzen ia elektroniczne na 
na jwyższym poziomie świa towym, a t rudnośc i w y ­
s tępują przy produkcji stosunkowo prostego u r z ą d z e ­
nia, znanego od dziesięcioleci, j a k i m jest zszywacz do 
akt. 

Należy jednak podkreś l ić fakt, że są produkowane 
u nas różne nowoczesne ś rodki pracy biurowej, k tó re 
nie są znane szerszemu ogółowi. Zadaniem tego ar ty­
ku łu jest przedstawienie czytelnikom dwóch urządzeń , 
k tó re nie są szerzej znane, lecz ich p rzyda tność w p ra ­
cy bankowej — szczególnie przy wykonywaniu czyn­
ności operacyjnych — jest n iemała . D la po rządku nale­
żałoby podkreś l ić , że urządzenia te są stosowane w 
oddziałach i wykaza ły swoją ca łkowi tą p rzyda tność do 
celów bankowych. 

Dość duża ilość oddzia łów Narodowego B a n k u Pols­
kiego wykonuje czynności w zakresie obsługi bud­
żetu pańs twa , poszerzone o prowadzenie r a c h u n k o w o ś ­
ci jednostek budże towych . W tych oddzia łach w y s t ę p u ­
je problem codziennego przekazywania przez kontrole­
rów budże towych pewnych part i i kar t ks ięgowych 
wraz z odpowiednimi dokumentami do hal i maszyn. 
Najczęściej przekazuje się m a t e r i a ł do księgowości 
pogrupowany 'wg k l i en tów i p rzek ładany arkuszami 
papieru (dziennikami maszynowymi). Inne znowu 
oddziały wykorzys tu ją teczki z klapami do zgrupo­
wania d o k u m e n t ó w i kar t ks ięgowych jednego k l ien­
ta. 

Nie trzeba specjalnie p rzekonywać , że te rozwią ­
zania nie należą do najracjonalniejszych. Bardzo 
częste są przypadki zagubienia d o k u m e n t ó w lub ich 
wymieszania w trakcie przenoszenia do hal i maszyn. 

Papierniczo-Poligraficzna Spółdzielnia Pracy „Dor-
gan" w Warszawie, u l . Czerniakowska 102 produkuje 
kartoteki wiszące typu „Pendox" , k t ó r e doskonale 
nadają się do wykorzystania jako urządzenie do rac­
jonalnego przekazywania kar t ks ięgowych i doku­
men tów między kontrolerami budże towymi i opera­
torami. Kartoteka wisząca jest u rządzen iem pozwa­
la jącym na przechowywanie d o k u m e n t ó w w układzie 
pionowym, a więc za jmującym najmniej miejsca. K a r ­
toteka wisząca „ P e n d o x " (rysunek 1) sk łada się z me­
talowego pojemnika, teczek i znaczn ików (koników). 

Kartoteka wisząca „Pendox" 
Rysunek 1 

Pojemnik jest sk rzynką , w y k o n a n ą z metalowych 
listewek, odpowiednio profilowanych, o wymiarach: 
szerokość -360 mm, głębokość 400 mm i wysokość 
265 mm. Pojemnik na przedniej ścianie ma r a m k ę do 
oznaczenia zawar tośc i . Teczki wykonane są z kartonu 
i mieszczą się w nich arkusze formatu A4. Brzegi 
ok ładek teczki zwinię te są w kształcie pochewek, do 
k tó rych wsuwa się l is twy, zakończone haczykami. H a ­
czyki listewek opierają się o grzbiet pojemnika, umoż­
l iwiając zawieszenie teczki. Teczki ponadto są w y ­
posażone w perforację do przyczepiania znaczników. 

Produkuje się k i l k a rodzajów teczek. Najprostsza 
jest teczka normalna — typ „TN-W", przedstawiona 

,na rysunku 1. Sk łada się ona z ok ładk i zaopatrzonej 
w l i s twy do zawieszenia i per forac ję do przyczepiania 
znaczników. Teczka z klapami, typ „ T K - W " na jednej 
z ok ładek — po stronie w e w n ę t r z n e j — wyposażona 
jest w k lapk i zabezpieczające dokumenty przed w y ­
suwaniem się z teczki. Podobna do teczki normalnej 
jest teczka skoroszytowa, typ „TS-W". Zaopatrzona 
ona jest w m a s z y n k ę do spinania d o k u m e n t ó w . Tecz­
ka skoroszytowa z klapkami, typ „TSK-W" , jest tecz­
ką z klapami, wyposażoną dodatkowo w maszynkę 
do spinania d o k u m e n t ó w . Ponadto produkowane są 
teczki typu harmonijkowego, sk łada jące się z k i l k u 
teczek połączonych ze sobą i iworzących kieszenie. 
Teczki te produkowane są z trzema kieszeniami — 
typ „ T H 3 - W " i z pięcioma kieszeniami — typ „TH5-
W". 
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Do wspomnianych na w s t ę p i e . potrzeb najlepiej na­
dają się teczki normalne „TN-W". W jednym pojemni­
k u mieści się 25 teczek. D l a każde j jednostki budże to ­
wej przeznacza się j edną teczkę, do k tó re j w k ł a d a się 
kar ty księgowe wraz z p rzyna leżnymi ' dokumentami 
ks ięgowymi. Teczki tak skompletowane umieszcza się 
w pojemniku. Pojemnik po zapełnieniu przenosi się do 
hali maszyn. Należy podkreśl ić , że pojemniki są ła two 
przenośne, lekkie i odpowiednio mocnej konstrukcji . 

•Operatorka, p r zys t ępu jąc do ks ięgowania , w y j m u ­
je z pojemnika teczkę .wraz z zawar tośc ią . Po zakoń­
czeniu ks i ęgowan ia operatorka w k ł a d a do teczki 
kar ty ks ięgowe i dokumenty oraz dołącza dziennik 
jednostki budże towe j . T a k s k o m p l e t o w a n ą teczkę 
operatorka umieszcza z powrotem w pojemniku. 
Wskazane jest wyposażenie w t aką ilość po jemników, 
aby ponad normalne potrzeby pos iadać jeszcze 
jeden dodatkowy. Teczk i z m a t e r i a ł e m już przetwo­
rzonym najlepiej umieszczać w innym pojemniku, aby 
mieć łatwiejszy przegląd ilości jednostek już za ­
ks ięgowanych i czekających jeszcze na ks ięgowa­
nie. Takie rozgraniczenie u ł a twia ponadto p r a c ę przy 
zwrocie zaks i ęgowanych jednostek kontrolerom bud­
że towym. N 

Rozróżni anie poszczególnych teczek m o g ą u ła twić 
znaczniki. Znacznik nr 12 wykonany jest z przezro­
czystej masy plastycznej, szerokości 96 mm. Można 
w n im .umieścić kartonik z w y p i s a n ą ręcznie lub ma­
szynowo nazwą jednostki budże towe j . Niezależnie od 
tego wskazane jest stosowanie innych znaczn ików 
o różnych ksz ta ł tach . Znaczniki te wykonane są z 
koilofowej, niepalnej masy i pos iada ją „wąsy" , poz­
wala jące na umieszczenie znaczników w wyperforo-
wanyoh otworach ipoohewki. Znaczniki te m o ż n a 
s tosować do ok reś l en ia poszczególnych k o n t r o l e r ó w 
fauldżótowych, p rzeznacza jąc dla każdego inny kolor 
lub inny ksz ta ł t znacznika. iZnaczniki u ł a tw ia j ą od­
nalezienie właśc iwych teczek. 

Kar to teki wiszące ,;Bendox", zastosowane do prze­
kazywania Ikart ks ięgowych i d o k u m e n t ó w m i ę d z y 
kontrolerami budże towymi i operatorami, w y k a z a ł y 
swoją ca łkowi t ą p r z y d a t n o ś ć do tego celu. Opisane 
wyżej rozwiązanie nie wyczerpuje z całą pewnośc ią 
wszystkich możl iwości wykorzystania kartotek wiszą ­
cych w pracy oddz ia łów operacyjnych Narodowego 
B a n k u Polskiego, że wspomnimy np. o terminarzach, 
tecźkach do przechowywania Spraw do za ła twien ia 
itp. Produkowane przez Papie rn iczo-Pol igra f iczną 
Spółdzielnię pracy „Dorgan" kartoteki wiszące „ P e n -
dox" n a b y w a ć można w sklepach (PP „Dom Ks iążk i " 
oraz w terenowych ośrodkach informacji i us ług 
organizacyjnych Przeds ięb io r s twa Obrotu Maszyna­
m i i Urządzen iami B iu rowymi „Maszyny Biurowe" 1 ) . 

Tecżki wykonane są z kartonu i po d łuższym uży­
ciu u lega ją zniszczeniu. Można Wtedy w y k o n a ć po­
dobne teczki z p ł ó t n a introligatorskiego itab dermy, 
wykorzys tu jąc znacznie trwalsze l is twy. Poa adresem 
producenta należałoby w y s u n ą ć sugest ię wykonania 
teczek także z bardziej t rwa łego ma te r i a łu . 

Drugim urządzeniem, k t ó r e pragniemy omówić , 
jest kartoteka p łaska , produkowania także przez 
w s p o m n i a n ą j u ż Papiern iczo-Pol igraf iczną Spółdzie l ­
n i ę Pracy „Dorgan" . Kar to teka p ł a s k a jest u r ządze ­
niem, k t ó r e na sztywnej, p łyc ie m a umieszczone Od­
powiednie formularze. J a k sama nazwa wskazuje 
w kartotece poszczególne formularze są u łożone p ł a s ­
ko i to ł u skowa to w ten sposób, że spod k a ż d e j k a r ­
ty wystaje brzeg nas t ępne j , szerokości około 10 mm. 

1) Mieszczą się one w następujących miejscowościach: 
Warszawa, ul. Świerczewskiego 93, tel. 20-51-39 (obsługuje 
województwo warszawskie, lubelskie, białostockie); K r a -
ków-Nowa Huta, Osiedle Zielone 22, tel. 420-41 (wojewódz­
two krakowskie i rzeszowskie); Łódź, ul. Więckowskiego 
32, tel. 586-93 (województwo łódzkie i kieleckie); Kato­
wice, ul. Plebiscytowa 21, tel. 51-72-34 i Bytom, ul. 1 Ma­
ja 8, tel. 81-42-73 (województwo katowickie); Wrocław, 
ul. Sw. Antoniego 2/4, tel. 341-31 (województwo wrocław­
skie i opolskie); Poznań, ul. Alfreda Lampe 4, tel. 548-68 
(województwo poznańskie i zielonogórskie); Szczecin, Al. 
Wojska Polskiego 32, tel. 386-48 (województwo szczecińskie 
i koszalińskie); Gdynia, ul. Władysława IV 7/15, tel. 21-21-71 
(województwo gdańskie i olsztyńskie). 

Kartoteka p ła ska „Vidodex" portfelowa, przedsta­
wiana na ry sunku 2 w stanie rozłożonym, ma w y m i a ­
r y i325 X 220 mm i jest wykonana z fol i i P C W . Po 
lewej stronie kartoteki na specjalnej płycie umiesz­
czonych jest ł u s k o w a t o 25 kar t , z k t ó r y c h pierwsza 
zakry ta jest ruchoimą k l a p ą z tworzywa. P r a w a stro­
na wyposażona jest w trzy ruchome klapy. 

Rysunek Z 
Kartoteka płaska portfelowa „Vidodex" 

K a r t y formatu A5 przymocowane są do p ły ty dwo­
ma zawieszkami z tworzywa sztucznego. W tym ce­
l u wszystkie kar ty pos iada ją odpowiednią (perforację, 
pozwala jącą na ł a t w e włożenie zawieszek. Również 
założenie ka r t zawieszkami na (Specjalnych l is tew­
kach, na leżących do wyposażen ia kartoteki, jest bar­
dzo ł a twe . K a r t ę właśc iwie zawieszoną m o ż n a od­
w r a c a ć o 180 stopni. Dolny brzeg ka r ty zabezpiecza 
s ię przed niszczeniem lamóWką, w y k o n a n ą z cien­
k i e j , sztywnej, iprzezroczystej i niepalnej folii . L a -
m ó w k a z a ł a m a n a jest podłużnie w kształcie litery 
„V" i obejmuje brzeg ka r ty ;z d w ó c h stron. Laimówfca 
przymocowana jest do k a r t y specjalnymi zaczepami, 
zaś kar ty pos iada ją Odpowiednią per forac ję . Produ­
cent wydaje kar ty , odpowiednio perforowane, z róż­
nymi nadrukami, nip. ka r t a do ewidencji m a t e r i a ł o ­
we j , ka r t a do ewidencji pertonalnej, ka r t a z w y ­
kresem Gantta i inne. Niezależnie od omówionych 
już e l emen tów stosowane są jeszcze znaczniki su ­
wakowe i znaczniki zwykłe . Znaczniki są wykonane 
z sztywnego tworzywa w różnych kolorach. Sposób 
ich wykorzystania zostanie omówiony dalej. 

Ojpisaną k a r t o t e k ę p ł a s k ą „Vidodex" por t fe lową 
m o ż n a zas tosować u kon t ro l e rów dyspozycji. Ilość 
25 k a r t wystarcza w zasadzie na potrzeby tych sta­
nowisk, pon ieważ kontroler na ogół nie obsługuje 
większej ilości p rzeds ięb io rs tw. P o d k r e ś l e n i a w y m a ­
ga fakt, że produkowane są także kartoteki płaskie 
typu 'książkowego, obe jmujące 50 kart (wymia r ta­
k ie j kartoteki w stanie roz łożonym wynosi 225 X 325 
mm). 

Najlepsze są dla potrzeb kon t ro le rów dyspozycji 
kartoteki z nadrukowanym wykresem Gantta. Dla 
każdego obsługiwianago iprzadstebioirstwa przeznacza 
się j e d n ą k a r t ę , k tó r a służy g łównie jako ewidencja 
l i m i t ó w k r e d y t ó w . Na ry sunku 3 przedstawiono k a r ­
t o t e k ę w wielkości oryginalnej, częściowo w y p e ł n i o ­
ną. Poszczególne rubryk i (przeznacza się na n a s t ę p u ­
jące ząp i sy : 

1) okres obowiązywan ia l imi tu kredytu, przy czym 
w d w ó c h wierszach podaje s ię termin począ tkowy 
i końcowy; 

12) l imi t k redytu — zaipis w dwóch kolumnach, 
obe jmujących łącznie 6 z n a k ó w ; 

3) (przeciętne w p ł y w y dzienne— zapis również w 
d w ó c h kolumnach, obe jmujących 6 znaków; 

4) łączna wysdkość dopuszczalnego zadłużenia — 
zapis j ak w pozycji 2 i 3 ( w (przypadku przyznania 
p rzeds i ęb io r s twu kredytu p ła tn iczego na pokrywanie 
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Karta z ewidencją limitów kredytów Rysunek 3 

Okres od 
do 

Limit 
kredytu 

Przeciętne 
wpływy dzienne Razem 

Opro­
cento­
wanie 

Spłata 
zadł. 
przet. 

Podpisy 
Wydz. Kred. 

Kontrola 
dyspozycji 

data podp. 

10 

2 stycznia 1969 
31 marca 1969 

1 kwietnia 1969 
30 czerwca 1969 

I I 

12 800 

500 

250 

250 10 

050 4°, 

750 4% 

31.12. 
1968 

24.3. 
1969 

6—114 
Miejski Handel Detaliczny 

Strzelce Opolskie 10 30 60 70 90 100 

wszystkich p ła tnośc i , iw rubrykach 2 do 4 umieszcza 
się adnotac ję „kreidytt p ł a tn i czy na wszystkie p ł a t ­
ności"); 

5) wysokość oprocentowania podaje się w jednej 
•kolumnie; 

6) n a ś t ę p n a kolumna przeznaczona jest na odno­
towanie ewentualnych p r z y p a d k ó w zas t rzeżenia przez -
oddział p i e r w s z e ń s t w a s p ł a t y zadłużania p r z ó t e r m i -
nowanego — zapis tak 1— nie; 

7) kolejne dwie rubryk i przeznaczone są na pod­
pisy p r a c o w n i k ó w wydz ia łu k r e d y t ó w — inspektora 
kontrolującego p rzeds ięb io r s two ii drugiej osoby, 
sprawdzające j lub za twierdza jące j wpisany l imi t ; 

8) ;na dowód przyjęc ia do wiadomości nowego l i ­
mitu, kontroler dyspozycji w •nas t ępnych d w ó c h ko­
lumnach umieszcza da tę i swój podpis (inspektor 
kredytowy ma obowiązek doręczen ia kontrolerowi 
dyspozycji kar ty z nowym "l imitem i dopilnowania, 
aby dysponent złożył na karcie swój podpis i zamieś ­
cił da tę otrzymania kar ty) . 

W tych warunkach nie sporządza się , oczywiście , 
zawiadomień o wysokości l i m i t u kredytu w dwóch 
egzemplarzach. Jest to zresztą zbędne, bo przedsta­
wiony system w pełn i zabezpiecza interesy za równo 
inspektora kredytowego, jak i kontrolera dyspozycji. * 
Jedna strona kar ty mieści 12 pozycji zapisów, co w 

zupełności wystarcza ima roczne potrzeby, przy mak­
symalnej nawet zmienności wysokości l imi tu kredy­
tu. 

Poza l imitem kredytu ka r t a może zawierać jesz­
cze inne informacje, potrzebne kontrolerowi dyspo­
zycj i w jego pracy. Ostatni wiersz ka r ty (przypomi­
namy, że ostatnie wiersze kar t są widoczni również 
Wtedy, gdy kartoteka jest złożona) podzielony jest 
n,a k i l k a pól , k t ó r o m o ż n a w y k o r z y s t a ć w n a s t ę p u ­
jący spesób: w pierwszym ipolu umieszcza się numer 
rachunku,** a w drugim n a z w ę p rzeds ięb io r s twa . Przed 
założeniem zawieszek i ł a m ó w k i k a r t ę m o ż n a włożyć 
do moszyny i opisać pismem maszynowym. Numer 

i n a z w ę rachunku należy jeszcze raz powtó rzyć na 
dolnym marginesie (karta posiada u do łu specjalny 
pasiek, u ł a tw ia j ący opisanie ka r ty na maszynie; pa­
sek ten, po opisaniu karty, odrywa się wzdłuż ist­
niejącej perforacji). Tę -część marginesu zgina1 się 
wzdłuż przygotowanego przez producenta za łamania 
i w ten sposób uzyskuje się możliwość odczytania 
nazwy i numeru rachunku w przypadku odwrócen ia 
karty. " / 

Umieszczone po prawej stronie ostatniego wiersza 
kar ty m a ł e pola, oznaczone liczbami 10, 20... liOO, mogą 
być wykorzystane łącznie ze znacznikiem suwako­
wym, wychodzącym przez pionowy o twór po lewej 
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ARKUSZ INFORMACYJNY KONTROLERA DYSPOZYCJI 
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Stanowisko Nr 2 

N
um

er
 b

ie
żą

cy
 

ra
ch

un
ku

 k
lie

nt
a 

G
od

zi
na

 p
rz

yj
m

ow
an

ia
 

dy
sp

oz
yc

ji 
m

at
er

ia
! >

 
wy

ch
 

Generalna for­
ma akceptu 

Częściowe 
zapłaty Akcept milczący natychmiastowy 

C
yk

le
 ro

zl
ic

ze
ni

ow
e 

Terminarz wypłat 
funduszu płac 

N
um

er
 b

ie
żą

cy
 

ra
ch

un
ku

 k
lie

nt
a 

G
od

zi
na

 p
rz

yj
m

ow
an

ia
 

dy
sp

oz
yc

ji 
m

at
er

ia
! >

 
wy

ch
 

wy
ra

źn
y 

m
ilc

zą
cy

 t
er

m
i­

no
w

y 

żą
da

ń 
za

pł
at

y 

po
le

ce
ń 

pr
ze

le
wu

 
l 

[ 
Ce

nt
ra

la
 Z

by
tu

 
W

ęg
la

, 
! K

at
ow

ic
e 

W
oj

. P
rz

ed
się

b.
 

H
an

dl
u 

O
pa

lem
 

Za
kł

. E
ne

rg
et

. 
R

ej
on

 S
tr

ze
lce

 
O

po
lsk

ie
 

O
bw

ód
. U

rz
ąd

 
Po

cz
t.-

Te
le

ko
m

. 

M
ie

js
ki

e 
Pr

ze
ds

. 
G

os
po

da
rk

i 
K

om
un

al
ne

j 
M

ie
js

ki
 Z

ar
zą

d 
1 

Bu
dy

nk
ów

 
1 

M
ie

sz
ka

ln
yc

h 

C
yk

le
 ro

zl
ic

ze
ni

ow
e 

,,x" przed datą ozna­
cza zezwolenie na 

podjęcie gotówki w 
przeddzień wypłaty 

124 9.40 
e 

X X X X X X 

7 
14 xl5, x30 

t 

U w a g a : Występowanie zjawiska oznacza się znakiem „x" w odpowiedniej rubryce. 

stronie omawianych pól. Znacznik może być w y s u ­
wany na dowolną wielkość (patrz rysunek 2), zaś 
sposób jego umieszczenia wyklucza możliwość przy­
padkowego przesunięc ia znacznika. Pola oznaczone 
liczbami okreś la ją wysokość s tałej rezerwy, k tó r ą 
przeds ięb iors two zastrzegło sobie na rachunku, przy 
czym uwzględnia się najniższą widoczną (nie zak ry tą 
przez znacznik) l iczbę; np. 40 — oznacza 4 000 zł, 
a 90 — 9 000 zł. Jeżeli s t a ła rezerwa przekracza 
10 000 zł, umieszcza się w n a s t ę p n y m wolnym polu 
obok liczby 100 znacznik s tały, np. w kolorze czerwo­
nym, k tó ry oznacza r eze rwę w wysokości 10 000 zł. 
Ewentualnie wyższą r eze rwę oznacza się przez odpo­
wiednie wysunięc ie znacznika suwakowego. Znacznik 
np. w kolorze niebieskim, umieszczony w drugim 
wolnym polu po prawej stronie kar ty (pole to ozna­
czone jest gwiazdką w przedostatnim wierszu), ozna­
cza r e z e r w ę , w Wysokości 20 000 zł, a znacznik np. 
żółty w trzecim polu (ostatnim po prawej stronie 
kar ty) okreś la l imi t w wysokości 40 000 zł. Przez 
kombinac ję znaczników można określ ić rezerwy w 
wysokości 30 000 zł, 50 000 zł, 60 000 zł. i 70 000 zł. 
K w o t y rezerwy przekracza jące te liczby oznacza się 
dodatkowo 'znacznikiem suwakowym. 

Znaczniki s ta łe mogą być wykorzystywane także do 
umieszczenia na karcie innych informacji. Wykorzy­
stuje się wtedy pola, oznaczone liczbami 1 do 6, w 
ś rodkowej części przedostatniego wiersza. Podajemy 
p rzyk ładowe możliwości wykorzystania tych pól. Pole 
numer: 

1 — oznacza genera lną fo rmę akceptu, j aką stosuje 
się w stosunku do zabowiązań inkasowych klienta, 
przy czym znacznik czerwony okreś la akcept w y ­
raźny, a znacznik niebieski — akcept milczący ter­
minowy; 

2 — dyspozycję kl ienta upoważnia jącą do stosowa­
nia częściowych zapła t żądań zap ła ty ; 

3 — t aką s amą dyspozycję dotyczącą poleceń prze­
lewu; 

4 — uprawnienie do korzystania z kredytu p ł a t n i ­
czego na skup, usługi transportowe i podobne; 

5 — uprawnienie do korzystania z kredytu p ł a t n i ­
czego na real izację czeków z książeczek nie, l imito­
wanych; 

6 — uprawnienie do korzystania .z kredytu p ł a t n i ­
czego na wszystkie p ła tności . 

Można przyjąć także inne oznaczenia dla poszcze­
gólnych pól, uzależnione od indywidualnych potrzeb 
oddziału. Należy jednak zwrócić uwagę na to, aby 
w sąs iednich polach s tosować znaczniki o różnych ko­
lorach. Poza już omówionymi informacjami można 

w ostatnim wierszu wpisać jeszcze godzinę przyjmo­
wania dyspozycji, us ta loną harmonogramem. 

T a k przygotowana kartoteka zawiera maksimum 
informacji potrzebnych kontrolerowi dyspozycji w 
jego bieżącej pracy. Podkreś len ia wymaga fakt, iż 
informacje podane są w taki sposób, że jednym spoj­
rzeniem dysponent może objąć dużą ilość oznaczeń. 
Wskazane jest, aby na pierwszej karcie nie umiesz­
czać normalnych informacji, a jedynie wskazać, jakie 
jest znaczenie poszczególnych pól ostatnich wierszy 
kar t . Ma to szczególne znaczenie w przypadkach 
ewentualnych zas tęps tw. 

Na odwrotnej stronie karty, zawiera jące j informa­
cje o l imitach k redy tów, można do zawieszek założyć 
k a r t ę wzorów podpisów, tak jak widać to na rysun­
k u 2. 

W tym celu trzeba formularze t rochę przyciąć na 
marginesach, bo nie odpowiada ją ściśle formatowi 
A5 i wyc iąć otwory, p o k r y w a j ą c e się z perforacją na 
kartach. W kartotece można ponadto na k i l k u kartach 
umieszczać inne dane, np. arkusze informacyjne kon­
trolera dyspozycji (rysunek 4 przedstawia taki arkusz 
informacyjny, zawiera jący w skróconej formie naj­
istotniejsze informacje potrzebne dysponentowi). 

Przygotowana w opisany wyżej sposób kartoteka 
znacznie usprawni p r a c ę kontrolera dyspozycji. Z jego 
b iurka zn ikną różne przedmioty: kar ty wzorów pod­
pisów, umieszczone w ok ładkach i nas tępn ie w 
skrzynce, zeszyty lub inne urządzen ia z l imitami kre ­
dytów, arkusze robocze itp. Kar toteka p ła ska była 
również wykorzystana w praktyce. Kontrolerzy dy­
spozycji, k tó rzy pos ługiwal i się nią, podkreś la ją , że 
kartoteka znacznie u ł a t w i a im p racę . 

Kar to tek i p ł a sk ie są do nabycia w terenowych 
oś rodkach informacji i u s ług organizacyjnych Przed­
s ięb iors twa Obrotu Maszynami i Urządzen iami B i u ­
rowymi „Maszyny Biurowe" (adresy podano w przy­
pisie). 

Pod adresem producenta można by tylko w y s u n ą ć 
sugest ię , aby kar ty były drukowane na powlekanym 
kartonie. Atrament stosowany do wype łn ian ia obec­
nych kar t niestety się rozlewa. 

* • 

Na zakończenie p r agnę l i byśmy zwrócić u w a g ę czy­
t e ln ików na m a ł e urządzenie , zwane „usuwaczem 
zszywek". Bardzo często dokumenty pierwiastkowe 
połączone są z dowodem zbiorczym za pomocą zszy­
wek —. p rzewidu ją to zresztą przepisy instrukcji 

N 
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służbowej N B P B/18 „Księgowość", w e d ł u g k tó rych 
dokumenty pierwiastkowe z dowodem zbiorczym 
należy połączyć „w sposób trwały". Otwieranie zszy-
wek na awizach za pomocą paznokci nie jest ani 
ła twe, ani nie służy paznokciom. Usuwacz zszywek, 
sk ładający się z dwóch metalowych ramion długości 
50 mm, zaopatrzonych w ząbki i połączonych nitem, 
rozłączy każdą znormal izowaną , nawet najbardziej 
zaciśniętą zszywkę. Usuwacze zszywek produkowane 
są przez Szczecińskie Zak łady Mate r i a łów Biurowych 
i kosztują 18 złotych. 

Wydaje się, że zastosowanie wskazanych wyżej 
ś rodków pracy biurowej może w p o w a ż n y m stopniu 
u ła twić pracę . W każdym razie pracownicy pos ługu­
jący się tymi u rządzen iami nie chcieliby z nich zre­
zygnować w swojej dalszej pracy. Nie tylko epokowe 
wynalazki , ale także drobne urządzen ia mogą przy­
czynić się do znacznego usprawnienia pracy bankowej. 

P A W E Ł J . N E W E R L A 
Strzelce Opolskie 

Dalsz^ usprawnienia techniczne i organizacyjne 
w pracy pionu operacyjno-rachunkowego Banku Rolnego 

Do napisania a r t y k u ł u na temat u s p r a w n i e ń te­
chnicznych i organizacyjnych w pracy pionu opera­
cyjno-rachunkowego sk łan ia chęć podzielenia się z 
czytelnikami „Wiadomości N B P " doświadczen iami 
wyn ika jącymi z obserwacji codziennej pracy wydz ia ­
łu operacyjno-rachunkowego oddziału wo jewódzk ie ­
go, jak również jednostek terenowych B a n k u Rolnego. 

Problem ulepszania naszej pracy, jakkolwiek ak tu ­
alny był zawsze, staje się obecnie zagadnieniem 
pierwszoplanowym, zwłaszcza jeśl i weźmie • się pod 
uwagę z jednej strony stale wzras ta j ące zadania, a z 
drugiej — wyczerpane zasadniczo możliwości wzrostu 
wydajności pracy aparatu bankowego, przy obecnej 
niezmienności u rządzeń i narzędz i pracy. 

Zadania wynika jące z ciągłego wzrostu n a k ł a d ó w 
inwestycyjnych w rolnictwie, przechodzenia w coraz 
większym stopniu z dotacyjnego na kredytowe f i ­
nansowanie inwestycji oraz jakośc iowej zmiany na 
odcinku finansowania p rocesów mechanizacyjnych w 
rolnictwie indywidualnym, wiążące j się z powstawa­
niem międzykółkowych baz maszynowych — zmuszają 
nas wszystkich do intensywnych poszuk iwań takich 
rozwiązań, k tó re zapewnia łyby sprawne, terminowe 
i rzetelne wykonanie wszystkich czynności . 

Ilościowy wzrost czynności w pionie operacyjno-
-rachunkowym uwidacznia się szczególnie w y r a ź n i e 
w odniesieniu do ilości r a c h u n k ó w analitycznych oraz 
przerobionych dokumen tów. Mierzona tymi czynni­
kami dynamika wzrostu obciążenia p r a c o w n i k ó w w y ­
działu operacyjno-rachunkowego Oddzia łu Wojewódz­
kiego Banku Rolnego w Poznaniu w ostatnich pięciu 
latach przedstawia się nas tępu jąco : 

Stan ilościowy obsady (15 p r a c o w n i k ó w zatrudnio­
nych w bezpośrednie j obsłudze), j ak również wypo­
sażenia technicznego pozos tawał w tym okresie nie­
zmienny, a wobec tego cały przyrost obciążenia kom­
pensowany był częściowo wzrostem wydajnośc i pracy, 
a w pewnym stopniu także obniżeniem jakości w y k o ­
nywanych czynności . 

D l a pełności obrazu należałoby przeds tawić aktu­
alnie is tnie jący stan wyposażen ia technicznego i obo­
wiązujących rozwiązań organizacyjnych, od k tó rych 
to czynników w znacznym stopniu zależy wykonanie 
na ra s t a j ących zadań . Trzeba z góry s twierdzić , że 
ocena obecnego stanu nie napawa optymizmem. W 
ca łym pionie operacyjno-rachunkowym wyposażenie 
techniczne nie wyszło poza etap małe j mechanizacji. 
Jakko lwiek wydzia ł dysponuje dosta teczną ilością 
maszyn sumujących , czterema maszynami ks ięgu ją ­
cymi typu „Ascota 117" oraz j e d n ą typu „Opt imat ic" , 
to jednak wykorzystanie tych maszyn — ze względu 
na ich zdolność techniczną — ogranicza się w zasa­
dzie do ks ięgowania zaszłości, naliczania liczb pro­
centowych i innych prac obliczeniowych. Jest oczy­
wiste, że wyposażenie w wymienione maszyny w p ł y ­
nęło na zwiększenie wydajnośc i pracy, przyczynia jąc 
się do złagodzenia dysproporcji między rosnącymi za­
daniami a możl iwościami ich terminowego i p r a w i ­
dłowego wykonania, jednak nie w takim stopniu, aby 
można było mówić ó ca łkowi tym usunięc iu napięć . 
Posiadane dwulicznikowe maszyny księgujące przy­
śpieszają co prawda s a m ą czynność ks ięgowania za­
szłości i s t anowią pewien pos tęp w p o r ó w n a n i u ze 
stanem poprzednim, nie umożl iwia ją jednak mecha-

T r e ś ć 1964 r. 1965 r. 1966 r. 1967 r. 1968 r. 

Ilość rachunków bankowych — ogółem 4 387 4 474 4 944 5 i 14 5 274 
Wskaźnik — 1964 r. = 100 100 101,9 112,7 116,6 120,2 
w tym: 
a) rachunków inwestycyjnych jednostek gospodarki uspołecznionej 1 059 1 116 1 305 1 677 1 932 
Wskaźnik — 1964 r. = 100 100 105,4 123,2 158,3 182,4 
b) rachunków ludności wiejskiej 2 340 2 368 2 660 2 833 2 944 
Wskaźnik — 1964 r. = 100 100 101,2 113,7 121,1 125,8 
Ilość przerobionych dokumentów 304 343 326 392 344 827 364 972 385 000 
Wskaźnik — 1964 r. = 100 100 107,2 113,3 1.19,9 126,5*) 

*) Dane szacunkowe 

Jak z powyższego wyn ika , w ciągu omawianego 
pięciolecia nas tąp i ł poważny, bo wynoszący około 
25'°/o, wzrost obciążenia p r a c o w n i k ó w wydzia łu . Szcze­
gólnie duży wzrost obserwuje się w odniesieniu do 
ilości prowadzonych r a c h u n k ó w inwestycyjnych jed­
nostek gospodarki uspołecznionej . W y n i k a to z obo­
wiązujących zasad prowadzenia odrębnych rachun­
ków ś rodków i w y p ł a t dla każdego przyję tego do f i ­
nansowania zadania inwestycyjnego, zamykania tych 
r a c h u n k ó w dopiero po zakończeniu i rozliczeniu da­
nego zadania, a także z rozszerzenia finansowania i n ­
westycji w łasnych przeds ięb iors tw. W efekcie n a s t ą ­
piło prawie podwojenie ilości r a c h u n k ó w oraz znaczne 
zwiększenie ilości opracowywanych d o k u m e n t ó w . 

nizacji wie lu prac wykonywanych w dalszym ciągu 
przy dużym nak ładz ie czasu. P rzyk ładowo można tu 
wymien ić sprawozdawczość s ta tys tyczną , bilanse 
zbiorcze itp., opracowane i sporządzane za pomocą 
maszyn sumujących . 

W dalszym ciągu obserwuje się narastanie t rudnośc i 
w terminowym wykonaniu wszystkich czynności, w 
szczególności w okresach dużego nasilenia prac lub 
też uszczuplenia obsady z powodu urlopów,, chorób 
itp. Trudnośc i te u jawnia ją się szczególnie jaskrawo 
w mniejszych jednostkach organizacyjnych, w k t ó ­
rych absencja jednego lub dwóch p r a c o w n i k ó w z p i ę ­
cioosobowej obsady utrudnia w znacznym stopniu 
p r acę tej jednostki i zmusza pozostałych pracowni-
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k ó w do maksymalnego wysi łku . Z konieczności więc 
w okresach większej absencji p r a c o w n i k ó w wj*kony-
wane są prace najpilniejsze, a czynności kontrolne 
wykonywane są mniej wnik l iwie niż normalnie. Z 
regu ły też w tych okresach nie jest zachowany roz­
dział księgowości syntetycznej od r achunkowośc i ana­
litycznej, czynności wystawiania d o k u m e n t ó w od 
czynności kontrolnych, s łowem kontrola „na d rugą 
r ę k ę " realizowanych dyspozycji staje się niezmiernie 
utrudniona. v 

Jednym ze źródeł ujawnianych w toku kontroli 
niedociągnięć i uchybień w pracy jednostek organi­
zacyjnych, a także czynnikiem zwiększa jącym obcią­
żenie p r acown ików jest nadmierna liczba p r z y p a d k ó w , 
w k tó rych zamiast dyspozycji k l i en tów wystawiane 
są z u rzędu noty memor ia łowe . Na domiar złego upo­
ważn ien ia do wystawiania dyspozycji z u rzędu za­
mieszczone są w wie lu zarządzeniach, co przy pew­
nych, rzadziej wys tępu jących operacjach, wywołu je 
konieczność każdorazowego sprawdzania, czy stoso­
wana forma dyspozycji jest właśc iwa. 

W nakreś lone j w dużym skrócie sytuacji koniecz­
nością staje się dążenie do ulepszeń technicznych 
i organizacyjnych, zmierzających do zwiększenia w y ­
dajności, podniesienia jakości pracy oraz utrzymania 
na wysokim poziomie czynności kontrolnych jako 
czynnika przeciwdzia ła jącego różnego rodzaju nie­
dociągnięciom i zaniedbaniom. 

Przeprowadzona analiza pracy pionu operacyjno-
-rachunkowego, choć na pewno niepełna , umożl iwia 
jednak wytyczenie k i e runków, w jak ich powinny iść 
poszukiwania u s p r a w n i e ń technicznych i organizacyj­
nych. P rzy poszukiwaniach tych trzeba jednak zda­
wać sobie s p r a w ę z tego, że wszelkie usprawnienia 
muszą uwzględniać okreś lone wymagania stawiane 
rachunkowośc i bankowej, a k tó re streścić* można na­
s tępująco: 

1) przejrzyste i dok ładne przedstawianie t reści 
ujmowanych zjawisk ekonomicznych; 

2) zdolność do sprawnego za ł a twian ia masowych 
zleceń k l i en tów; 

3) ope ra tywność polegająca na równoczesnym prze­
prowadzaniu operacji i dokonywaniu zapisów oraz 
otrzymywaniu m a t e r i a ł ó w dla bieżącej kontroli i ana­
lizy ekonomicznej p rocesów gospodarczych; 

4) t e rminowość za ła twian ia dyspozycji i dokony­
wania zapisów ks ięgowych; 

5) prostota i jasność wszystkich rozwiązań techni­
cznych; 

6) organizacja techniki rozliczeń zapewnia jąca na j ­
krótszą drogę obiegu d o k u m e n t ó w ; 

7) dokładność zapisów; 
8) kontrola w e w n ę t r z n a wszystkich operacji i za ­

pisów ks ięgowych zapewnia jąca bieżące wykrywan ie 
ewentualnych b łędów i omyłek . 

Trzeba sobie z góry powiedzieć, że większość pro­
ponowanych ulepszeń ma charakter organizacyjny, 
a więc możl iwy do zrealizowania bez dodatkowych 
n a k ł a d ó w pieniężnych, natomiast zakres u lepszeń te­
chnicznych sprowadza się wyłączn ie do wyposażen ia 
jednostek organizacyjnych w maszyny wieloliczniko-
we. Umożl iwią one zmechanizowanie, a tym samym 
przyśpieszenie wykonywania takich p racoch łonnych 
czynności j ak : sporządzanie wszelkiego rodzaju zesta­
wień zbiorczych (sprawozdawczość, bilanse, inwenta­
rze itp.)' oraz sprawne ks ięgowanie zaszłości. Zrealizo­
wanie tego postulatu (wysuwanego zresztą nie po raz 
pierwszy) warunkuje wzrost wyda jnośc i pracy i po­
dołanie wz ra s t a j ącym zadaniom. 

Niewątp l iwy w p ł y w na jakość i wyda jność pracy 
p r acown ików pionu operacyjno-rachunkowego ma 
stosowanie odpowiedniej pol i tyki kadrowej. Chodzi 
o to, aby pracownicy c i by l i t raktowani identycznie 
j ak pracownicy pionu kredytowego. Aby ich praca 
była odpowiednio do jej ważności oceniana, dając im 
takie same, jak pracownikom pozosta łym, perspekty­
w y wzrostu wynagrodzenia. Wpłynę łoby to na stabi­
lizację obsady, a w efekcie na podniesienie poziomu 
pracy. 

Konieczna jest również kodyfikacja i nowelizacja 
obowiązujących przepisów. Uporządkowan ie i zebra­
nie w j edną całość wszystkich p rzep i sów regulu jących 
poszczególne odcinki działalności banku w zasadni­

czy sposób wpłynę łoby na ujednolicenie trybu wyko­
nywania czynności, a tym samym wyeliminowanie 
szeregu uchybień . 

Przeprowadzane w oparciu o u p o r z ą d k o w a n y zbiór 
przepisów szkolenie zawodowe byłoby o wiele efekty­
wniejsze, pochłania łoby mniej czasu, a równocześnie — 
co ma szczególne znaczenie dla p r aco w n i k ó w oddzia­
łów kredytowych — uła twia łoby samoszkolenie pra­
cowników. 

Do postulowanych ulepszeń organizacyjnych, mo­
gących mieć w p ł y w na zaoszczędzenie czasu pracy 
(niezależnie od innych korzyści , j ak np. skrócenie 
c y k l u zapłaty) należy zaliczyć zas tąpienie inkasowej 
formy rozliczeń — poleceniami przelewu. Różnica w 
pracochłonności za ła twian ia obydwu rodzajów., dys­
pozycji zdecydowanie przemawia za trybem przele­
wowym lub też dalszym rozszerzeniem stosowania 
czeków rozliczeniowych. Postulat taki wysuwany był 
już w toku realizacji uchwa ły V I I Plenum K C P Z P R , 
j ak dotąd jednak nie jest w praktyce realizowany. 

Wydaje się również konieczne przeanalizowanie 
p rzypadków, w k tó rych bank w zas tęps twie k l ien tów 
wys tawia odpowiednie dyspozycje rozliczeniowe (noty 
memor ia łowe) , obarczając się dodatkowymi czynnoś­
ciami; dyspozycje te powinny być — stosownie do 
zasady pe łne j dyspozycyjności — wystawiane przez 
posiadaczy r a c h u n k ó w . Trzeba s twierdzić, że ograni­
czenie ilości tych p r z y p a d k ó w do rzeczywiście n iezbę­
dnych (odsetki, storna mylnych ks ięgowań itp.) po­
zwoliłoby na un iknięc ie wie lu n ieprawidłowości , a na­
wet przes tępczych machinacji. Przypadki te, jako 
ods t ęps twa od generalnej zasady, powinny być szcze­
gółowo uję te w jednym przepisie, a nie j ak do tej 
pory w szeregu zarządzeń i pism. 

Odrębnego potraktowania wymaga zagadnienie 
otwierania i prowadzenia r a c h u n k ó w analitycznych. 
W szeregu p r z y p a d k ó w w ramach tego samego konta 
bilansowego prowadzi się po k i l k a r a c h u n k ó w anal i­
tycznych dla jednego klienta (np. rachunki funduszów 
kółek rolniczych, rolniczych spółdzielni produkcyj­
nych, międzykó łkowych baz maszynowych itp.). Roz­
wiązan ie takie (wprowadzone prawdopodobnie dla 
szczegółowego „poszuf ladkowania" ś rodków pienięż­
nych wed ług źródeł ich pochodzenia lub przeznacze­
nia) u ł a tw ia klientom prowadzenie ewidencji, ale dla 
banku oznacza znaczne zwiększenie ilości r a c h u n k ó w 
oraz innych operacji. O ile ten sposób ewidencji był 
uzasadniony począ tkową słabością organizacyjną f i ­
nansowanych jednostek, o tyle obecnie, kiedy stan ten 
uległ znacznej poprawie, dotychczasowe rozwiązanie 
nie wydaje się celowe. 

D la zmniejszenia ilości prowadzonych r a c h u n k ó w 
analitycznych wprowadzono w jednostkach organiza­
cyjnych wo jewódz twa poznańsk iego (za zgodą Depar­
tamentu Operacyjno-Rachunkowego) odmienne zasady 
otwierania r a c h u n k ó w inwestycyjnych. Stosownie 
do obowiązujących przep i sów instrukcj i operacyjno-
-rachunkowej, wprowadzonej zarządzeniem nr 17/D/68 
naczelnego dyrektora B R (§ 2, punkty 15 i 16) dla 
każdego żądan ia inwestycyjnego prowadzone są od­
rębne rachunki ś rodków i wypła t , umożl iwiające ban-
koWą kon t ro lę realizacji poszczególnych zadań w gra­
nicach planowanych kosztów. P rzy stosowaniu tych 
zasad kontrola rachunkowa realizowanych dyspozycji 
polega na sprawdzaniu zarówno nieprzekraczalności 
planowanych kosz tów przez ich po równan ie z wyso­
kością dokonanych wypła t , j ak również pokrycia w 
ś rodkach zgromadzonych na odpowiednich rachun­
kach. Czynności kontrolne są więc dość skompliko­
wane i p racochłonne , a ponadto w przeważające j 
większości inwestorzy, dla elastycznego dysponowa­
nia, pos iadają zbiorcze rachunki ś rodków, z k tórych 
w m i a r ę pos tępu realizacji inwestycji dokonują prze­
lewów na od rębne rachunki ś rodków poszczególnych 
zadań. Dlatego też I lość realizowanych dyspozycji, j ak 
i pozosta łych czynności (sporządzania inwentur, spra­
wozdań itp.) znacznie wzros ła . 

Wprowadzona innowacja polega na zl ikwidowaniu 
odrębnych dla każdego zadania r a c h u n k ó w środków 
i wprowadzeniu zamiast nich dla każdego inwestora 
bezpośredniego lub zastępczego ( IBRo l ) jednego zbior­
czego rachunku ś rodków zaangażowanych oraz jedne­
go zbiorczego rachunku ś rodków nie zaangażowanych. 
Dla każdego zadania inwestycyjnego prowadzone są 
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nadal odrębne rachunki wyp ła t , co umożl iwia kon­
trolę n ieprzekraczalnośc i planowanych kosztów. R a ­
chunek ś rodków zaangażowanych jest zasilany do 
wysokości dokonywanych w danym dniu w y p ł a t na 
podstawie poleceń przelewu (ze zbiorczego rachunku 
środków nie zaangażowanych) , wystawianych przez 
inwestora. Stan zbiorczego rachunku ś rodków zaan­
gażowanych musi być każdorazowo zgodny z s u m ą 
wypła t ks ięgowanych na indywidualnych rachunkach 
poszczególnych zadań. 

Sprawdzanie pokrycia realizowanych w ciężar r a ­
chunków wyp ła t dyspozycji sprowadza się do skon­
trolowania, czy przelew (wystawiany na łączną s u m ę 
wypła t w danym dniu) zasilający zbiorczy rachunek 
środków zaangażowanych znajduje pokrycie na zbior­
czym rachunku ś rodków nie zaangażowanych oraz 
czy kwota tego przelewu r ó w n a się sumie realizowa­
nych w danym dniu dyspozycji w ciężar r a c h u n k ó w 
wypła t . Stan zbiorczego rachunku ś rodków nie za­
angażowanych każdorazowo przedstawia s u m ę w o l ­
nych środków, do wysokości k tóre j mogą być realizo­
wane wypła ty . W przypadkach ks ięgowania po stro­
nie Ma na rachunkach w y p ł a t (np. zwroty wypła t ) 
dokonuje się równocześnie , na podstawie not memo­
ria łowych wystawianych przez komórk i kredytowe, 
przeks ięgowań identycznych kwot ś rodków ze zbior­
czego rachunku ś rodków zaangażowanych na zbiorczy 
rachunek wolnych środków, doprowadza jąc w ten 
sposób do zbilansowania w y p ł a t ze ś r o d k a m i na 
zbiorczym rachunku ś rodków zaangażowanych . D la 
umożl iwienia inwestorom wystawiania poleceń prze­
lewu na zasilanie r a c h u n k ó w ś r o d k ó w zaangażowa­
nych zaniechano stosowania w rozliczeniach inkaso­
wych akceptu milczącego, w p r o w a d z a j ą c zamiast 
niego akcept wyraźny . Zbiorcze rachunki ś r o d k ó w 
nie zaangażowanych i zaangażowanych prowadzone 
są w ramach każdego konta bilansowego, w ramach 
którego wys tępu ją inwestycje danego inwestora. 

Po przeszło rocznym okresie doświadczeń można z 
pe łną sa tysfakcją s twierdzić , że wprowadzona zmiana 
zdała w pe łn i egzamin. Jej efektem jest bardzo po­
ważne zmniejszenie ilości r a c h u n k ó w analitycznych, 
realizowanych dyspozycji i wiążących się z tym i n ­
nych czynności, bez ujemnych s k u t k ó w dla p r a w i d ł o ­
wości prowadzenia r achunków, kontroli nieprzekra­
czalności planowanych kosztów i p rawid łowośc i spo­
rządzane j sprawozdawczości . 

Innego rodzaju usprawnieniem jest wprowadzenie 
obowiązku bieżącego naliczania i ewidencjonowania 
pierwszych odsetek od wyp łacanych k r e d y t ó w ludnoś ­
ci wiejskiej , prowadzonych w ramach konta 662. Od­
setki te naliczane są w dniu dokonania wyp ła ty t ran­
szy pożyczki i ewidęnc jonowane na marginesie kar ty 
ks ięgowej . P rawid łowość naliczania tych odsetek kon­
trolowana jest bieżąco „na d rugą rękę" , co umożl i ­
w i a k o r e k t ę omyłek, najczęściej wys tępu jących przy 
obliczaniu pierwszych odsetek. Bieżące naliczanie od­
setek pozwala na rozłożenie tej czynności w czasie, 
zwolnienie p r a c o w n i k ó w admin i s t ru jących kredytami 
ludności wiejskiej od -wykonywania tych czynności 
w okresie największego nasilenia prac i wyelimino­
wania popełn ionych omyłek w obliczeniach. 

Przedstawione w niniejszym artykule uwagi i spo­
s t rzeżenia nie wyczerpu ją na pewno całości zagadnie­
nia, pozwala ją jednak s twierdzić , że praca pionu ope­
racyjno-rachunkowego na wie lu odcinkach może być 
usprawniona i ulepszona. Autor byłby w pe łn i usa­
tysfakcjonowany, gdyby przedstawione uwagi spotka­
ły się z oddźwięk iem wśród czytelników, wywołu jąc 
zainteresowanie problemami u s p r a w n i e ń pracy pionu 
operacyjno-rachunkowego i wp ływa jąc na dalsze po­
szukiwania w tym zakresie. 

A N T O N I G R A B S K I 
Poznań 

Współpraca oddziałów miejskich NBP 
w zakresie planowania kasowego 

Przepisy Ins t rukcj i Służbowej A / l w y m a g a j ą w y ­
konywania przez wszystkie oddziały N B P prac e w i ­
dencyjnych i sprawozdawczych. Przepisy us ta la ją , że 
w przypadku gdy w okręgu administracyjnym działa 
więcej niż jeden oddział operacyjny, jeden z nich 
sprawuje funkcję oddziału wiodącego do spraw .planu 
kasowego, a pozostałe oddziały dos tarczają mu ma­
ter ia łów n iezbędnych dla sporządzania sp rawozdań z 
wykonania planu kasowego. 

Warto zastanowić się, czy nie jest s łuszne i możl i ­
we wprowadzenie pewnych zmian do przyję tego t rybu 
współpracy między oddzia łami współdz ia ła jącymi w 
sprawach planu kasowego. Bezpośrednią p rzyczyną 
poszukiwania nowych rozwiązań we wspó łp racy 
między I i I I Oddzia łem Miejskim N B P w Koszalinie 
były zmiany organizacyjne. Zmiany mia ły na celu 
zmechanizowanie prac, skrócenie obiegu d o k u m e n t ó w 
bezgotówkowych, usprawnienie obsługi kasowej 
i zmniejszenie transportu gotówki . 

Służyć temu miało uruchomienie w czwartym k w a r ­
tale 1967 roku ' Wydzia łu Rachunkowośc i Zmechanizo­
wanej w I I Oddziale Miejskim N B P i przejęcie k s i ę ­
gowości I Oddziału Miejskiego. Jednocześnie , ze 
względu na warunk i lokalowe, I Oddział Miejski 
przeją ł z I I Oddziału sor townię i w p ł a t y utargu to­
warowego w formie zorganizowanego inkasa samo­
chodowego z miasta i z części powiatu. Do kas I Od­
działu Miejskiego t raf ia ły też w p ł a t y z innych b a n k ó w 
oraz utarg towarowy i wp ła ty z us ług w formie 
wpła t do trezora lub w formie w p ł a t wieczorowych. 
Należy wyjaśnić , że jest to znaczne przemieszczenie 
w krążen iu gotówki, gdyż gros jednostek gospodar­
czych, mających udział w utargu kontroluje I I Od­
dział Miejski . Podział czynności kontrolnych jest 
bowiem . nas tępujący: 

— I Oddział Mie jsk i — przeds ięb io rs twa planu cen­
tralnego, g łównie produkcyjne oraz przeds ięb iors twa 
handlu hurtowego i handlu specjalistycznego; 

— I I Oddział Miejski — przeds ięb iors twa planu te­
renowego i spółdzielczość. W I I Oddziale Miejskim 
m a j ą rachunki banki specjalne i poczta. Oznacza to, 
że do I I Oddziału Miejskiego należy między innymi 
kontrola g łównych organizacji handlu detalicznego. 

Przytoczone zmiany organizacyjne w y w a r ł y w p ł y w 
na przebieg czynności dotyczących ustalania i w y k o ­
nywania planu kasowego, gdyż dokumenty podlega­
jące ewidencji dla potrzeb planu kasowego pozostają 
w I Oddziale Miejskim zaledwie przez k i l k a godzin, 
a nas tępn ie przekazywane są do W R Z i tam są prze­
chowywane. Utrudnia to sporządzenie ewidencji po­
trzebnej dla planowania kasowego w I Oddziale 
Miejskim oraz wykonywania kontroli nas tępne j pra­
widłowości k lasyf ikac j i i ewidencji obro tów planu 
kasowego przez tenże oddział . 

Przemieszczenie obro tów między oddziałami, przede 
wszystkim w takich ty tu ł ach j ak utarg towarowy 
i w p ł y w y z usług, przesądzi ło o n ieporównywalnośc i 
tych e l emen tów wykonania planu z wykonaniem w 
ubiegłych okresach, oddzielnie w k a ż d y m z oddzia­
łów." Obserwacje po równawcze s ta ły się możl iwe tylko 
w ska l i zbiorczej. 

W w y n i k u poczynionych spostrzeżeń i uzgodnień 
z I Oddzia łem Miejsk im, I I Oddział Miejski — 
jako oddział wiodący w zakresie spraw planu k a ­
sowego — przeds tawi ł projekt nowych zasad współ ­
pracy między oddzia łami . Projekt został przyjęty, 
a nowe zasady sprecyzowane w formie zarządzenia 
dyrektora Oddziału Wojewódzkiego N B P . W zarzą ­
dzeniu ustalono termin półroczny, w k t ó r y m I i I I 
Oddział Miejski powinien p rzeds tawić sprawozdanie 
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z oceny dzia łania eksperymentu. Nowe zasady wspó ł ­
pracy wnios ły zmiany do: 

1) sprawozdawczośc i z wykonania planu kasowego, 
2) ewidencji dla potrzeb planowania kasowego, 
3) kontroli k lasyf ikacj i obrotów dla potrzeb plano­

wania kasowego. 
Ad 1. I I Oddział Miejski sporządza sprawozdaw­

czość l iczbową — miesięczną i k w a r t a l n ą — za cały 
okręg. Udział I Oddzia łu Miejskiego w opracowaniu 
sp rawozdań liczbowych z wykonania planu kasowego 
ogranicza się do przygotowania zestawienia, na pod­
stawie otrzymanych z p rzeds ięb io r s tw sp rawozdań , 
wzór nr 8 — „sprawozdan ie miesięczne z w y d a t k ó w 
gotówkowych pokrytych z bieżących wp ływów" . 

W zakresie sprawozdawczośc i opisowej I Oddział 
Miejski informuje oddział wiodący o ksz t a ł towan iu 
się sprzedaży detalicznej w kontrolowanych p rzeds ię ­
biorstwach obrotu towarowego, o stanach zapasów 
w przeds ięb iors twach handlu hurtowego, o strukturze, 
dynamice i przebiegu zakupów ratalnych ludności , 
kredytowanych przez ORS, o realizacji zadań gospo­
darczych i wzajemnych relacjach między zatrudnie­
niem i funduszem płac a zadaniami gospodarczymi 
w wybranych przeds ięb io rs twach p rzemys łu kluczo­
wego oraz o innych zjawiskach doraźnych bądź w y ­
magających uwzględnien ia w sprawozdaniach k w a r ­
talnych: j ak na p rzyk ład rozmiary, s truktura i częs­
totl iwość rozliczeń jednostek gospodarki uspołecznio­
nej i nie uspołecznionej . 

Ad 2. Oddział wiodący sporządza łącznie za I i I I 
Oddział Miejski ewidenc ję wed ług wzorów: 

— nr 4 „Kont ro la wykonania planu kasowego", 
— nr 4a „Kontro la wykonania obro tów bezgotów­

kowych z ludnością" , 
— nr 5 „Ewidencja w p ł a t przez pocztę", 
— nr 6 „Ewidencja czeków potwierdzonych i po­

leceń przelewu wydanych do rozliczenia 
z pocztą", 

— arkusz pomocniczy z w y p ł a t funduszu p łac we ­
dług działów gospodarki narodowej. 

Ad 3. Zwolniono I Oddział Miejski z obowiązku 
nas tępne j kontroli p rawid łowośc i k lasyf ikac j i obro tów 
pieniężnych dla potrzeb planu kasowego. Oddział 
wiodący sam przeprowadza w t ó r n ą kon t ro lę w za­
leżności od potrzeb i przekazuje I Oddziałowi Mie j ­
skiemu informacje o ewentualnych n i ep rawid łowoś ­
ciach. Jednocześnie I Oddział Miejski zobowiązany 
został do zaostrzenia kontroli bieżącej , co w praktyce 
polega na częstszych kontaktach i bezpoś redn im 
wglądzie pracownika ze stanowiska planowania k a ­
sowego do d o k u m e n t ó w w trakcie realizacji dyspo­
zycji klientowskich. W wypadku stwierdzenia .nie­
prawidłowości , każdy z oddziałów podejmuje oddzia­
ływanie we w ł a s n y m zakresie. 

Z przedstawionych us ta leń wspó łpracy wyn ika , że 
nie nas tąp i ły zasadnicze zmiany w sposobie spo rzą ­
dzania sp rawozdań i informacji opisowych. Natomiast 
w czynnościach pozostałych zmieniło się wiele. 
Oznacza to bowiem zrezygnowanie z dzielenia w y k o ­
nania planu kasowego na dwa podokręgi . P r a k t y k a 
wykaza ła , że można zabezpieczyć p r a w i d ł o w ą p r acę 
w dziedzinie planowania kasowego bez tworzenia do­
datkowego podziału w skal i jednego okręgu banko­
wego. 

Najmniejszy jest udział I Oddzia łu Miejskiego 
w sporządzaniu liczbowych sp rawozdań z wykonania 
planu kasowego: jest to tylko zestawienie ze spra­
wozdań z w y d a t k ó w go tówkowych przeds iębiors tw, 
pokrytych z bieżących wpływów. Przygo towując 
sprawozdawczość opisową, oddział wiodący informuje 
ustnie I Oddział Miejski o dynamice obro tów w pod­
stawowych pozycjach planu, wywie ra j ących w p ł y w 
na zmianę obiegu pieniądza gotówkowego. Poza tym 
dodatkowym kontaktem obydwóch oddzia łów — za­
kres, przedmiot i rozmiary informacji, w p o r ó w n a n i u 
do tychże sp rawozdań przed wprowadzeniem ekspe­
rymentu, nie uległy zmianie. 

Sporządzanie ewidencji bieżących z obro tów obyd­
wóch oddziałów należy całkowicie do oddziału, w io ­
dącego. Wydział Rachunkowośc i Zmechanizowanej 
ma obowiązek prowadzenia ewidencji z zakresu „kon ­
troli wykonania planu kasowego" i sporządzania ze­
stawienia wyp ła t funduszu p łac wed ług działów 

gospodarki narodowej. Ewidencje pozostałych obrotów 
prowadzi wydzia ł operacyjny. Uprzednio, w oddziale 
wspó łp racu jącym dokonywano ewidencji w trzech 
spośród obowiązujących urządzeń: „kont ro la wyko­
nania planu kasowego", zestawienie w y p ł a t funduszu 
p łac wed ług dzia łów gospodarki narodowej i „ewi­
dencja czeków potwierdzonych i poleceń przelewu 
wydanych do rozliczenia z pocztą" . Te urządzenia są 
wspólne dla I i I I Oddziału Miejskiego. , 

W zabezpieczeniu prawidłowości klasyf ikacj i zmia­
na polega na wykonywaniu kontroli nas tępne j przez 
I I Oddział Miejski . Bieżącą kon t ro lę sprawuje każdy 
z oddzia łów. Poza wydz ia łem operacyjnym w y r y w k o ­
wo kon t ro lę tę s p r a w u j ą i udzielają in s t ruk tażu pra­
cownicy stanowisk planowania kasowego ( K A Z ) . W 
I Oddziale Miejskim jest to tym bardziej istotne, że 
pracownik stanowiska planowania kasowego przeby­
w a stale w pomieszczeniu wydzia łu operacyjnego. 
Kontrola gospodarki kasowej jednostek gospodarki 
uspołecznionej wykonywana jest, tak jak uprzednio, 
przez każdy z oddziałów. 

Po zakończeniu okresu wyznaczonego na obserwa­
cję nowych us t a l eń wspó łpracy oddziały s twierdzi ły, 
że przebieg czynności jest p r awid łowy . W czasie t rwa­
nia eksperymentu nie zachodziła potrzeba uzupełn ie ­
nia i zmiany pos tanowień . Oddziały doszły do wnio­
sku, że stosowanie nowych zasad nie uchybia w n i ­
czym przepisom o zabezpieczeniu wykonania planu 
kasowego, a w warunkach lokalnych stanowi jedynie 
s łuszne rozwiązanie . 

J akko lwiek w pierwszej chwi l i o podjęciu zmienio­
nych us t a l eń decydowały warunk i lokalne, to pra­
k t y k a wykazuje, że ustalenia mogą mieć zastosowa­
nie również w innych warunkach. Chodzi oczywiście 
0 oddziały mające wspólny wydzia ł rachunkowośc i 
zmechanizowanej i działające w j edn /m okręgu ban­
kowym. Jako główny argument należy wymien ić nie-
celowość, w ą t p l i w ą p rzyda tność odrębnych ewidencji 
1 s p r a w o z d a ń dla samego podokręgu . Odrębne ma­
te r ia ły w tym zakresie nie mogą być pods tawą bie­
żącego oddz ia ływania , skoro zestawienia ewidencyjne 
t raf ia ją do zainteresowanego oddziału dopiero po za­
kończeniu mies iąca . W okreś lonym przypadku zain­
teresowany jest g łównie — i może oddziaływać — 
przede wszys tk im oddział wiodący, mający ogólną 
ewidencję . On to bowiem kon t ro lu je -p rzeds ięb io r s twa 
0 podstawowym znaczeniu dla realizacji planu k a ­
sowego. 

Wydaje się, że należy zwrócić uwagę na jeszcze 
jeden moment. Otóż cała praca, wed ług nowego uk ła ­
du, nie w y m a g a ł a żadnych zwiększeń ani przesunięć 
etatowych. Przeciwnie, w oddziale współpracu jącym 
nas tąp i ło pewne zmniejszenie czynności . Sprowadza 
się to do n iesporządzan ia : 

— ewidencji na wzorze nr 4 i 6, 
— zestawienia w y p ł a t funduszu płac wed ług dzia­

łów gospodarki narodowej, 
— statystyki oddziałowej z wykonania planu k a ­

sowego, 
— odrębnych sp rawozdań liczbowych. 
Uzyskany czas pracy pozwolił między innymi na 

zwiększenie bieżącej kontroli k lasyf ikacj i oraz na 
wzmożenie działalności inspekcyjnej na odcinku obro­
tu gotówkowego. 

Jeśl i chodzi o Wydzia ł Rachunkowośc i Zmechani­
zowanej, to również ła twiej jest sporządzać jedną 
ewidencję zamiast odrębnych zes tawień dla każdego 
z oddziałów. To samo dotyczy zes tawień wyp ła t fun­
duszu płac wed ług działów gospodarki narodowej. 
1 w tym przypadku można uzasadniać słuszność przy­
ję tego sposobu ewidencji możliwością szybkiej, w y ­
konywanej przez K A Z na miejscu, kontroli p rawid ło ­
wości omawianych ewidencji. W przypadku sporzą­
dzania odrębnych zes tawień dla podokręgu óddział 
współpracu jący nie mia łby praktycznie dogodnego 
sposobu kontroli dokonanych zapisów. Ewentualnych 
n ieprawidłowośc i nie można by skorygować po upływie 
okresu sprawozdawczego. Takie badania nie byłyby 
zresztą ł a twe , gdyż dokumenty przechowywane są 
przy W R Z . 

Z obserwacji przebiegu w y p ł a t funduszu płac w y ­
nika, że ograniczenie się do wspólne j ewidencji nie 
zmniejszyło możliwości dostrzegania odchyleń w sto-
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sunku do p rzewidywań . Wiedząc o udziale poszczegól­
nych przeds iębiors tw lub ich grup w okreś lonych 
działach gospodarki narodowej, można z ła twością za ­
sygnal izować oddziałowi wspó łp racu jącemu po t rzebę 
zbadania przyczyny odchyleń. 

Podobnie przedstawia się sytuacja, jeśli chodzi o ba­
danie klasyf ikacj i w dokumentach w p ł a t i w y p ł a t . 
Po przeprowadzeniu kontroli nas t ępne j kontakt m i ę ­
dzy współpracu jącymi oddzia łami jest natychmiasto­
wy, a stwierdzone uchybienia znajdują potwierdze­
nie na piśmie . 

Nie wymienia się innych prac, j ak i n s t r u k t a ż w 
bankach specjalnych lub organizacja posiedzeń ko­
mitetu doradczego, gdyż ten zakres dzia łania nie uległ 
zmianie. Na podkreś len ie zasługuje natomiast wzmo­
żenie k o n t a k t ó w między kierownictwem w s p ó ł p r a c u ­
jących oddziałów. 

Przeds tawia jąc w k r ó t k i m zarysie, j ak przebiega 
organizacja współpracy między oddzia łami w jednym 

okręgu bankowym, wypada zauważyć raz jeszcze, że 
zasady te nie osłabiają kontroli i oddzia ływania . W y ­
daje się też s łuszne dążenie do usprawnienia czyn­
ności związanych z planowaniem kasowym. Sens tych 
u s p r a w n i e ń powinien jednak iść w kierunku pewnej 
synchronizacji czynności z pos tępem, j a k i dokonuje 
się w Narodowym B a n k u Polskim poprzez mechani­
zację czynności k s i ęgowo- rachunkowych . 

Doceniając w pełni wagę planu kasowego w zada­
niach banku można dostrzec jednocześnie, że czyn­
ności związane z realizowaniem tych zadań od szeregu 
lat nie uległy uproszczeniu. Warto poddać analizie 
ten tak obszerny i często ż m u d n y zakres prac w od­
działach, a w w y n i k u wieloletnich doświadczeń okaże 
się być może, że rezygnacja z n iek tórych praktyko­
wanych dotychczas us ta leń jest w pe łn i realna, bez 
szkody dla funkcj i planu kasowego. 

I R E N A N O W O G R O D Z K A 
Koszalin 

Wyznaczanie zadań słanowiqcych podstawę 
premiowania pracowników umysłowych w przemyśle 

I s to tną cechą obowiązującego systemu premiowania 
jest uzależnienie wysokości premii od stopnia w y k o ­
nania wyznaczonego zadania, co ma zapewnić stoso­
wanie metody punktowej. 

J a k wiadomo, w ramach systemu premiowego k a ż ­
dej komórce organizacyjnej lub grupie p r a c o w n i k ó w 
wyznaczone są odpowiednie zadania do wykonania 
i dla każdego z nich ustala się okreś loną ilość punk­
tów oraz odpowiadającą im abso lu tną kwo tę premii. 
Łączna liczba p u n k t ó w za wszystkie zadania w y z n a ­
czone danej komórce wynieść musi sto, co odpowiada 
pe łnemu zaplanowanemu dla niej funduszowi pre­
miowemu. 

Zadania wyznaczone poszczególnym grupom pra­
cowników i k o m ó r k o m w e w n ę t r z n y m powinny nie 
tylko odpowiadać planowanym wskaźn ikom, ale być 
również zadaniami dodatkowymi i ponadplanowymi. 
W myśl założeń, osiągnięcie przez przeds ięb iors two 
pełnych stu p u n k t ó w powinno w y m a g a ć uruchomie­
nia wszystkich rezerw i dużego wys i łku pracowni­
ków. Zadania powinny być konkretne i absolutnie 
wymierne, tak aby związek między stopniem w y k o ­
nania zadań a liczbą uzyskanych p u n k t ó w był pros­
ty i dla każdego zrozumiały . 

Decydujące znaczenie dla skutecznego dzia łania 
obowiązującego systemu premiowania posiada więc 
p rawid łowe wyznaczanie zadań s tanowiących podsta­
wę premiowania oraz kontrola wykonania tych zadań , 
a nas tępn ie przestrzeganie dyscypliny przy urucha­
mianiu i wyp ła t ach funduszu premiowego. 

Zgodnie z założeniami systemu, zadania powinny 
zmierzać do usprawnienia istotnych odc inków pracy 
przeds iębiors twa oraz do osiągnięcia tych w s k a ź n i ­
ków ekonomicznych, na k tó rych realizacji najbardziej 
w danym okresie zależy gospodarce narodowej. 

Z przeprowadzonych w roku 1965 przez cen t ra l ę 
Narodowego B a n k u Polskiego b a d a ń wyn ika ło między 
innymi, że w połowie badanych przeds ięb iors tw dobór 
i sposób wyznaczania zadań n a s u w a ł krytyczne uwa­
gi oddziałów banku. W związku z tym, dla zoriento­
wania się, czy i w j ak im zakresie sytuacja na tym 
odcinku uległa obecnie poprawie, n iek tó re oddziały 
przeprowadzi ły odpowiednie badania w zakresie usta­
lania w a r u n k ó w i zadań będących pods tawą premio­
wania, szczególnie kierownictwa przeds iębiors tw, za 
czwarty k w a r t a ł 1968 roku. 

Z informacji oddziału N B P w Zamościu, k tó ry objął 
analizą w tym zakresie 12 przeds ięb iors tw p rzemys ło ­
wych planu centralnego, wyn ika , że w szeregu przed­
siębiors tw wys tępu je jeszcze przy wyznaczaniu za­
dań wiele m a n k a m e n t ó w . 

J ak wiadomo, powszechny warunek wyp ła ty premii 
dla kierownictwa przeds ięb iors tw oraz częściowo dla 

p r a c o w n i k ó w za rządu stanowi wykonanie planu ren­
towności . W warunkach stosunkowo małe j stabilności 
cen oraz niedostatecznej niejednokrotnie koordynacji 
założeń planu w zakresie kosztów, sprzedaży i w y n i ­
k ó w ren towność nie zawsze stanowi syntetyczny mier­
nik obiektywnych osiągnięć ekonomicznych. Potwier­
dzają to przeprowadzane dość często zmiany p lanów 
w zakresie kosztów i wyn ików, szczególnie w prze­
myś le spożywczym. Korekty te, mimo iż są przepro­
wadzane niejednokrotnie pod koniec roku, nie zawsze 
są trafniejsze od założeń pierwotnych. Zdaniem oddzia­
łu badającego bliżej ten problem duży w p ł y w na w ł a ś ­
ciwe spełnienie roli miernika syntetycznego przez 
wskaźn ik ren townośc i ma również prawid łowość e w i ­
dencji i rozliczeń kosz tów oraz wyn ików, szczególnie 
w pierwszych trzech k w a r t a ł a c h roku. Zdarza ją się bo­
wiem przypadki, że przeds ięb iors twa wykazu ją w po­
czą tkowych k w a r t a ł a c h bardzo korzystne wyn ik i , k tó re 
j ednakże w skal i całego roku ulegają znacznemu po­
gorszeniu. Dzia łanie takie ma na celu odsunięcie na 
późniejszy termin ujemnych sku tków w zakresie fun­
duszu premiowego dla kierownictwa za niewykonanie 
tego zadania. 

Ponadto spotykana w wie lu przeds ięb iors twach ła t ­
wość przekraczania planowanej ren townośc i (mimo 
przeprowadzania weryf ikac j i w y n i k u rocznego) nie 
stwarza w a r u n k ó w do właśc iwego dzia łania bodźco­
wego tego wskaźn ika . Na p rzyk ład w roku 1968 nie­
k tó re p rzeds ięb iors twa osiągnęły znaczne przekrocze­
nie dyrektywnego wskaźn ika ren townośc i petto, sta­
nowiącego powszechnie obowiązujący warunek w y ­
p ła ty premii. Lubelskie Zak łady P rzemys łu Sp i ry tu ­
sowego przy planowanym zysku 6,9 min zł osiągnęły 
w rzeczywistości zysk w wysokości 13,2 min zł (189,9% 
planu), Zak łady Młyna r sk ie i Wytwórn i a Makaronu 
w Lubl in ie przy planowanym zysku 19,5 min zł os iąg­
nęły 38,0 min zł (194,8% planu), Chłodnia Sk ładowa 
w Lubl in ie przy planie 5,3 min zł — 9,5 min zł (177,6% 
planu). T a k znaczne odchylenia wynika ją w dużym 
stopniu z niedoskonałości metod planowania. W tych 
warunkach ocena realnych osiągnięć pracowniczych 
musi być oczywiście problematyczna. 

Zasadniczym mankamentem jednakże jest fakt, że 
zadania premiowe nie są dostosowane do konkretnych 
w a r u n k ó w i potrzeb oraz nie preferu ją należycie zadań 
trudnych, dodatkowych i ponadplanowych. Często za­
dania wyznaczane są bardzo ogólnikowo i mecha­
nicznie, co oczywiście utrudnia kont ro lę ich w y k o ­
nania. P r z y k ł a d o w o można tu wymien ić n iek tó re na j ­
częściej spotykane mankamenty i uchybienia: 

1. Aczkolwiek wykonanie produkcji okreś lonych 
a s o r t y m e n t ó w stanowi powszechnie obowiązujące za­
danie, tym niemniej n i ek tó re p rzeds ięb iors twa nie po-
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siadają wyznaczonych zadań asortymentowych. W 
części j ednakże przeds iębiors tw, k tó re mia ły wyzna ­
czone takie zadania, z reguły nie obe jmowały one 
konkretnych danych co do asortymentu bądź ich 
wielkości . Niek tóre okreś la ją tylko, że chodzi o w y ­
konanie a s o r t y m e n t ó w zgodnie z planem operatyw­
nym bądź otrzymanymi dyspozycjami, inne nie ok re ś ­
lają w ogóle, o jakie wykonanie planu chodzi. W tej 
sytuacji zmiana planu automatycznie zmienia zadania 
premiowe bądź stwarza możliwość przyjęcia takiego 
planu, k tó ry jest dla p rzeds ięb iors twa korzystniejszy. 

2. Zadania wykonania inwestycji są również precy­
zowane w sposób różnorodny, jak np. wykorzystanie w 
100% l imi tów inwestycyjnych itp. W ż a d n y m jednak 
z tych zadań nie postawiono najistotniejszego zagad­
nienia, j a k i m jest wykonanie i oddanie zadań inwe­
stycyjnych do eksploatacji zgodnie z założeniami pla­
nu. Tego rodzaju sposób okreś lan ia zadań na tym od­
cinku nie wyklucza przecież możliwości wykonania 
zadania wa runku jącego uzyskanie premii w drodze 
przekroczenia kosz tów inwestycji . Nieodosobnione by­
ły również przypadki stawiania jako zadań premio­
wych „zała twienie w N B P przyjęcia inwestycj i do 
finansowania". 

3. I nnym mankamentem w wyznaczaniu zadań jest 
ustalanie zadań niedostatecznie nap ię tych . Na przy­
kład w Zamojskich i Zwierzynieckich Fabrykach Me­
bli wyznaczono zadania polegające na przeniesieniu 
lub dostosowaniu do w y m o g ó w ustalonych w obowią ­
zujących przepisach pomieszczeń z niebezpiecznymi 
procesami technologicznymi (nak ładan ie lakieru, se­
zonowanie, ulejenie butaprenem itp). Z a wykonanie 
tego zadania ustalono 35 punk tów, to jest tylko o 5 
p u n k t ó w mniej od zadań wyznaczonych w zakresie 
wykonania asortymentowego planu produkcji. Do­
stosowanie pomieszczeń do obowiązujących w y m o g ó w 
jest przecież zasadniczym obowiązkiem i warunkiem 
prowadzenia produkcji, nie powinno więc być — zda­
niem oddziału banku — stawiane jako zadanie pre­
miowe. 

4. Nadal ma ją miejsce fakty pomijania w zadaniach 
premiowych istotnych odc inków pracy przeds ięb iors -

Jeszcze o 
Nawiązując do ciągle aktualnych i omawianych w 

ubiegłym roku, między innymi na ł amach „Wiado­
mości N B P " , spraw odnoszących się do równomie rnego 
wykorzystania wszystkich form rozliczeń między jed­
nostkami gospodarki uspołecznionej , chc ia łbym raz 
jeszcze powrócić do przyczyn tego, że j ak dotąd pod­
s t awową i najbardziej p o p u l a r n ą fo rmą rozliczeń 
bezgotówkowych pozostaje inkaso bankowe. J a k się 
wydaje, banki w interesie k tó rych leży rozpowszech­
nianie form rozliczeń mniej kosztownych i praco­
chłonnych, są sk łonne do zarzucania swoim klientom 
tradycjonalizmu i częściowo wygodnictwa albo też 
lekceważącego stosunku do korzyści , jakie może osią­
gać gospodarka narodowa ze stosowania rozliczeń nie-
inkasowych. 

J a s k r a w y m p rzyk ładem takiego nazbyt jednostron­
nego stawiania zagadnienia jest opublikowany w nu­
merze 2/68 „Wiadomości N B P " a r t y k u ł Zbigniewa 
Piecucha pt.: „Oddzia ływanie B a n k u Inwestycyjnego 
na zmianę form rozliczeń p ieniężnych stosowanych 
przez przeds ięb iors twa wykonawstwa inwestycyjne­
go". Moim zdaniem, bezsporny jest fakt, że obok siły 
przyzwyczajenia i n a w y k ó w nabytych przez k l i en tów 
podczas kilkuletniego obowiązkowego stosowania for­
my inkasowej, na co k ładzie nacisk wymieniony ar ty­
kuł , działają tu i inne, może nawet znacznie poważ ­
niejsze przyczyny. 

Na czoło wysuwa się wyraźn i e uprzywilejowanie w 
przepisach prawnych pozycji tego wierzyciela, k tó ry 
posługuje się ins ty tuc ją inkasa. Wprawdzie rozporzą ­
dzenie ministra f inansów z dnia 13 sierpnia 1958 roku 
w sprawie form rozliczeń za dostawy, roboty i usługi 
zapewnia jednostkom swobodę w wyborze formy roz­
liczenia i znosi obowiązek wyłącznego pos ługiwania się 
inkasem, j ednakże za równo obowiązujące obecnie 

twa, ważnych za równo ze względu na wp ływ, j ak i 
w y w i e r a j ą na ogólną sy tuac ję ekonomiczną przed­
s iębiors twa, j ak i na wys tępu jące w tym zakresie 
n i ep rawid łowe tendencje. T a k na p rzyk ład pomijane 
są w zadaniach takie zagadnienia, jak podniesienie j a ­
kości w y r o b ó w i wykonanie dostaw eksportowych. 

S p r a w ą o szczególnym znaczeniu, na k tó rą przepisy 
o zasadach premiowania k ładą specjalny nacisk, zale­
cając stosowanie w tym względzie właśc iwych prefe­
rencji , jest premiowanie za zadania z dziedziny pos tę ­
pu technicznego. Dotychczasowe doświadczenia w s k a ­
zują na pot rzebę oddz ia ływania nie tylko w kierunku 
rozszerzenia tematyki zadań wyznaczanych jako pod­
stawa premiowania w przeds ięb iors twach i zjednocze­
niach, ale wzbogacenia jej o tematy przynoszące efek­
ty ekonomiczne w bliższej i dalszej perspektywie. 

Reasumując powyższe uwagi i spostrzeżenia na te­
mat doboru i sposobu wyznaczania zadań będących 
pods t awą premiowania p r aco w n i k ó w umys łowych w y ­
daje się, iż niedociągnięcia i mankamenty wys tępu jące 
jeszcze na omawianym odcinku w p o w a ż n y m stopniu 
obniżają efektywność dzia łania bodźca materialnego, 
j a k i m powinien być fundusz premiowy. 

Zbyt ogólnikowe, niewymierne i nie zawsze prawid­
łowo dobrane zadania stawiane przed kierownictwem 
przeds ięb iors tw wskazu ją na niedosta teczną inwencję 
r e so r tów i zjednoczeń. Stan taki może wyn ikać między 
innymi z tego, że premie zjednoczeń są niejednokrot­
nie uzależnione od wykonania n iek tó rych zadań przez 
podległe przeds ięb iors twa . Stąd też, aby nie postawić 
się w trudnej sytuacji , zjednoczenia nie zawsze są za­
interesowane w precyzowaniu zadań dostatecznie na­
pię tych, k t ó r e w konsekwencji mogą okazać się k ło ­
potliwe do wykonania . 

Wydaje się rzeczą konieczną zwrócenie większej niż 
do tąd uwagi na po t rzebę indywidualizowania w w i ę k ­
szym stopniu zadań premiowych i uwzględniania w 
szerszym zakresie w a r u n k ó w techniczno-organizacyj­
nych, wielkości rezerw i możliwości rozwojowych 
przeds ięb iors tw. 

J A N K A S T E L I K 
Lublin 

rozliczeniach 
przepisy w sferze techniki przeprowadzania rozl i ­
czeń, j ak i inne s tanowią poważny czynnik s tymulu­
jący dalszy rozwój , a przynajmniej utrzymywanie się 
popula rnośc i rozliczeń inkasowych. 

Zasadniczy w tym względzie jest przepis paragra­
fu 22, us tęp 2 rozporządzenia Rady Min is t rów w 
sprawie organizacji p a ń s t w o w y c h komisji a rb i t r ażo­
w y c h i t rybu pos tępowania a rb i t rażowego (Dz. U . nr 
26 z roku 1960, poz. 148). Dopuszcza on w pos tępowa­
niu a r b i t r a ż o w y m wydłużen ie terminu prekluzyjnego 
na dochodzenie roszczeń przez wierzyciela o okres 
liczony od dnia złożenia w banku d o k u m e n t ó w sta­
nowiących pods t awę rozliczenia inkasowego do dnia 
zwrotu tych d o k u m e n t ó w wierzycielowi. W skrajnych 
przypadkach okres ten może wynosić nawet 3 mie­
siące. 

Jeżel i chodzi o d rugą formę rozliczeń, k tó r a cieszy 
się stosunkowo znacznym uznaniem, to jest o prze­
lew bankowy, to dekret pod pewnymi, ale dość 
uciążliwym.; i t rudnymi dla wierzyciela warunkami, 
dopuszcza możliwość ubiegania się (ze skutkiem nie­
pewnym) o przed łużenie terminu prekluzyjnego na 
okres, w k t ó r y m dokument rozliczeniowy znajdował 
się w banku. Z przy ję tych w dotychczasowej prak­
tyce rozwiązań udokumentowanie tego przez wierzy­
ciela nie jest wcale ła twe , zważywszy że przelew 
sk łada do realizacji bankowi niemal z reguły pła tnik , 
a nie wierzyciel . W odniesieniu do pozostałych ro­
dzajów rozliczeń (np. czek rozliczeniowy) przepisy 
w ogóle nie p rzewidu ją takich możliwości. 

To w a ż n e i celowe zresztą uprzywilejowanie w 
przepisach rozliczeń inkasowych jest przez kontra­
h e n t ó w dostrzegane i należycie doceniane, przesądza 
ono bowiem o tym, że rozliczenia inkasowe są, poza 



rozliczeniami w gotówce, najpewniejszym ze sposo­
bów uzyskania należnej zap ła ty za wykonane ś w i a d ­
czenia. 

Znaczenie wymienionych rozwiązań wzrasta jeszcze 
bardziej, jeżeli uwzględni się, że rygorystyczne prze­
strzeganie t e rminów prekluzyjnych przez komisje ar­
bi t rażowe jest niejednokrotnie przy dochodzeniu 
wszelkiego rodzaju należności p rzyczyną odczuwal­
nych przy obecnym systemie strat finansowych, po­
noszonych przez wierzyciel i . 

Przedłużenie terminu prekluzj i roszczeń, p rzys łu ­
gujące przy formie inkasa bankowego, jest scisle 
związane ze s tosowaną techniką dokonywania roz l i ­
czeń. Przy inkasie wierzyciel jest w stanie od począ t ­
k u ao końca u d o k u m e n t o w a ć przed komis ją aroi tra-
zową, że zrobił wszystko co możl iwe, azeoy uzysKac 
zapłatę i p rzeds tawić dowody w postaci wiarygod­
nych, oryginalnych d o k u m e n t ó w bankowych na oko­
liczność, kiedy wys tąp iono z żądan iem o zapła tę , w 
jak im okresie faktury znajdowały się w banku oraz 
z jakich przyczyn nie zostały opłacone. Umożi iwia to 
ścisłe obliczenie okresu, o j a k i należy przedłużyć ter­
min biegu przedawnienia, a t akże u ł a tw ia ocenę po­
s tępowania stron w procesie a rb i t r ażowym. 

Omawiane dokumenty bankowe to: potwierdzona 
kopia zestawienia ż ą d a ń zapła ty złożonych do inkasa, 
ewentualnie zawiadomienie o częściowej lub ca łkowi ­
tej odmowie akceptu i wreszcie zawiadomienie o 
zwróceniu przez bank złożonych do realizacji żądań 
zapłaty, ze względu na brak ś rodków na rachunku 
rozliczeniowym p ła tn ika . 

Niezależnie od tego, wierzycie l ma większe poczu­
cie pewności , że zap ła ta zostanie dokonana, ponieważ 
inkaso jest swoistym poleceniem wydanym przez nie­
go bankowi co do przeniesienia okreś lonych ś rodków 
z rachunku p ł a tn ika na rachunek wierzyciela. Mimo 
pewnych ograniczeń w tym zakresie, jakie wyn ika j ą 
z instytucji akceptu, w przeważa jące j ilości przypad­
ków inkaso zapewnia względnie terminowe i pe łne 
zaspokojenie wymaganej należności , bez dodatkowych 
ze strony wierzyciela zabiegów. Te zalety predesty­
nują inkaso do pe łn ien ia rol i decydujące j i najbar­
dziej masowej formy stosowanych obecnie rozliczeń. 

P rak tyka dowodzi, że pod względem upowszechnie­
nia na / drugim miejscu znajdują się rozliczenia do­
konywane za pomocą przelewu. Rozliczenia te, j a k ­
kolwiek pod wieloma względami również dogodne, 
wymienionych zalet nie posiadają i to przesadza w 
głównej mierze o ich ograniczonym stosowaniu. 
Przede wszystkim, korzys ta jący z przelewu wie rzy­
ciel nie ma należyte j kontroli nad tym, czy i kiedy 
przelew zostaje w banku złożony, tak j ak nie wie, 
czy i w j ak im czasie bank nie zwrócił przelewu jego 
wystawcy ze względu na brak ś rodków na rachunku 
rozliczeniowym (lub innym). Uzyskanie wiarygodnych 
w tym zakresie informacji i d o k u m e n t ó w wymaga 
poczynienia przez wierzyciela szeregu kłopot l iwych 
i nie zawsze dających pewność osiągnięcia pozytyw­
nego w y n i k u — przedsięwzięć. Głównie w grę musi 
tu wchodzić częsta i rozległa korespondencja z p ł a t ­
nikiem, a nawet i z f inansu jącym go oddzia łem ban­

ku . Do czasu uzyskania zapła ty z przelewu wierzy­
ciel jest w stanie n iepewności . Niepewność ta, w 
skra jnym przypadku, może t r w a ć aż przez trzy mie­
siące i niewyegzekwowanie należności w tym czasie 
prawie w k a ż d y m przypadku powoduje skrócenie w 
a rb i t r ażu terminu na dochodzenie roszczenia o ten 
okres. 

P rzy rozliczeniach za pomocą czeków rozliczenio­
wych wys tępu je ta niedogodność, ze ważność czeku 
jest ograniczona k r ó t k i m okresem, co powoduje dla 
wierzyciela dodatkowe nieoezpieczeństwo nieuzyska-
nia zapła ty w terminie, nie ma bowiem gwarancji , że 
w k a ż d y m razie p ła tn ik skorzysta z kredytu p ł a t n i ­
czego. 

Pozostałe , nie wymienione rodzaje rozliczeń ze 
względu na swoj charakter mogą mieć tylko ograni­
czone zastosowanie. 

Wydaje się, że poruszenie tylko w zarysie n i ek tó ­
rych pozabankowych aspek tów problemu rozliczeń 
jest wys ta rcza jące dla wykazania, że z samego cha­
rakteru rozliczeń inkasowych wyn ika , iż są one formą 
przemożną , najbardziej un iwersa lną i na jpełnie j za ­
bezpieczającą interesy jednostek uspołecznionych, w y ­
s tępujących w roli wierzyciela. W y p ł y w a s tąd wnio­
sek, że popu la rność inkasa nie jest tylko rezultatem 
niechęci k l i en tów banku do innych form rozliczeń. 
Można nawet uważać , że taka postawa k l ien tów ozna­
cza na leży te zrozumienie własnego interesu, k tó ry w 
sumie jest również interesem ogólnym. 

Wobec tego należałoby otwarcie przyznać , że przy 
podejmowaniu dalszych p r ó b zmierza jących do zmiany 
is tniejącego stanu w k ierunku bardziej r ó w n o m i e r n e ­
go wykorzys tywania wszystkich form rozliczeń, t rud­
no jest oczekiwać na poważniejsze osiągnięcia bez 
równoczesnego z równan ia wa lo rów takich podstawo­
w y c h form, jak inkaso i przelew bankowy. 

Modyfikacji wymaga zwłaszcza forma rozliczeń za 
pomocą przelewu. Nie precyzując bliżej , na czym 
zmiany mia łyby polegać (może to być np. r ó w n o ­
czesna zmiana dotychczasowej formy przelewu i i nka ­
sa), chc ia łbym jedynie podkreś l ić , że powinny one 
iść w k ierunku odpowiedniego zwiększania pewności 
wierzycie l i pos ługujących się przy rozliczeniach for­
mami nieinkasowymi, gdyż to jedynie może zagwa­
r a n t o w a ć zmianę dotychczasowej ich postawy. 

Pomijanie prawnych a spek tów zagadnienia w do­
tychczasowych rozważan iach stwarza iluzję, że od­
działy b a n k ó w mogą w ł a s n y m i s i łami, na drodze 
przekonywania i perswazji swoich k l ientów, dokonać 
istotnych zmian w zakresie stosowania poszczegól­
nych rodza jów rozliczeń. Dotychczasowe, raczej 
skromne, os iągane na tym odcinku efekty wyda ją 
się wskazywać , że sprawa kwal i f ikuje się do roz­
wiązan ia kompleksowego, w pierwszym rzędzie przez 
dokonanie zmian w technice bankowej, z uwzględn ie ­
niem wszystkich towarzyszących okoliczności i przy­
szłych konsekwencji. Nie oznacza to oczywiście za ­
chęty do zaniechania poczynań podejmowanych obec­
nie, j ednakże należy je t r a k t o w a ć jako przygotowa­
nie gruntu dla ewentualnych zmian. 
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